
Komunikat Rządu ZSRR
o chorobie Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR

i Sekretarza Komitetu Centralnego KPZR
towarzysza Józefa Stalina

naSSyA Sikat^ądo^ | Komitet KPZR 1 Rząd Ra-

Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR | a“ecKL
i Sekretarza Komitetu Centralnego KPZR, i uwagi na ciężki stan zdrowia towarzy- 
Józefa Stalina. ’ ' sza Stalina Komitet Centralny KPZR i Ra­

da Ministrów ZSRR uznały za konieczne za-Komitet Centralny Komunistycznej Partii
Związku Radzieckiego i Rada Ministrów ' rz^dzić z dniem dzisiejszym publikowanie 
ZSRR donoszą o nieszczęściu, jakie spotkało ; biuletynów lekarskich o stanie zdrowia Jó-

SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

naszą partię i nasz naród — o ciężkiej cho- i 
robie towarzysza J. W. Stalina.

zefa Stalina. Rok IX Nr 19 Warszawa, czwartek 5 marca 1953 r. Cena 50 gr

nr „„ o „ „ . ., 1 Komitet Centralny Komunistycznej PartuW nocy na 2 marca nastąpił u towarzysza - o j • . • . „ , Ł .Cł„u„„ „,1,. -J , ■ > Związku Radzieckiego i Rada MmistrowStalina, gdy znajdował się w Moskwie «n-D j • . , . ,„ . , . , , ZSRR, farowno jak i.cala nasza partia, ca-w swym mieszkaniu, wylew krwi do mózsu i„ , „ ■. . ... . , .. ’, • . , । ły nasz naród radziecki uświadamiają sobiektnrv nhia warno rila wn»który objął ważne dla życia części mózgu. ; w całej pełni znaczenie tego faktu, że ciężka
Towarzysz Stalin stracił przytomność. Roz- ; choroba ‘towa a stal£a ’spowoduje; 
winęło się porażenie prawej ręki i nogi. Na- - iż

Sprawa rozwoju sportu i w. f. w szkolnictwie
przez okres mniej lub bardziej długotrwały

. . -, , ■ ■ będzie on mógł brać udziału w pracy
zaburzenia działalności serca i oddechu. kierowniczej.

Do leczenia towarzysza Stalina wezwane ■ Komitet Centralny i Rada Ministrów

stąpiła utrata mowy. Pojawiły się ciężkie

zostały najlepsze siły lekarskie: internista • z
Komitet Centralny i Rada Ministrów

czołowym odcinkiem walki o przełom w kulturze fizycznej
profesor P. E. Łukomski; rzeczywiści człon­
kowie Akademii Nauk Medycznych ZSRR: 
neurolog profesor N. W. Konowalow, inter­
nista profesor A. L. Miasnikow, intern;sta 
profesor E. M. Tarejew; neurolog profesor 
I. N. Filimonow; neurolog prąfesor,, R. A. 
Tkaczew; neurolog prpfesor I. S. Głazunow; 
internista docent W. I. Iwanow-Nieznamow. 
Leczeniem towarzysza Stalina kierują mi­
nister ochrony zdrowia ZSRR tow. A. F. Tre- 
tiakow i szef zarządu leczniczo-sanitarnego 
Kremla, tow. I. I. Kuperin.

Nad leczeniem towarzysza Stalina czuwa-

całą powagą uwzględniają w kie-
rowaniu partią i krajem wszystkie okolicz­
ności związane z czasowym odejściem towa­
rzysza Stalina od kierowniczej działalności 
państwowej i partyjnej.

Komitet Centralny i Rada Ministrów wy­
rażają przekonanie, że partia nasza i cały 
naród radziecki wykażą w tych ciężkich 
dniach największą jedność i zwartość, hart 
ducha i czujność, zdwoją energię w budowie 
komunizmu w naszym kraju, jeszcze bardziej 
skupią się wokół Komitetu Centralnego Par­
tii Komunistycznej i Rządu Związku Radziec­
kiego.

Narada GKKF ocenia aktualną sytuacje 
stawia zadania przed aktywem sportowym

3 marca 1953 r.

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

RADA MINISTRÓW 
ZSRR

TA NIA 4 marca odbyła się w Warszawie zorganizowana przez GKKF, narada, poświęcona 
omówieniu zadań w walce o wyższy poziom wychowania fizycznego i sportu w szkolnictwie.

W prezydium obrad zasiedli Minister Oświaty — Jarosiński, Wiceminister Obrony Narodo­
wej, generał broni — Popławski, Wiceminister Zdrowia — Kożusznik, Prezes CUSZ — Zą=. 
rzycki. Sekretarz ZG ZMP — Wegner i Sekretarz CRZZ — Piwowarska.

Narada zgromadziła nauczycieli w.L, dyrektorów szkół, przedstawicieli WKKF I Wydziałów 
Oświaty Woj. Rad Narodowych z całego kraju, jak również przedstawicieli CRZZ-u, CUSZ-u, 
Min. Szkół Wyższych, Min. Oświaty i Min. Zdrowia.

Referat zasadniczy, dotyczący analizy stanu wf i sportu w szkolnictwie oraz zadań w wal­
ce o podniesienie go na wyższy poziom, wygłosił przewodniczący GKKF — W. Roczek.

zbyt mała dbałość o odpowiedni 
dobór kadr nauczycieli wf, o u- 
rządzenia i sprzęt sportowy w 
szkołach i,„co dalej idzie, niewy­
konanie zadań planowych.

Z wypowiedzi dyskutantów 
wynikało iż narada dała im bar­
dzo wiele: wskazała na kon­
kretne robocze zadania jakie 
stoją przed terenem, uzbroiła i 
zmobilizowała do .walki o wyż­
szy poziom wf i sportu w szko­
łach.

Na zakończenie obrad odczy­
tano ramowy projekt uchwały 
GKKF w sprawie wf i sportu 
w szkolnictwie. Wniesione przez

przedstawicieli terenu uwagi 1 
wnioski pozwolą na jej rozsze­
rzenie i uzupełnienie. Projekt 
uchwały jednogłośnie przyjęto i 
upoważniono GKKF do prze­
pracowania poprawek.

Realizacja tej uchwały zapo­
czątkuje wielki przełom w wf 1 
sporcie na odcinku szkoły, prze­
łom, który przyczyni się - po • 
ważnie do rozwoju kultury fi­
zycznej w naszym kraju.

Głosy w dyskusji oraz tekst 
uchwały GKKF w sprawie wy­
chowania fizycznego i sportu w 
szkolnictwie zamieścimy w na­
stępnych numerach.

O

Biuletyn
stanie zdroujia Józefa Stalina
4 marca 1953 r. o godzinie 2

Polska wygrała z Węgrami
uj jeździe szybkiej

ZAKOPANE 3 3 (tel. wł.) Mecz
łyżwiarski Polska — Węgry w ,,.M - Nykiel — 9:54,6; 8.
jeździe szybkiej zakończył się i Kovacs — 1&C07.2.
zwycięstwem Polski 1.485,196 : j 
1.516,362 pkt. >14,780: Konya (W)

Polska* WęgryPrzewodniczący Reczek wska­
zał na niewątpliwe sukcesy w 

I dziedzinie wf i sportu szkolne­
go. s.twierdzając, że osiągnięcia 
te jednak są niewspółmierne w 
stosunku do możliwości jakie 

5 stwarza nam władza ludowa. 
A. Po referacie wywiązała się 
_ żywa, kilkugodzinna ^dyskusja, 
3 1 w której zabrało głos kilkunastu

w jeździe figurowej na lodzie
Największą bodaj indywidual­

nością reprezentacji Węgier jest 
15-letni mistrz Szenes, który już

- KATOWICE 4.3. (teł. wł.). W 
dniach od 6 — 8 bm. odbędzie 
się na Torkacie pierwsze w hi­
storii naszego sportu łyżwiar­
skiego spotkanie z Węgrami w 
jeździe figurowej.

Reprezentacja nasza wystąpi 
w składzie: - Bursche-Lindnero- 
wa, H. Dąbrowska. Jankowska. 
Sojka, Osadnik, Szymocha oraz 
Jajszczokowa jako partnerka 
Sojki w jeździe parami.

Łyżwiarze węgierscy, którzy 
przybyli już-do Katowic, są bar­
dzo młodzi. Z kobiet zobaczymy 
na Torkacie 15-letnią mistrzyn.ę 
Węgier, Palinkas, 16-letnią Ko- 
vacs, która była trzecia na mi­
strzostwach krajowych (specjal­
nością jej jest jazda parami) i 
najmłodszą z drużyny 11-letnią 
Zoellener, która była rewelacją 
mistrzostw, plasując się na 
czwartym miejscu.

dziś skacze podwójnego „Lutza", 
Skok ten uważany jest za jed­
ną z najtrudniejszych ewolucji.' 
Zespól męski uzupełniają: 12- 
letni wicemistrz Hatolo i 19-let* 
ni Kucharowitz. Kucharowitz 
będzie startował nadto w jaź­
dzie parami z Kovacs, która to 
para ma trzecią lokatę na Wę­
grzech.

Poza konkursem wystąpi wę­
gierska para taneczna małż. Ma- 

: daros. Jazda taneczna jest nową 
konkurencją jazdy figurowej, 
zatwierdzoną przez Międzyna-^ 

■ rodowy Związek Łyżwiarski w' 
i 1949 r. W Polsce nie ćwiczono 
1 jej dotychczas.

w i i ' 314,/ho: 2. Konya--------- r..- W konKlirencji { Kovacs (W) -- 21b,:j9u: 4. Lewan- 1 , . . . P 
mężczyzn Węgrzy byli lepsi o ! dowski (P) — 221,363; 5. Elekfy (W) przedstawicieli
2.284 pkt., zaś w konkurencji — 224.140: 6. Nykiel (P> —

1 •• Jna I •• A. KOVACS *

218,390:
221,363; 5. terenu. Dysku- 

niedomaganiach 
w szkołach na 
i wysunęli sze-

, .. . t|I. A.’ Kovacs Wf - 2Ó.603; 8. Ma- tanCi mÓWiU 0
. kobiet Polki wygrały z różnicą gieroW51{j jp, _ 227,250. na odcinku wf

ne 120. Temperatura 38.2. W związku z. za- 33,450 pkt. 1 Łącznie w wieloboju. 1. Węgry-. .- ............................... . Polska — 888,980. lawoitn terenie . ,
... ’ reg wniosków potwierdzających: 1. Polska (NyKiel. Le> ®

(PAP). Agencja TASS ogłosiła ciśnienie krwi — maksymalne 220. minimal- 
biuletvn o stanie zdrowia Jó- _

d"iu 4 marca 1953 r" godz | kłóceniem oddychania
2 czasu moskiewskiego: , . , . . ,dza sie obiawv rvede

MOSKWA 
następujący 
zęfa Stalina i i obiegu krwi stwier- i W przeciwieństwie do konku- 

dza się objawy niedotlenienia. Stoptóń . za-[i Ci<ud Się UDjdWy Il tUUUcILACAllQ. OLV^lCil ort
W nocy na 2 marca 1953 r. u J. W. Stalina , k]ócenia czjmności mózgu nieco się zwięk-; 

nastąpił nagły wylew krwi do mózgu, który j szy] 
objął ważne dla życia części mózgu, wskutek i chwili obecnej podeji ... . „
czego nastąpiło porażenie prawej nogi i pra- zabiegów leczniczych, zmierzających do przy- | 

roki nnłarzonp 7 utrata DrzVtomnOSCi .__ • __ ■___ t_ ji. •___ • „wej ręki połączone z utratą przytomności
i mowy. 2 i 3 marca dokonano odpowiednich 
zabiegów leczniczych, zmierzających do po­
prawy zakłóconych funkcji oddechu i obie­
gu krwi, które na razie nie przyniosły istot­
nego przełomu w przebiegu choroby.- 0 2 
w nocy 4 marca stań zdrowia Józefa Stalina 
nadal pozostaje ciężki. Obserwuje się znaczne 
zaburzenia oddychania: częstość oddechu — 
do 36 ha minutę, rytm oddechu nieprawi­
dłowy z periodycznymi dłuższymi przerwami. | 
Stwierdza się przyśpieszenie tętna do 120 
uderzeń na minutę, całkowitą niemiarowość; I

jedynki chwilami porywające.

1 385,960: 2.
Sztafety: 
4 X 500 m: 

wandowski.
nlk) — 3:08, 

. Konya, A.(Łyżwiarze węgierscy zaimpono- 
imtiie się szereg wal: w pierwszym dniu meczu

i (w niedzielę) wspaniałymi fini-। 2. Polska

wrócenia ważnych dla życia czynności orga-
nizmu.

Minister ochrony zdrowia ZSRR A. F. 
Tretiakow. szef zarządu leczniczo-sanitar- 
negó Kremla I. I. Kuperin. naczelny in­
ternista ministerstw^.. ochrony . .zdrowia 
ZSRR profesor P. E. Łiikómśki; rzeczywi­
sty członek Akademii Nauk Medycznych 
profesor N. W. Konowalow. rzeczywisty 
członek Akademii Nauk Medycznych pro­
fesor A. L. Miasnikow. rzeczywisty czło­
nek Akademii Nauk Medycznych profe­
sor E. M. Tarejew. profesorowie: I. N. Fi­
limonow, I. S. Głazunow. R. A. .Tkaczew. 
docent W. I. Iwanow-Nieznamow.

Depesza KC PZPR 
i Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

do Komitetu Centralnego KPZR
i Rady

DO KOMITETU CENTRALNEGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTU 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
DO RADY MINISTRÓW 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH 
REPUBLIK RADZIECKICH

M o s k w a - K r e m

Ministrów ZSRR
i nauczyciela wszystkich ludzi pracy, odczu-

Mag.erowski, Skrzyp- 
1,3: 2. Węgry (Elekfy.
Kovacs, I; Kovacs) —

1: 1. Węgry — 10:14,2;
10:14,6.

tezy referatu..
Stwierdzono na przykładach, 

iż stan wf i sportu w szkołach 
jest niezadowalający. Powodem 
tego jest przede wszystkim nie-szami. Okazało się, że również i I ogolny wynik meczu

w drugim Kobiety: 1. Polska - 498,299:biegu na 5.000 m dysponują . Węgry _ 531.749.
świetnym finiszem. | Mężczyźni: 1. Węgry — 984,613;

Węgrzy jeżdżą krótkimi kro- j Polska — 986,897.
kami do czego’ przyzwyczaiła UMcznle: .L. Polska - Mto.lM.
ich mała długość okrążenia . na ,—:-------.. . . . ..  -----  ..... .........- - . . . .
Krótki krok łyżwiarzy węgier ! Walka o plan obowiązuje również ruch sportowy

1.516.362.

2. : docenianie tych zagadnień przez 
2 : niektóre resorty państwowe, in- 

j stancje partyjne, związkowe i 
2' ‘ ZMP. Stąd wypływa rówriieź

J. B.

! wają jako nieszczęście postępowi ludzie na 
| całym świecie.
1 Nasza partia i naród polski w

W imieniu narodu eolskiego, wstrząśnięte j 
go do głębi wiadomością o ciężkiej chorobie । 
Towarzysza Stalina, z całego serca życzym. i 
poprawy w stanie Jego-zdrowia.

Ciężką chorobę kochanego gorąco wodzi I

skich uchronił ich od upadków.
W trzecim dniu rozegrano 

sztafety. Ze względu na to, że 
Węgrzy nie mieli kompletu w 
konkurencji kobiet, punktowano 
tylko sztafety męskie.

Źródła osiągnięć andrychowskich włókniarzy
pracy.. Warunki są prawie ।duprawda w jednej tylko sekcji 

piłki nożnej, ale i inne sekcje 
pójdą wkrótce w ślady piłkarzy.

Współzawodnictwo wewnątrz

tak zaplano- 
dniu 15 mar- 
już w pełni

W DOLINIE otoczonej lesi- ] gier, trener 
stymi wzgórzami Beskidu. [ wać zajęcia, 

rych sztafety były nowością, po- lezy Andrychów. Na mapie bu- , ca drużyna 
trafili nawiązać wspaniałą wal- do(vjj pjanu 6-letniego pod na-; formy, 
kę z naszymi sztafetami, anu- ;pjsem Andrychów widnieje czer- 1 Włókniarz 
szając je do największego wysil- vony rvsunek fabryki, w rze- jeden z pierwszych w Polsce, 

czywistóści jednak malutki ry- ' wyszedł na boisko, rozgrywając 
: sunek urasta do rozmiarów po- ; trzy mecze towarzyskie. Obóz

ku. *
WYNIKI II 1 HI DNIA 

KOBIETY
1.000 m: 1, Potapowicz —

i tężnego kombinatu bawełniane-
(rekord Polski); 2. Niemczyk - : 
1:34,4; 3. Roka — 1:38.7; 4. Faze-
kas — 2:06,5.

3.000 m: 1. Potapowicz — 6:2 
2. Roka — 6:25.4: 3. Niemczyk 
6:27.5: 4. Fazekas — 7:10,5.

Wielobój:

mógł 
by w 
była

Andrychów, jako

kondycyjny dla 18 najlepszych

Góruje on nad miastem swoi- i grywek.
1 poprzedzi pierwszą rundę roz-

idealne, gdyż zarówno dyrektor 
kombinatu tow. Kiniarz, jak i 
sekretarz POP czy przewodni­
czący rady zakładowej — to od­
dani aktywiści sportowi.

Co więcej, wszyscy pracowni­
cy są członkami koła i regular­
nie plącą składki. Kiedy jednak 
zapytaliśmy jaki procent tych 
robotników uprawia sport czyn­
nie, z zakłopotaniem odpowie­
dziano, że około 10 proc.

sekcji opiera się nie tylko na 
dobrej grze na boisku, lecz 
główną rolę odgrywa tu pilne 
uczęszczanie na treningi i zacho­
wanie zawodnika. Jak dobre re­
zultaty osiągnął na tym polu 
Włókniarz świadczy fakt, że na 
drużynę w ciągu roku nie zosta­
ła nałożona żadna kara.

Wychowanie sportowców to 
bardzo ważna dziedzina działal-

„„ . ...............  - -i- | Realność planów wynika z u-
- mi poteżnemi halami, z których 1 miejętności wykorzystania ist- 

- dobiega szum rytmicznie pracu- niejących warunków. Powstanie
jących maszyn. sekcji tenisowej łączy się ściśle

Włókniarze andrychowscy sły- z dwoma kortami, które gotowe.
ną nie tylko z produkcji dosko- ’ ale dotąd niewykorzystane, cze- 
nalych tkanin. Wszyscy sportów- kąty na użytkowników.
cy powiatu, a nawet wojewódz- Mając w ten sposób zapewnio- 
wa krakowskiego, mogli się ną mocną bazę, można było spo- 
przekonać, że nie każdy strzał : kojnie budować trwałą sekcję.

: ndrychowskiego piłkarza można ‘ Sprzęt dostarczyła rada okręgo- 
; obronić, nie każdą pitkę można wa. o zawodników postarał się 
’ .... . _ .__ z--_  :_ _____ ło- L-ru-nHii-inl i Yvlkn nri radv kola

mi czerwonymi kominami, swoi-
Natychmiast jednak tow. Fryś 

--------  - dodał, że jednym z głównych 
ności kolektywu koła. Od po- 7adań w bieżącym roku jest ścl-
stawy tego kolektywu zalezy | .lejsze powiązanie kola z zakla-
bardzo często los jednostki. । dem Jakimi jednak formami

W kombinacie pracował jeden , luż si rada kola nie zosta-
t nnilancżunh nilkarzV R.VSZ3TO ! . . _________

Potapowicz (Pi
2. Niemczyk (P) — 251.3)6.

i 3.’ Roka (W) - 257.816; 4. Fazekas 
tvch trud- I (W) — 273.933.- -- » - i Licznie w wieloboju: 1. Polska — 

1 nych dniach całym sercem podziela uczucia । 498.399: 2. wegiy 331JW.
I łudzi radzieckich i jeszcze silniej lącży się , 4 n?nlw'Okładzie; Baudoin.
I wraz z nimi w miłości i oddaniu dla Wiel-j Niemczyk, potapowicz. Giażewska 
j kiego naszego Przyjaciela — Towarzysza 
I Stalina.

W imieniu Komitetu Centralnego
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
i Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

BOLESŁAW BIERUT

246.983:

300 m
— 3:37.0 (rekord Polski).

MĘZCZYZNI
1.500 m: 1. Mag:erowskl —

2. I. Kovacs — 2:31.3; 3. Skr 
— 2:31.3; 4. Konya — 2:32,9:

— 2:33.5: fi. Elekfy —
7. A. Kovacs — 2:34.9: 8. I 
dowiki — 2:35.7.

5.000 m: I. Skrzypnik -- 9: 
Konya - 9:14.3: 3. I. Kov

2:30.2

5. Ny- 
■ 2:34.3; 
Lewan-

NardarskiT mistrzostwa Poiski w Szczyrku otwarte
SZCZYRK 4.3. (tel. wł.). Mi­

mo, że narciarskie mistrzostwa 
Polski w Szczyrku . zostały w

An-mistrz świata z Semmering 
drzej Roj-Gąsienica. składa 
bowanie w imieniu zawodników 
wszystkich zrzeszeń Przy dźwię­
kach hvmnu narodowego flaga 
płynie ‘ na maszt. Narciarskie 
mis.rzoslwa Polski zostały ot-

I-warte.

ka w tej konkurencji ze wzglę­
du na wyrównanie poziomu 
czołówki będzie bardzo interesu­
jąca i zacięta.

ST. MARUSARZ STARTUJE 
W... KOMBINACJI

■ środę uroczyście otwarte, orga­
nizatorzy zawodów w dalszym 
ciągu obawiają się o pogodę. O- 
pady śnieżne jakie nastąpiły .w 
końcu ub tygodnia poprą wuy _ -usarz zgias/aiąv

NA ULICY SZCZYRKU । w kombinacji klasycznej. Maru- 
ciTa do 'szczyrku w.osna i silnej s.^ylk od kilku dni zamie-!| sarz uważa, że; w biegu może 
słońce zni-zczyło ^Pełnie po- nil s;ę w prawuz.wą «losk, za,. p.zebrać do , ........ .
krywę śnieżna na południow}<.n ■ wodmkovy. r.< 
stokach gór. Gdy do tego jeszcze s^yrku ulicy, 
we wtorek wieczorem zaczął pa- •— 
dać deszcz, wydawało się. ze na­
wet w wyższych partiach gm 
trudno będzie przeprowadzić 
pełny program mistrzostw. ,

Ma ćzczeście w przededniu o* i ..
twarcia temperatura opadia. a i Mistrzostw Świata w Austrii, 
co ważniejsze słońce skryło Mę! którzy przybyli do Szczyiku juz 
za chmurami, zachowując w ten ... „„„
sposób resztki śn.egu.

Niespodziankę sprawił St. Ma­
rusarz, zgłaszając się do startu

odbić Andrychów i sport —
go oddzielić się nic da.

TRUDNE POCZĄTKI

kombinat i tylko od rady koła
! zależało, czy wszystko pójdzie 
, we właściwym kierunku.

A rada koła nie śpi. Zapew-
Kiedy po zniszczeniach wo­

jennych z gruzów poczęła pod­
nosić się dawna fabryczka, wraz

! z nią rósł nowy sport, zalążek 
przyszłego wielkiego ;

bardzo często los jednostki.

z najlepszych piłkarzy Ryszard . jeszcze zaplanowane. 
Błasik. Znany on by! w zakla- j 
dzie nie tylko z umiejętności ko- ।
pania piłki, ale także z umie- , 
jętności wymigiwania się od 
pracy. Sportowiec — bumelant? 
Nie, do tego nie można dopuścić.

Rada koła wszelkimi sposoba-
mi starała się wpłynąć na zmia- 

! nę jego postępowania, ale na-
niono nawet fachową pomoc tre- mi starała się wpłynąć na zmia- 
nera którv dojeżdżać będzie do j nę jego postępowania, ale na- 

: Andrychowa. I daremnie. Chwycono się osta-
Podobnie przedstawia się spra- ; tecznego środka 1 wystąpiono z |

'wiól-nia- i «a z sekcją turystyczną, która j wnioskiem do WKKF o trzylet- 
'■ ' 1 ma duże możliwości rozwoju | nią dyskwalifikację.

! Piękne tereny Beskidu dosko- To poskutkowało. Na liście :____ 1_ ..... ILA.v lilrn^utroń CIO 7P-
I rza‘.

i z-jeżdzie męż-; pracy. Zakładano jedne se^ 
i _  ni । nnympi ip likwidowano, opiera- . * . , , . . 1.^4^irwwaio pu u» ......-- - „L-ninpi robotnic kombinatu, a sekcja tu-

ikokach - 53 i w siało ■ no^ s.^ na “z^ szkolny rystyczna wykorzystała tę wy- 

Konkurencie alpejskie roze- odchodziła od koła Praca nie 
grane zostaną ostatecznie na ! dawała efektów. B>'la bezplano- 
starych. poprawionych, nieco | «a. nie mająca dalszjch pei 
trasach, gdyż nowych nie zdą- ' spektyw rozwoju. _______ ____
innn 7iazd i sla-1 Przed kilkoma dniami rozma- । ... . ,
lom H:sań‘ odbędzieJsię” na tra- ! wialiśmy z przodującym tynka-! — Obcięlibyśmy utworzyć sek- 
sk^zfstazycznego slalom spec-[ rzem Warszawy. - Krawczy- Lic boksu - mówią aktyw.se.

mie gigancie i .. - . . .
C2VZ-, startowało po 54 zawodni- i później je likwidowano.

mie gigancie kobiet — 28. cieczkę dla zdobywania norm 
Górskiej Odznaki Turystycznej.

TO TEŻ TRZEBA 
ZAPLANOWAĆ

przodowników ukazywać się za­
częło nazwisko Blasika, który 
przyszedł sam na zebranie koła
i złożył rzetelną samokrytykę, a 
następnie rada zakładowa wy­
stąpiła z wnioskiem do rady ko­
ła o uchylenie kary. Kto raz za­
kosztuje sportu, trudno mu się 
bez niego obejść i to trzeba u- 
mieć wykorzystać.

A przecież 75 proc, robota 
ników — to kobiety, w prze­
ważającej mierze element 
wiejski. Jak je zdobyć dla 
sportu? Tej sprawy nie umiał 
nikt rozwiązać. Rada kola ba-, 
la się piętrzących przed nią 
trudności i szła po linii naj­
mniejszego oporu, nie aktywi­
zując robotników w zakładzie. 
Wydaje nam się, że gdyby już 

dziś opracować szczegółowy 
plan, według którego postępo- 
wanoby w pracy agitacyjnej, to 
za rok, koło miałoby potężne 
sekcje kobiece, oparte na boga­
tych rezerwach, 

■ Rada koła nie praktykowała 
dotychczas podsumowywania 
pewnego okresu pracy koła. 
Omawianie z kierownikami sek­
cji przynajmniej co kwartał na­
kreślonego planu pomogłoby za­
radzić na czas trudnościom i 
niedociągnięciom.SPO OD STYCZNIA 

DO GRUDNIA
Wyczyn nie jest tu wszystkim. 

Jak w każdym kole podstawą 
jest odznaka SPO. Prawie 50 
proc, członków koła ma zdobyte 
odznaki, a w bieżącym roku ra­
da kola chce podnieść jeszcze 
stan posiadania o 50 proc.

Plan w tej dziedzinie jest ści­
śle realizowany.. Na pierwszy o-

kcla. lecz wobec niewystarcza­
jących warunków finansowych 
musimy czekać na dotację.

Tak, to prawda, że nie moż­
na rozpoczynać pracy nie mo­
gąc zapewnić robotnikom 
sprzętu, trenera czy też sali, 
ale wyda,je się. że nie można 
czekać z założonymi rękami 
Już dziś należy przewidzieć, 
kiedy ta sekcja powstanie. 
Już dziś należy ją umieścić 
w swym planie na bieżący o- 
kres i określić jaki procent 
dochodu z. imprez, na które 
przychodzi niemal całe miasto, 
przeznaczy się na założenie 
sekcji bokserskiej.
Ćzęśtó na nierealność planów 

wskazuje samo życie. Takim ja­
skrawym przykładem było, zało­
żenie sekcji motorowej. Istnie­
nie w fabryce kilku prywatnych 
motorów nie mogło rzecz jasna

TO NIE KONIUNKTURA
Warto by tu przytoczyć treść 

pisma Rady Głównej Włóknia­
rza które mówiąc o wykonywa­
niu przez fabrykę planów pro­
dukcyjnych podkreśliło, że dużą 
zasługę wniosło tu kolo sporto­
we. które wielokrotnie aktywi­
zowało robotników i dawało 

gień poszło narciarstwo — biegi możność zdobywania tężyzny fi- 
patrolowe. w których startowa- ! zycznej. tak potrzebnej w pracy

Na jedyne) w i ale w skokach ''będzie wstanie f jalny natomiast - na Beskid-! kowskim. który zdradzając ta- 
be

dużej skoczni i są pierwszą I podwyższona została o ok. 200 
■ ■ częścią kombinacji. . m-

Pod znakiem zapytania stoi | ... MlqTR7OsTW
start Józefa Marusarza, które-1 PROGRAM MISI 
mu na czwartek wyznaczono! 
egzamin na Politechnice. Istnie- । 
je jednak możliwość, że zawód- czwartck 5 bm. _ skokj do 
nik ten zdązy wrocic Pr«^- kombinacji klasycznej, slalom 
mmej na bieg ^°™y. kt0‘5 | mężczyzn i kobiet; 
odbędzie się w aobotę. । . ,piątek 6 bm. — bieg 18 km 

403 ZAWODNIKÓW .[mężczyzn, 10 km kobiet;

. udających się w góry lub wra- , c 

.rających z treningu. Szczegół-' 
I nvm ’ zainteresowaniem cieszą s

L uczestnicy Akademickich! n

! jemnicę sukcesów swojej bryga­
dy. pracującej przy budowie jed­
nego z warszawskich gmachów, 
mówił:

— Każdą pracę, do której się 
zabieram, zaczynam od planu.

Program mistrzostw przed; Ustawiam pomocników, 
stawia się następująco:

UROCZYSTE OTWARCIE
W środę po południu na bjls" 

ko LZS Szczyrk wkroczy y k 
lumny zawodników « sżUnda , 
rami o barwach zrzeszeń. R 
nokolorowe kostiumy narc arzy 
ustawionych w duży 
żywo kontrastowały z biełą cien­
kiej już, co prawda, waistwy

Uczestników mistrzostw w 
serćicznych słowach P^ńat 
przewodniczący £re^dl“Ti 
Gminnej .Rady Narodowej 
Szczyrk, ob. Migdała 
przemówił przew. WKKF Kato 
wice a zarazem przewodniczą­
cy. Komitetu Organizacyjnego 
Mistrzostw, Roman Stachoń.

O godz. 16.40 przew Sekcji 
Narciarstwa GKKF, pł.<. Mal­
czewski dokonuje otwarcia mi­
strzostw. Czołowy nasz z.ia*do- 
wiec, dwukrotny ' akademicki

w środę rano.
Organizatorzy pracują w bar­

dzo trudnvch warunkach, dwo­
jąc się i trojąc, aby impreza 
yypadła możliwie jak najlepiej.

Skoczni, niestety nie udało 
się przygotować na czwartek, 
zawodnicy sami więc nanieśli 
śniegu na zeskok, wyrównali go. 
zszatkowali najazd i zeskok, aby 
móc trenować przynajmniej w 
dzień otwarcia zawmdow. wa­
runki śniegowe na skoczni , są 
bardzo ciężkie. Liczne nierów­
ności oraz oblodzenie zeskoxu 
bvłv powodem licznych upad­
ków. z których najbardziej nie­
fortunny miał Andrzej Maru-

Ogółem w mistrzostwach star- ( sobota < bm. _ 2 
tuje rekordowa liczba 403 za- czyzn i kobiet; 
wodników (w tym 109 kobiet), i niedziela 8 bm. —

Skoki sięgały gramej 60 m.. 
Najlepiej na treningu zaprezen- 
tnwah si? »ula’ Węgrzynkte- 
wicz, St. Marusarz i A. Wieczo­
rek który najlepiej jest ,oską- 
kany" na tej skoczni. Niezłe 
wypadli też Kowalski oraz mło­
dy Klaczek ż LZS Szczyrk. Wal-

zjazd męż-

skok
Poszczególne zrzeszenia repie- ; twarte;
zentowane są przez następującą, poniedziałek 9 bm. — sztafety 
liczbę zawodników: AZS — 66. 3 y 5 km kobiet i 4 X U ..... 
CWKS i Gwardia po 50, Ko- . mężczyzn, slalom kobiet i męż- 
lejarz — 37. Budowlani — 33,i n;
^IVLZ^Vstal’^ "‘O"* 10 bm‘ ~ bieg na 59 
Włókniarz - 21, Górnik - 15 , hm; zamknięcie mistrzostw.

Najliczniej obesłany jest, sla- Z. Głuszek
lom-gigant mężczyzn, w którym 
startuje niespotykana dotych-1 
czas liczba 116 zawodników o-

i raz zjazd mężczyzn — 113 za- 
। wodników. W konkursie skoków 
startuję- 65 zawodników, w sla­
lomie'gigancie kobiet — 57.

Zaznaczyć trzeba, że tegorocz- 
. na obsada znacznie przewyższa 
■ [liczbę uczestników mistrzostw

kuję już na długo przed robo­
tą. odpowiedni front pracy, a 
dwa razy w tygodniu przepro­
wadzam narady grupy.

— Tak. I my zrozumieliśmy, 
że bez systematycznego, dłu­
gotrwałego planu, nie można w 
ogóle pracować — mówi wice­
przewodniczący rady kola tow. 
Fryś, jeden z oddanych aktywi­
stów sportu andrychows’kiego 
Plan staje się koniecznością na-ziaiei.i - .... ...... —- —- .

10 km | szego życia, bez. planu nie mie-
libyśmy
rozwojowych.

żadnych perspektyw

Z OSTATNIEJ CHWILI

SZCZYRK 4.3. (tel. wł.), O go- 
godzinie 20 w Szczyrku pada 
gęsty -śnieg. Temperatura u- 
trzymuje się ok. 0 st. Warunki 
poprawiają się.

stanowić podstawy sekcji, a ko-
. Włókniarz P™ *

Pha?monogramów roz^ ! na tak duże wydatki, toteż sek- 
cow^nych przez poszczególne szybko zakończyła swój
sekcje.

Weżmy dla przykładu pilka-

SPORTOWY PLAN

rzy. którzy dzięki sumiennej 
pracy weszli do Ligi Wojewódz­
kiej. Od 7 stycznia br. rozpo­
częto systematyczne treningi w 
sali. Mając dokładny rozkład

żywot.

WSPÓŁZAWODNICTWO 
I WYCHOWANIE

Podstawą sukcesów przy wy­
konywaniu planów jest współza­
wodnictwo. Wprowadzono je co

ło ponad 170 zawodników.
Wiosnę powitają andrychow- 

ćy Biegami Narodowymi, póź­
niej zorganizują trójbój lekko­
atletyczny i tak przez wszyst­
kie konkurencje odznaki SPO do 
grudnia.. W międzyczasie mecze 
piłkarskie, tenisowe, ping-pon- 
gowe. Nie ma niedzieli bez im­
prezy sportowej. A wszystko 
według planu, z notatnikiem w 
ręku.

O AKTYWIZACJĘ 
SPORTOWĄ KOMBINATU 
Lecz nie zawsze plan jest wy­

konywany. Składają się na to 
różne przyczyny. Trudności o- 
biektywne. jak na przykład brak 
światła w sali gimnastycznej, to 
znów nie dość wnikliwe opraco­
wywanie planów.

Weżmy dla przykładu stosu­
nek koła Włókniarza do zakła-

| produkcyjnej.
Ta oaza sportowa, jak ją na­

zywają w województwie. nie ma 
równych przeciwników w oko- 
Ucy. Często też najlepsi w Kra­
kowie. czy .na Śląsku, muszą 
zaznać z goryczą porażki. Włók­
niarz Andrychów ćo dzień spra­
wia w świecie sportowym nie­
spodzianki. ,.- • •

Lecz to nie przypadek. To nie 
chwilowa dobra koniunktura, 
’ecz rzetelna, planowa, praca o- 
pai-ta na mocnych podstawach. 
..„Plan — iąówH Iow. Bierut 
na spotkaniu z aktywem partyj­
nym i gospodarczym przemysłu 
węglowego —- to prawo niezłom­
ne Państwa, budującego socja­
lizm".

O tym powinniśmy pamiętać 
w naszej codziennej pracy spor-) 
towej.

Andrzej Jucewlcg

aktyw.se
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0 wyższy poziom wychowania fizycznego i sportu w szkołach
Referat Przewodniczącego GKKF to w. Włodzimierza Reczka na naradzie w dniu 4 marca 1953 r.

T) ZISIEJSZE posiedzenie GKKF poświęcone 
jest zagadnieniu wychowania fizycznego i ru­

chu sportowego młodzieży uczącej się. Zagadnienie 
to ma decydujące znaczenie dla rozwoju kultury 
fizycznej w naszym kraju. Zdrowa, radosna, 
wszechstronnie rozwinięta fizycznie i umysłowo 
młodzież, to przyszłość naszej ojczyzny. Szerokie 
zainteresowania sportowe młodzieży, przyzwycza­
janie jej do ćwiczeń fizycznych na codzień, to nie­
zawodna gwarancja pełnej powszechności kultury 
fizycznej i wysokich wyników sportowych w naj­
bliższej przyszłości.

Państwo nasze wysoko ceni kulturę fizyczną ja­
ko ważną część kultury ogólnonarodowej. Partia 
i rząd w wychowaniu fizycznym widzi potężny 
instrument socjalistycznego wychowania człowie­
ka. W oparciu o twórczą ideę marksizmu-lenini- < 
zmu. o pawlowowską naukę fizjologii, o zdobycze 
medycyny sportowej o doświadczenia _ radzieckie 
chromy rozwijać i wychowywać młodzież zdrową 
i silną, zdolną do pracy i do walki, młodzież pa­
triotyczną i oddaną wielkiej sprawie budowy 
socjalizmu.

Tak jak w innych dziedzinach kultury ogólno­
narodowej, tak samo dzięki opiece Partii i Rządu 
w dziedzinie kultury fizycznej, stworzone zostały 
wielkie możliwości rozwoju, mające podstawowe 
znaczenie dla podniesienia zdrowotności, dla 
wszechstronnnego rozwoju młodzieży, dla wycho­
wania nowego pokolenia śmiałych, ofiarnych, zdro­
wych i pełnych radości życia obywateli.

' Możliwości te nie były jednak w pełni wyko­
rzystywane. Rozwój kultury fizycznej i nasze osią­
gnięcia w tej dziedzinie są niewspółmierne do 
całokształtu osiągnięć naszego kraju. Bezsporne 
osiągnięcia na odcinku w. f. i sportu wśród 
młodzieży szkolnej wyrażające się setkami tysięcy 
zdobytych odznak BSPO, olbrzymim udziałem 
w Marszach Jesiennych czy Biegach Narodowych, 
w stałym wzroście kół sportowych w rozbudowie 
urządzeń sportowych w szkołach, nłe mogą nam 
przysłonić faktu, że zarówno poziom, jak i zasięg 
wychowania fizycznego i sportu w szkołach jest 
jeszcze niedostateczny. Jest to niewątpliwie na­
stępstwem niezrozumienia i niedoceniania roli 
wychowania fizycznego jako nieodłącznej części 
wychowania socjalistycznego młodzieży.

Na wielu jeszcze środowiskach ciąży lekceważą­
cy stosunek do spraw kultury fizycznej, przeżytek 
burżuazyjnej ideologii. Są działacze i wychowaw­
cy, którzy nie zrozumieli do dziś, że wychowanie 
fizyczne wydatnie się przyczynia do osiągnięcia 
-wyników w nauce i w poważnym stopniu oddzia- 
ływuje na stan etyczny i moralny młodzieży. Wy­
chowanie fizyczne nie tylko służy pełniejszemu 
I wszechstronniejszemu rozwojowi dzieci i mło­
dzieży pod względem fizycznym wzmacniając 
1 rozwijając ich zdrowie, ale również poważnie 
przyczynia się do kształtowania charakterów wy­
rabiając takie cechy, jak: odwaga, zdecydowanie, 
wytrzymałość, uwaga, ambicja, ofiarność, dyscy­
plina. poczucie koleżeństwa. Wychowanie fizyczne 
wpływając na rozwój fizyczny i moralny dzieci 
1 młodzieży posiada zasadnicze znaczenie dla wy­
chowania nowego pokolenia młodzieży zdolnej 
podjąć wielkie dzieło budownictwa socjalistyczne­
go. Tchnące pleśnią i zacofaniem są -poglądy nie­
których „pedagogów" twierdzących, że lekcje w. f. 
w szkole, to strata czasu, że uprawianie sportu 
i gier sportowych w czasie pozaszkolnym przy­
czynia się do obniżenia poziomu wiedzy ogólnej.

Wybitny pedagog radziecki Makarenko, tak pod­
sumował wynik swoich wieloletnich obserwacji:

„Ruch jest organiczną potrzebą człowieka.
U dzieci potrzeba ta przejawia się _w znacznie 
większym stopniu, niż u dorosłych. I czy tego 
chcemy, czy nie, dzieci zawsze będą pragnęły 
ruchu. Jednakże, gdy dziecko zaspakaja tę swo­
ją dążność samorzutnie, to często prowadzi to do 
roztrzepania, niepotrzebnej hałaśłiwości, szorst­
kości, nieopanowania i nieumiejętności świado­
mego kierowania swoimi działaniami. Konieczne 
jest kształcić u dzieci przyzwyczajenie do ru­
chów celowych, umiejętność hamowania ich, gdy 
zachodzi tego potrzeba".
Wysoce pouczającymi są dla nas osiągnięcia 

szkolnictwa w Związku Radzieckim, gdzie odpo­
wiedzialność za wychowanie fizyczne spoczywa 
na barkach dyrektora szkoły, a lekcje wf., sale 
i boiska do ćwiczeń są otoczone troskliwą opieką 
kierownictwa 1 organizacji młodzieżowych.

Również wymowne 1 pouczające są nasze pol­
skie tradycje postępowe. Przypomnijmy sobie sta­
nowisko Komisji Edukacji Narodowej z końca 
XVIII wieku.

W ustawach Komisji poświęcono specjalny roz­
dział sprawom wychowania fizycznego, w którym 
czytamy:

„Ze wzmagającym się wiekiem i wzrostem 
dziecięcia pomnażać w nim należy rześkość, szy- 
kowność i silę, dając mu wolność biegania i ska­
kania, wprawując go bez zbytniego silenia 
w okazywanie i nabywanie mocy przez gry 
trudniejsze, gonitwy, jeżdżenie na koniu męż­
czyzn, ugadzanie pociskami i innym tego rodzaju 
ćwiczeniom. Podczas rekreacji i wakacji ćwi­
czenie sił, gry, rozgrywki cały czas zabierać po­
winny, miarkując wszystko roztropnością, przez 
wzgląd okoliczności wieku, równych lub nie­
równych sił dzieci, zdrowia, przyszłego wycho­
wania. Takowe zaś ćwiczenia i gry w mocy, szy- 
kowności i szybkości ciała, do męstwa i odwagi 
pomagając, najprzyzwoitsze zdają się być te: gra 
w piłkę z ubieganiem się i żywym obracaniem, 
balon czyli gra w dużą piłkę, ciskanie zręczne 
kamieni na wodę, gonitwy do pewnego kresu, 
wyprzedzanie się na wzgórki i przykre miejsca, 
potykanie się w pallaty, jeżdżenie konno, roz- 
mierzanie ogrodów, pól, miejsc do przystępu 
trudniejszych itp".
Z perspektywy dzisiejszego dnia widzimy, jak 

słuszny i postępowy byt charakter zamierzeń Ko­
misji Edukacji Narodowej w dziedzinie kultury 
fizycznej.

O pełną powszechność 
i wysoki poziom w. f.
Jakie cele chwielibyśmy osiągnąć poprzez rady­

kalną poprawę stanu wychowania fizycznego 
i sportu w szkolnictwie.

Chodzi nam przede wszystkim o pełną po­
wszechność i wysoki poziom wychowania 
fizycznego i sportu w szkołach. Powszechność 
i wysoki poziom kultury fizycznej będą wpły­
wały:

Po pierwsze — na zdrowotność młodzieży, a co 
za tym idzie na tężyznę fizyczną narodu.

Po drugie — uczynią naszą młodzież zdolną do 
pracy i obrony ojczyzny i sprzyjać będą kształto­
waniu się wartościowych cech charakteru (mło­
dzieży.

Po trzecie — przyczynia się i to w krótkim okre­
sie czasu do umasowienia sportu w Polsce i pod­
niesienia poziomu czołówki sportowej.

Po czwarte — udostępnią naszej młodzieży wie­
le radosnych przeżyć i pożytecznych rozgrywek, 
które znaleźć można we współzawodnictwie spor­
towym.

Warunkiem sprecyzowania zadań, które powin­
niśmy realizować w przyszłości po to, by zapewnić 
powszechność i wysoki poziom kult. fiz. młodzie­
ży w naszym kraju, jest krytyczne omówienie ak­
tualnego stanu wychowania fizycznego 1 sportu 
w szkolnictwie I wyciągnięcie z analizy tej prak­
tycznych wniosków.

Podstawowym miernikiem oceny rozwoju kul­
tury fizycznej w szkolnictwie jest powszechność 
i poziom wychowania fizycznego.

Dzięki troskliwej 1 nieustannej opiece Państwa 
możemy zanotować niewątpliwą poprawę w po­
równaniu do lat ubiegłych. Coraz skuteczniej 
zwalczane są fałszywe i szkodliwe pozostałości 
burżuazyjnej teorii o zbędności w. f., liczne przy­
kład}' potwierdzają nierozerwalny związek wycho­
wania fizycznego z całokształtem procesu wycho­
wawczego w szkole. Rośnie zapał i entuzjazm spor­
towy młodzieży, spośród której wielu aktywistów, 
a szczególnie ZMP-owców wydatnie pomaga nau­
czycielowi w. f. w jego trudnej pracy.

Z uznaniem należy oceniać wysiłek i poświęce­
nie poważnej części kadry nauczycieli w. f., któ­
rzy częstokroć w obiektywnie trudnych warun­
kach dobrze wywiązują się z odpowiedzialnych 
zadań.

Bezsporne osiągnięcia w zakresie upowszechnie­
nia wychowania fizycznego nie mogą przysłonić 
nam wielu poważnych braków i niedociągnięć. 
Przyznać muslmy, że trudna przed nami jeszcze 
droga do przekucia w czyn głębokich słów tow. 
Kalinina, który wskazywał, że „trzy są najważ­
niejsze kierunki pracy szkoły — nauka języka oj­
czystego, nauka matematyki i wychowania fizycz­
ne". Trzeba nam w pełni zdawać sobie sprawę, że 
istnieje poważna rozbieżność między oficjalną licz­
bą młodzieży objętej wychowaniem fizycznym sta­
nowiącą wg naszej statystyki 99 proc, ogółu mło­
dzieży — a praktyką w terenie.

W wielu szkołach godziny przeznaczone na wy­
chowanie fizyczne — to „rezerwa" dla nauczycieli 
matematyki, historii. Poważna ilość szkół realizu­
je wychowanie fizyczne w niepełnym wymiarze 
godzin, niemało jest również szkół, w których 
poziom zajęć w. f. jest zastraszająco niski. Szcze­
gólnie jaskrawo występują wymienione objawy 
w szkołach, wiejskich.

Niewątpliwie jedną z podstawowych przyczyn 
jest dotkliwy brak kadr nauczycielskich w. f. oraz 
niewystarczająca ilość sal gimnastycznych, urzą­
dzeń 1 sprzętu sportowego.

Poważnym hamulcem rozwoju kultury fizycznej 
w szkołach jest także pokutujące wciąż jeszcze nie­
docenianie roli wychowania fizycznego przez pew­
ną część nauczycielstwa i administracji szkolnej.

Niedocenianie wychowania fizycznego przejawia 
się również w masowym zwalnianiu od zajęć w. f. 
przez lekarzy szkolnych.

Beztroski stosunek wielu kierowników szkół do 
wychowania fizycznego jest często tolerowany 
przez nadzór pedagogiczny, który wizytując szko­
ły interesuje się przede wszystkim przedmiotami 
objętymi badaniem wyników nauczania i egzami­
nami. Znane są wypadki całkowitej likwidacji za­
jęć w. f. na rzecz innych przedmiotów w okresie 
przed egzaminami.

Poziom zajęć w. f. obniża poważnie niedostatecz­
ne rozpracowanie programu. Jeszcze do końca 
1952 roku szkoły wszystkich stopni i typów, a więc 
od najniżej zorganizowanych szkół podstawowych 
poprzez szkoły średnie, zawodowe, pedagogiczne do 
szkół wyższych — korzystały w zasadzie z pro­
gramu w. f. opracowanego w roku 1950 przez Mi­
nisterstwo Oświaty dla 11-letniej szkoły ogólno­
kształcącej. Taka „uniwersalność" programu ob­
niża jego wartość.

Sprawa programów opartych o naukowe ujęcie 
metodyki wychowania fizycznego I skoordynowa­
nie ich z procesem zdobywania norm SFO 
I BSPO jest nadal zagadnieniem pierwszorzędnej 
wagi.

Dalszą przeszkodą na drodze pełnego upowszech­
nienia fizycznego jest krzywdząca siatka godzin, 
która w szkołach posiadających od 1 do 5 nauczy­
cieli przewiduje tylko 1 godzinę w. f. tygodniowo. 
Często młodzież na zajęciach w. f. w szkołach ni­
żej zorganizowanych jest łączona z kilku klas 
w jedną wielką grupę ćwiczebną, co jest sprzeczne 
z zasadami racjonalnego prowadzenia zajęć w. f,

Tak więc nawet pobieżna analiza stanu w. f. 
w naszych szkołach budzi poważne zastrzeżenia co 
do jego powszechności i poziomu. Konieczny jest 
gruntowny zwrot 1 konsekwentna walka o pełną 
powszechność i wysoki poziom w. f. w szkołach. 
W walce tej stoją przed nami następujące zada­
nia:

1 Objąć powszechnym wychowaniem fizycz­
nym całą młodzież, zabezpieczając systema­

tyczność prowadzenia zajęć przy odpowiedniej 
Ilości godzin w wymiarze tygodniowym.

2 Zapewnić wychowaniu fizycznemu równo­
rzędne miejsce wśród przedmiotów naucza­

nia w planie dydaktycznym szkoły 1 w pełni 
przestrzegać zasady odpowiedzialności kierow­
nictwa 1 nadzoru pedagogicznego za realizację 
programu.
O Zaopatrzyć szkoły w nowe realne na obeo- 

nym etapie programy nauczania w zakresie 
w. f.

4 Zabezpieczyć w niezbędne warunki higie­
niczno - sanitarne do prowadzenia w. f.

i systematycznie kontrolować stan zdrowotny 
młodzieży.

5 Dążyć do rozbudowy urządzeń sportowych 
1 zwiększenia ilości sprzętu w szkołach.

/
Poważne zadania 

przed kołami sportowymi
Poza obowiązkowymi zajęciami wychowania 

fizycznego znaczna część młodzieży szkolnej upra­
wia sport w różnych dyscyplinach w ramach SKS 
i w AZS.

Z każdym rokiem obserwuje się wzfost Ilości kół 
sportowych, powiększa się liczba członków kół. 
W szkolnictwie ogólnokształcącym zorganizowano 
SKS-y w około 40 proc, szkół, skupiają one około 
17 proc, młodzieży. W szkolnictwie zawodowym 
SKS-y działają w około 50 proc, szkół, obejmując 
około 30 proc, młodzieży. Koła AZS są w każdej 
wyższej uczelni i zrzeszają razem 25 proc, ogółu 
studentów. .

Koła sportowe w szkołach umożliwiają mło­
dzieży doskonalenie się w różnych dziedzinach 
sportu. Praca wychowawcza ZMP w ruchu spor­
towym podnosi poziom kól, wiąże działalność 
sportową z życiem naszego kraju, powoduje 
wzrost świadomości politycznej i aktywności 
młodzieży.

Do sportowej aktywizacji młodzieży przyczynia 
się w dużej mierze udział w zdobywaniu odznak 
BSPO i SPO, w Biegach Narodowych i Marszach 
Jesiennych. W tej dziedzinie młodzież szkolna ma 
poważne osiągnięcia. Jeżeli w roku 1951 w szko­
łach ogólnokształcących zdobyło odznaki BSPO 
i SPO 14 proc, ogółu młodzieży to w roku 1952 — 
24 proc. W roku 1952 38 proc, młodzieży szkół

zawodowych i 30 proc, młodzieży szkół wyższych 
zdobyło odznakę SPO i BSPO.

W Biegach Narodowych w roku 1952 brało u- 
dział 81 proc, ogółu młodzieży szkół ogólnokształ­
cących, 61 proc, młodzieży szkół zawodowych i 
około 22 proc, młodzieży wyższych uczelni.

W Marszach Jesiennych brało udział: w szkołach 
ogólnokształcących w roku 1951 — 23 proc, mło­
dzieży, a w roku 1952 56.3 proc., w szkołach za­
wodowych w roku 1952 — 76 proc, młodzieży, a w 
w szkołach wyższych w roku 1952 około 22 proc.

Niewątpliwie liczby te wskazują na wzrost po­
pularności sportu wśród młodzieży. Bliższe rozpa­
trzenie tych osiągnięć ujawnia nam zle objawy 
w środowisku młodzieży akademickiej. Widzimy, 
że młodzież ta zamiast przodować, mobilizować 
swych młodszych kolegów, być dla nich przykła­
dem wyraźnie pozostaje w tyle. Zbyt mało jest 
przykładów takich jak koła AZS w Państwowym 
Wyższym Kursie Pedagogiczno - Technicznym, 
gdzie na stan 87 słuchaczy w marszu jesiennym 
wzięło udział 85 słuchaczy.

Udział w imprezach i właściwa wszechstronna 
praca kół wpływa na podniesienie wyników w 
nauce i poziomu w.f. w szkole. Wielką mobilizacją 
do walki o wyniki w nauce stały się tradycyjne 
Harcerskie Igrzyska Zimowe.

Oczywiście niemało jeszcze jest kół sportowych 
pracujących słabo. Np. w zasadniczej szkole za­
wodowej w Świdnicy na 600 uczniów zaledwie 72 
jest zorganizowanych w SKS-ie i poza piłką noż­
ną, prawie żadnych innych dyscyplin sportowych 
młodzież nie uprawia, a w Szkole Met. we Wro­
cławiu na 850 ucz. w SKS-ie jest 180 członków, a 
odznaki SPO zdobyło zaledwie 86.

Pewnej pomocy udzielają SKS-om opiekuńcze 
zrzeszenia sportowe, np. w sprzęcie, w instrukto­
rach. Opieka zrzeszeń sportowych nie zawsze 'jest 
właściwa. Opiekują się one bowiem zbyt często 
tylko wybitnymi sportowcami, czasami odrywając 
ich od nauki, nie interesują się natomiast całym 
SKS. Zdarzają się wypadki, że kalendarz sportowy 
zrzeszenia nie uwzględnia cyklu nauczania w 
szkole, co odciąga młodzież od nauki. Młodzież 
szkolna zamiast podnosić swój poziom sportowy 
u boku czołowych zawodników zrzeszeń, oraz pod­
nosić wyniki w nauce i pracy społecznej, nierzad­
ko ulega demoralizującym wpływom.

Wielu SKS-om należałoby pomóc przez organi­
zowanie spotkań z wybitnymi zawodnikami 1 mi­
strzami sportu. Trenerzy klasy państwowej i wo­
jewódzkiej powinni udzielać systematycznych po­
rad i wskazówek metodycznych. Dla dobrych 
uczniów, posiadających czołowe wyniki w skali 
szkoły, dla tych, którzy zdobędą SPO i BSIPO z 
wyróżnieniem należałoby stworzyć według zainte­
resowań 1 grup wiekowych szkoły sportowe pro­
wadzone przez najlepszych pedagogów i trenerów 
sportowych,

W trosce o podniesienie 
kwalifikacji kadr w. f.
Braki wykwalifikowanej kadry w.f, dochodzą 

w szkołach podstawowych wyżej zorganizowanych 
do 85 proc., w szkolnictwie średnim 65 proc., w 
szkołach zawodowych 35 proc., wyższych 20 proc. 
Łącznie brak nam w bieżącym roku szkolnym ok. 
8300 wykwalifikowanych nauczycieli wf.

Analiza dotychczasowego przebiegu szkolenia 
wykazuje wiele osiągnięć. Widać w rozwijającym 
się systemie szkolenia perspektywę uzupełniania 
braków kadrowych w ciągu kilku najbliższych 
lat. Osiągniemy to o ile podniesiemy poziom szko. 
lenia, o ile lepiej będziemy rozstawiać kadry 
i pełniej wykorzystywać czas pracy nauczycieli 
wf. AWF i wyższe szkoły wf dostarczające nauczy­
cieli dla szkolnictwa wyższego i średniego za ma­
ło uwzględniają w programach nauczania proble­
matykę szkolną. Absolwenci tych uczelni nie są 
w pełni przygotowani do prowadzenia zajęć w 
szkołach. Przyzwyczajeni do fJracy w dobrych wa­
runkach, nie umieją poradzić sobie często z trud­
nościami. wykazując mało przedsiębiorczości. 
Trzeba więc w procesie szkolenia zwrócić bacz­
niejszą uwagę na przygotowanie słuchaczy do 
prowadzenia zajęć w różnych warunkach.

Licea pedagogiczne typu wf, które w roku 1954 
opuści ok. 700 absolwentów, a w roku 1955 ok. 
1200 absolwentów, nie miały w ciągu 3 lat i do­
tychczas nie mają opracowanego własnego pro­
gramu, opierając się jedynie na programie szkoły 
ogólnokształcącej, liceum pedagogicznego i in­
strukcjach. Rekrutacja młodzieży do liceów peda­
gogicznych typu wf jest niezadowalająca. Około 
30 proc, uczniów nie nadaje się ze względu na 
warunki fizyczne i sprawnościowe do liceów tego 
typu.

Za mało również uwagi poświęca się problemom 
wf w szkoleniu przewodników drużyn harcerskich. 
Problematyka pracy harcerskiej w szerokim za­
kresie może być powiązana z programem w.f. w 
szkole winna być jego przedłużeniem i uzupełnie­
niem.

Należy zwrócić uwagę na licea pedagogiczne, 
których absolwenci również są nauczycielami w.f. 
W większości wypadków absolwenci liceów peda­
gogicznych nie są przygotowani do prowadzenia 
w.f. w szkole.

Problem przygotowania absolwentów liceów pe­
dagogicznych do prowadzenia wf jest niezmiernie 
ważny. Od przygotowania absolwentów tych li­
ceów do prowadzenia zajęć wf zależy czy damy 
młodzieży najniższych klas pewien poziom 
usprawnienia i zamiłowania do sportu.

Kładąc nacisk na stałe formy szkolenia nie na­
leży pominąć zagadnienia zaocznego szkolenia. 
Konieczne jest roztoczenie opieki nad tymi wszy­
stkimi nauczycielami, którzy mimo pracy zawo­
dowej znajdują jeszcze czas i energię szkoląc się 
na studiach zaocznych przy AWF w Warszawie.

Kursy wakacyjne organizowane przez Min. 
Oświaty 1 CUSZ, na których w 1952 r. doszkolono 
przeszło 3500 nauczycieli oraz kursy I, II i III 
stopnia zakończone egzaminem uproszczonym dały 
dobre rezultaty jako przejściowa forma szkolenia 
nauczycieli w.f. Nauczyciele, którzy tą drogą uzy­
skali kwalifikacje to w większości ludzie ofiarni 
wysunięci drogą awansu społecznego ze szkół pod­
stawowych do średnich. Nie wykorzystano Jednak 
w pełni możliwości szkolenia na kursach.

Stwierdzając bezsprzecznie coraz lepszą rekru­
tację należy jednak podkreślić, że nie jest ona 
jeszcze w pełni zadowalająca, gdyż obserwujemy 
nadal znaczną płynność wśród przeszkolonych ab­
solwentów. Oznacza to. że na kursy kieruje się 
często ludzi przypadkowych, nie wykazujących 
głębszego zamiłowania do w.f.

Rozstawienie i wykorzystanie przeszkolonych 
kadr jest w wielkim stopniu niewłaściwe i za­
przepaszcza w znacznej mierze pozytywne wyniki 
szkolenia. Wykwalifikowani nauczyciele w szkol­
nictwie podstawowym prowadzą wychowanie fi­
zyczne w zakresie od 6 — 8 godzin tygodniowo. 
Poza tym w wielu wypadkach w ogóle nie powie­
rza się im prowadzenia wf w szkole, natomiast 
przydziela się im dość często inne przedmioty.

Ciężka sytuacja kadrowa, zastraszająca płyn­
ność kadr, stawiają przed resortami szkolącymi 
młodzież poważne zadania opieki nad kadrami 
nauczycieli wf i Ich systematycznego.doszkalania

Przewodniczący GKKF tow. W. Reczek wygła­
sza referat na naradzie GKKF w dniu 4 hm. 
W prezydium narady siedzą widoczni: wicemi­
nister Obrony Narodowej gen. St. Popławski, 
sekretarz ZG ZMP tow. Wegner i sekretarz 

CRZZ tow. Piwowarska.
Foto E. Franckowlak

bez odrywania od pracy. Zadanie to spełniają 
ośrodki doskonalenia kadr poprzez sekcje wf. 
Sekcje przeprowadzają konferencje metodyczne 
dla nauczycieli, konsultacje w zespołach, lekcje 
otwarte, wydają biuletyny informacyjne, wizytują 
zajęcia, propagują czytelnictwo itp.

Tym niemniej należy stwierdzić, za mało jeszcze 
instruuje się w terenie nauczycieli szkół podsta­
wowych, a w szczególności na wsi. W wielu po­
wiatach w ogóle nie zorganizowano zespołów me­
todycznych.

W niektórych resortach w praktyce sprawami 
w.f. w szkołach nikt się nie zajmuje. Zrozumiałe, 
że taki stan nie sprzyja rozwojowi w.f. i sportu 
w szkołach przygotowujących kadry dla potrzeb 
przemysłu.

Uregulowania wymaga sprawa wynagrodzenia 
za pracę w szkole w zależności od przedmiotu na­
uczania. Na przykład w szkole średniej wystę­
puje zagadnienie podziału nauczycieli z wyższym 
wykształceniem w zależności od przedmiotu na­
uczania. Nauczyciel w.f. ma do etatu 25 godzin 
wtedy kiedy nauczycielowi geografii zalicza się 
do etatu 23 godziny, a nauczycielowi biologii lub 
matematyki — 21 godz. Nauczyciele otrzymują 
pewien dodatek za opiekę nad pracowniami, na­
tomiast ten dodatek nie przysługuje nauczycielowi 
w.f. za opiekę nad salami gimnastycznymi, boi­
skami 1 sprzętem.

Trzeba podkreślić, że nauczyciel wf Jest obar­
czony więcej niż każdy inny pracami pozalekcyj­
nymi jak organizacja zawodów, pokazów, imprez 
masowych itp. Sprawy te wymagają szybkiego 
uregulowania.

Nawet pobieżna analiza stanu kadr nauczycieli 
wf wykazuje potrzebę opracowania długofalowego 
planu szkolenia, doskonalenia i wykorzystania 
kadr. Zapewnić należy lepszy dobór kandydatów 
na szkolenie w zakresie wf. Stwierdzić trzeba, że 
istnieją możliwości w ciągu kilku lat zapełnić luki 
kadrowe przez właściwe nastawienie AWF i 
WSWF. stworzenie wydziałów WF w WSP, oto­
czenie opieką wydz. WF WSN, rozszerzenie Tech­
ników WF, w liceach pedagogicznych, lepszego 
przygotowania przewodników drużyn harcerskich, 
rozszerzenia systemu szkolenia zaocznego.

Zasadniczym zagadnieniem jest ustawienie we 
wszystkich resortach^ szkolących młodzież odpo­
wiednich fachowych organów wf, które winny 
koordynować pracę ogniw administracji nadzoru 
pedagogicznego, współpracować z ogniwami me­
todycznymi i ściślej wiązać się z pracą sekcji 
sportowych 1 rad trenerów przy Kom. Kultury 
Fizycznej. Poprawienie sytuacji materialnej na­
uczycieli wf 1 otoczenie ich większą opieką, mo­
że w dużym stopniu zahamować katastrofalną 
płynność kadr.

Obiekty i sprzęt sportowy 
niezbędne dla rozwoju w.f.

Stan bazy materialnej tj. urządzeń I sprzętu 
sportowego warunkuje w wysokim stopniu rozwój 
wychowania fizycznego. Wskutek ogólnego niedo­
ceniania wycho-wania fizycznego urządzenia spor­
towe oraz zaopatrzenie w sprzęt Jest u nas w 
wielu szkołach niewystarczające.

Oto wymowa cyfr: w 10 tys. szkół od 4 nau­
czycieli wzwyż, obejmujących blisko 3 mil. mło­
dzieży, w roku 1951 było około 1.200 sal gimnastycz­
nych tzn. zaledwie 11 proc, szkół miało odpowie­
dnie warunki do ćwiczeń. Około 2.700 szkól wy­
znaczyło obszerniejsze Izby (jako sale zastępcze) 
lub części korytarza na zajęcia w.f. Natomiast 
ok. 7 tys. szkól obejmujących ponad 1.800.000 
dzieci nie mając sal gimnastycznych nie realizo­
wało programu wychowania fizycznego w okre­
sach niesprzyjającej pogody. 1.500 szkół CUSZ-u 
posiada jedynie 250 sal gimnastycznych i 280 sal 
zastępczych. Większość wyższych szkół korzysta 
z sal 1 obiektów obcych, rozrzuconych po mieście. 
Np. U.J. w Krakowie prowadzi zajęcia w.f. w 12 
punktach a Uniwersytet Warszawski w 10 punk­
tach.

Nawet z tej b. skromhej Ilości sal gimnastycz­
nych część zabiera Nę dla innych celów. Nie są 
wyjątkiem fakty następujące: sale gimnastyczne 
w Sierakowic i Krzyżu od szeregu lat zostały za­
jęte na sale kinowe. Z każdego województwa 
można przytoczyć tego rodzaju fakty. W salach 
będących w wyłącznej dyspozycji szkoły nie za­
wsze przestrzega się zasad higieny gdyż w samej 
Warszawie, w niektórych szkołach posiadających 
sale gimnastyczne urządza się zabawy taneczne ■ 
różne imprezy, które nie tylko przyczyniają się 
do niszczenia obiektów i będących w nich urzą­
dzeń, ale z reguły przekreślają zajęcia programo­
we w dniu następnym, wskutek nieuporządko- 
wania sali.

Mimo dotkliwego braku urządzeń sportowych 
część obiektów nie jest w pełni wykorzystana, 
1 tu musi nastąpić radykalna zmiana.

Ponieważ z sal gimnastycznych korzysta się 
w zasadzie w okresie niesprzyjających warunków 
atmosferycznych, w okresie dobrej pogody sale 
mogą być zastępowane boiskami i placami do 
gier. !

Rozbudowa boisk przyszkolnych posuwa się 
naprzód, aczkolwiek istniejącego stanu nie można 
uznać za zadowalający. W roku 1951 na ogólną 
liczbę 25.500 szkół jedynie przy ok. 5.000 szkół by­
ły boiska lub place o powierzchni potrzebnej do 
urządzenia boiska do siatkówki, koszykówki oraz 
piłk> ręcznej. Około 14 tys. szkól posiada podwó­
rza lub place do gier i zabaw, na których można 
przeprowadzić częściowo ćwiczenia na SPO.

Na tym odcinku zaznacza się z każdym ro­
kiem stopniowa poprawa, co-zawdzięczamy w du­
żej mierze inicjatywie nauczycieli w. f., młodzieży 
ZMP i harcerzy, jak również niektórych komite­
tów rodzicielskich, oraz młodzieży przystępującej 
do budowy urządzeń sportowych systemem go­
spodarczym w ramach czynu społecznego.

Poważnym niedociągnięciem w dziedzinie roz­
budowy urządzeń sportowych w szkołach jest brak 
troski o zapewnienie urządzeń szkołom nowobudo­
wanym. Zachodzą niestety dość częste wypadki, 
że w nowobudujących się szkołach nie są budowa­
ne sale gimnastyczne.

Wymiana doświadczeń, propagowanie nowator­
stwa w produkcji, konserwacja i lepsze wykorzy­
stywanie istniejącego sprzętu i urządzeń, rozwój 
współzawodnictwa w zakresie zaopatrywania 
szkoły systemem gospodarczym ■— niewątpliwie 
może się poważnie przyczynić do poprawy _wa- 
runków wychowania fizycznego. Ostro stoi za­
gadnienie wykorzystania Istniejących już obiek­
tów i urządzeń zgodnie z ich przeznaczeniem.

Najpilniejsze zadania
Na tle przedstawionej w referacie w wielkim 

skrócie sytuacji w dziedzinie wychowania fizycz- 
)nego 1 sportu w szkolnictwie — wysuwają się na­
stępujące najpilniejsze zadania:

1 Trzeba natychmiast przystąpić do opracowa­
nia programów szkolnych, uwzględniając spe­

cyficzne warunki szkół poszczególnych typów, 
uwzględniając nasze braki w urządzeniach 1 sprzę­
cie sportowo-wyszkoleniowym. Programy winny 
być oparte , o naukową analizę procesu wychowa­
nia fizycznego dzieci i młodzieży. Przygotowująe 
programy winniśmy oprzeć się o bogate doświad­
czenia radzieckie.

2 Kierownictwa szkół wszystkich typów I ad­
ministracja szkolna winny zerwać z dotych­

czasowym lekceważeniem 1 niedocenianiem lekcji 
wychowania fizycznego. WF w szkole jako nieod­
łączna część wychowania młodzieży winno być 
traktowane na równi z innymi przedmiotami nau­
czania.

2 W związku z przygotowywaną obecnie re­
formą systemu kształcenia kadr nauczyciel­

skich, należałoby w krótkim okresie czasu opraco­
wać długofalowy plan kształcenia nauczycieli wy­
chowania fizycznego. Szczególnie ważną rolę bę­
dzie odgrywało ustalenie szczegółowego programu 
dla liceów pedagogicznych, gdyż one mają dostar­
czyć nauczycieli dla klas od I do IV, gdzie jest 
najgorsza sytuacja w dziedzinie w.f.

Celem tworzenia właściwych warunków ma­
terialnych zabezpieczających rozwój w. f. 

i sportu w szkolnictwie, należałoby zorganizować 
międzyministerialną komisję, w celu ustalenia 
norm wyposażenia szkół w sprzęt i urządzenia 
sportowe oraz uregulowania zasad finansowania 
wychowania fizycznego. W tym celu winny uka­
zać się zalecenia służące za podstawę do opraco­
wania słusznych budżetów i wyposażenia w in­
wentarz sportowy. Ponadto należałoby opracować 
wzory urządzeń przyszkolnych, jak boiska, sale 
zastępcze itp.

K Zwrócić uwagę na wzmocnienie dyscypliny 
zajęć wychowania fizycznego w szkołach. Na­

leży dążyć do tego, ażeby na podstawie ćwiczeń 
obowiązkowych w.f. I uzupełnionych pracą poza­
szkolną w ramach dobrowolnych organizacji spor­
towych, tak zaplanować kalendarz imprez sporto­
wych 1 zawodów, ażeby we właściwych katego- 
riacb wieku, w stosunkowo niedługim czasie, osią­
gnąć taki poziom sprawności fizycznej dzieci 
i młodzieży, ażeby wszyscy zdobywali odznaki 
SPO i BSPO a w szkołach wyższych SFO Ii-go 
stopnia.
zr Główny Komitet Kultury Fizycznej na szcze­

blu centralnym, a Komitety K.F. w terenie 
winny systematycznie kontrolować i koordynować 
całokształt działalności wszystkich resortów szko­
lących młodzież.

W tym celu należałoby organizować w Komi­
tetach Kultury Fizycznej specjalne narady mię­
dzy resortowo, które miałyby za zadanie wymie­
niać doświadczenia oraz udzielać konkretnej po­
mocy nauczycielom w.f, w całokształcie ich dzia­
łalności.

Podniesienie poziomu sprawności fizycznej na­
szej młodzieży i dokonanie radykalnej poprawy 
w dziedzinie kultury fizycznej w szkolnictwie za­
leży nie tylko od dobrej pracy władz centralnych 
i od planowania odgórnego. Walka o powszechność 
i wysoki poziom w.f. i sportu w szkołach musi być 
prowadzona przez wszystkich nauczycieli i wy­
chowawców młodzieży, przez ZMP, działaczy kul­
tury fizycznej, trenerów sportowych i czołowych 
zawodników. Wszyscy oni winni zrewidować swój 
dotychczasowy stosunek do spraw wychowania 
fizycznego i sportu w szkolnictwie, a wtedy rze­
czywiście z honorem wykonamy zadania jakie 
przed nami postawiła Partia.

Szczególnie wielkie znaczenie ma praca organi­
zacji ZMP-owskich 1 drużyn harcerskich, dla któ­
rych praca sportowa winna się stać jednym z naj­
ważniejszych zadań ich codziennej działalności. 
ZMP-owcy winni być inicjatorami każdej pracy 
społecznej dla wzmocnienia bazy urządzeń i sprzę­
tu sportowego siłami młodzieży. Winni stanąć na 
czele każdej inicjatywy młodzieży zmierzającej do 
podniesienia kultury fizycznej. ZMP-owcy winni 
być organizatorami imprez i zawodów sportowych, 
winni być pomocnikami nauczycieli w.f. w ich tru. 
dnej, ale jakże zaszczytnej i odpowiedzialnej pra­
cy. Na wzór organizacji komsomolskiej ZMP-ow­
cy winni być duszą sportowego życia młodzieży.

Jesteśmy przekonani, że zadania nasze w całej 
rozciągłości wykonamy, bo zagrzewa nas do pracy 
i przewodzi nam w walce o silną i bogatą Polską 
Rzeczypospolitą Ludową nasza bojowa i zaharto­
wana Polska Zjednoczona Partia Robotnicza i nasz 
ukochany przywódca i nauczyciel Towarzysz Bole- 
eławBieruk
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Stefania 
Milówna 
zawodniczka 
i działaczka 
z LZS Lulkouuo

o?Miedzvn&rodow
6 <1

g MARCA cały świat obchodzić będzie Między­
narodowy Dzień Kobiet.

W Związku Radzieckim i w państwach demo­
kracji ludowych podsumowywać będziemy w tym 
dniu wielkie zdobycze • osiągnięcia kobiet, któ­
re na równi z mężczyznami budują szczęśliwą 
przyszłość swoich krajów.

W państwach imperialistycznych i kolonial­
nych kobiety zamanifestują w tym Dniu swoją 
nieugiętą wolę walki o pokój i postęp przeciw­
ko wojnie, uciskowi • zacofaniu.

W Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej co rok 
kobiety w swoim „Dniu" meldują o coraz to 
nowycli sukcesach w budowaniu wspólnego dzie­
ła — socjalistycznej, pokój miłującej Ojczyzny

Polska Ludowa stworzyła warunki, umożli­
wiające kobiecie rozwój i wykorzystanie uzdol­
nień we wszystkich dziedzinach życia gospodar­
czego. społecznego i politycznego.

Kobiety polskie pracują ofiarnie na wszyst­
kich odcinkach życia. Zasiadają w Sejmie i Ra-

y Dzień Kobiet
Na listach najlepszych zawodniczek Europy wi­

dzimy coraz więcej nazwisk Polek.
Widać stały postęp w tych dziedzinach spor­

tu, w których nasze zawodniczki nie odgrywały 
dotychczas poważniejszej roli, jak np. w pły­
waniu lub w szermierce.

Nowym przykładem postępów były ostatnie 
Akademickie Mistrzostwa Świata w Semmering.

Barbara Grocholska uznana została przez fa­
chowców austriackich za jedną , najlepszych za­
wodniczek w zjazdach w skali europejskiej. Na­
sze biegaczki Helena i Maria Gąsienica, Rajchel, 
Arlamowska — młodziutkie zawodniczki, wal­
czyły jak równe z równymi z doskonałymi Cze- 
chosłowaczkami, uzyskując dobre miejsca w bie­
gach indywidualnych.

Dotychczasowe piękne osiągnięcia powinny nas 
zmobilizować do dalszej pracy do pomnożenia 
szeregów kobiet uprawiających sport, do podnie­
sienia poziomu sportu kobiecego

STEFANIE Milównę po raz 
& pierwszy spotkaliśmy w 51 

roku na Centralnych Mistrza- i 
stwach Wsi u> piłce siatkowej, 
gdzie dzielnie reprezentowała 
województwo bydgoskie, które 
wśród drużyn kobiecych zajęło 
3 miejsce.

W dziesięć dni potem widzie-' 
liśmy jq znowu — tym razem 
jako przedstawicielkę to innej 
dyscyplinie sportu. Na 1 Mi­
strzostwach Wsi w Lekkoatle­
tyce w Aleksandrowie zdobywa 
ona tytuł wicemistrzowski w 
oszczepie — 23.78, oraz piąte 
miejsce w dysku.

Następne spotkanie ma miej­
sce we wrceśniu 52 r. w Kra­
kowie. Na II Mistrzostwach Wsi 
Stefania plasuje się znów w fi­
nale oszczepu i skoku wzwyz.

Nie zabrakło jej również na I 
Mistrzostwach Lekkoatletycz­
nych Wsi w hali, rozegranych 
ostatnio w Przemyślu. Tam wy­
różniła się w jeszcze jednej kon­
kurencji — biegu na 50 ni, zdo­
bywając cenne punkty w finale.

Z uwagą śledzimy rozwój 
sportowy tej wszechstronnej । 
lekkoatletki wiejskiej. Kiedy i 
jednak odwiedziliśmy ją w ro- j 
dzinnym Lulkowie, okazało się. 
że w roli młodej działaczki Mi- 
lówna osiąga jeszcze lepsze wy­
niki. Od roku jest ona prze­
wodniczącą swego LZS.

— Mam lepsze warunki pracy 
od mych poprzedników — opo­
wiada wesoło. — W Lulkowie 
powstała bowiem w 51 r. spół­
dzielnia produkcyjna, a sama 
zdążyłam się już przekonać, że 
w warunkach gospodarki kolek­
tywnej i sport ma większe mo­
żliwości rozwoju. Po pierwsze 
panuje większa łączność pomię­
dzy młodzieżą, po drugie spół­
dzielnia może otoczyć swoich 
sportowców lepszą opieką.

Młodzież u nas jest bardzo 
zżyta. Mogę to powiedzieć za­
równo jako przewodnicząca LZS 
jak i koła ZMP. Zresztą praca 
tych dwóch organizacji ściśle się 
łączy ze sobą, a cały aktyw jest 
wspólny.

O rezultatach tej kolektyw­
nej pracy najlepiej świadczą 
ostatnie wyniki LZS-u. Lulko­
wa zdobyło l miejsce w powie­
cie za klasyfikację — posiada 
bowiem 17 sklasyfikowanych 
zawodnikom (w tym jedna II 
klasa). Wszyscy jego członko­
wie — a jest ich 64 — zdobyli 
odznaki SPO i BSPO. Raz na 
miesiąc odbywają się zebrania 
zespołu, po którym prowadzone 
jest regularnie szkolenie ideolo­
giczne.

Osiągnięcia zespołu świadczą 
najlepiej o wartości pracy mło­
dej przewodniczącej — tak jak 
jej wyniki sportowe są dowo­
dem jej wartości jako zawod­
niczki.

Jeżeli dodamy do tego — że 
Stefania spisuje się również do­
skonale w roli gminnej biblio­
tekarki — wnioski będą całkiem 
jasne — Milówna jest dziew-

dach Narodowych, przodują w pracy w mieście 
i na wsi, wyróżniają się w pracy społecznej.

Coraz więcej kobiet widzimy na boiskach, co­
raz więcej dziewcząt z polskich miast i wsi 
uprawia sport.

Coraz większe sukcesy odnoszą polskie za­
wodniczki wc wszystkich dziedzinach sportu.

W „Dniu Kobiet" polski sport kobiecy może z 
dumą zameldować, że na swoim odcinku ma do 
zanotowania poważne sukcesy w umasowieniu 
kultury fizycznej 1 podniesieniu jej poziomu, że 
wspólnie z kobietami pracującymi na innych od­
cinkach życia z honorem wypełnią zadania po­
stawione przez Partię । Państwo.

Dziewczęta z warszawskich SKS-ów
pamiętają o swoim święcie

JEDNĄ z najczynniejszych 
szkolnych jednostek sporto­

wych na terenie stolicy jest bez 
wątpienia żeński SKS przy gi­
mnazjum im. Hoffmanowej. Mi­
mo wyjątkowo trudnych warun­
ków do ćwiczeń (brak własnej 
sali gimnastycznej i przyszkol­
nego boiska) drużyny tej szko­
ły od chwili jej odbudowy w r. 
1946 są stale w czołówce szkol­
nego sportu Warszawy. Ogrom­
ny wpływ na pozytywne usto­
sunkowanie się uczennic do 
sportu ma żywe zainteresowanie 
się wynikami sportowymi mło­
dzieży okazvwane ze strony dy­
rektorki gimnazjum ob. A. Pod- 
jedówny, która na równi z na 
uczycielką w. f. i opiekunką 
SKS ob. J. Ciszewską cieszy się 
sukcesami swoich wychowanek 
Ten stosunek do sportu oddzia­
łał na całe grono nauczycielskie 
szkoły i Kolo Rodzicielskie, któ­
re przy obdarowywaniu przo­
downiczek szkoły nigdy nie za­
pomina i o aktywistkach spor-

mlodzieży szkolnej — uczcił ten 
dzień masowymi między klaso­
wymi zawodami gimnastyczny­
mi. To były rzeczywiście impo­
nujące w swoim rozmachu za­
wody. 55 uczennic reprezentu 
jących 11 klas — wykonywało 
trudny program Spartakiady ria 
miesiąc przed terminem mi­
strzostw. Tymbardziej, że nie 
była to grupa wybranek, zawo 
dniczek „wyhodowanych" do za­
wodów międzyszkolnych — 50 
z nich zdobyło ostatnio BSPO, 
a obecnie przystępuje do zdo 
bywania trzeciej klasy gimna­
stycznej.

Duch sportowy, jaki do gimn. 
Żmichowskiej wprowadziły ob. 
ob. Parnorzewska i Filipowicz, 
podtrzymywany jest przez 
nowe nauczycielki w. f. ob. 

j Kwapich i ob. Freudowicz, 
! młode, energiczne absolwent­

ki A. W. F„ a wyniki i po­
ziom zawodów, jest taki jak

przystało na szkolę, której re­
prezentacja jest w lidze szkol­
nej,

• * *

Jeszcze jedna impreza dla ucz­
czenia Dnia Kobiet wysuwa się 
na czoło uroczystości sportowych 
SKS-ów żeńskich. Oto SKS przy 
Liceum Pedagogicznym na Kole, 
które już za miesiąc dyspono­
wać będzie jednym z najlepiej 
wyposażonych boisk sportowych, 
organizuje we wtorek 10 mar­
ca br. festiwal gimnastyczny, 
na którym rozegrane zo­
staną zawody między dro­
żynami Liceum oraz zespołem 
b. mistrzyń Warszawy gimn. 
Sowińskiego, kandydatkami do 
tegorocznego tytułu mistrzow­
skiego gimn. TPD VI (Saska Kę­
pa) i coraz to energiczniej zbli­
żającą się do czołówki szóstką 
gimnazjum z ul. Żelaznej.

Z. O.

towych.
„Hoffmanki" — bo tak je po­

pularnie nazywa cała .Wąrsza- 
\va — cieszą się Sympatią. nie 
tylko swoich najbliższych ale 
wszystkich chyba szkół stolicy. 
W niedzielę, 8 marca b. r„ w 
Dniu Międzynarodowego Dnia 
Kobiet święcić one będą święto 
swojego SKS-u. Na piękną tę 
uroczystość, która odbędzie się 
w sali MDK (godz. 12) zapro­
siły do Warszawy jeden z naj­
silniejszych SKS-ów żeńskich 
okręgu poznańskiego .— gimn. 
im.-Annv Jagiellonki z Kalisza, 
z którymi rozegrają zawody w 
gimnastyce i koszykówce. Uzu­
pełnieniem programu będzie po­
kaz ćwiczeń zespołowych i wal­
ka na florety. Zainteresowanie 
mlodziezv warszawskiej tymi 
zawodami jest ogromne; nie dzi­
wimy się temu gdyż będzie to 
pierwsza międzyszkolna próba 
sił przed Spartakiadą Szkolną. 
Kaliszanki są mocne — udowo­
dniły to już rok temu — toteż 
Hoffmanki mobilizują do spot­
kania najsilniejsze swe skład.y 
z Ziajewską i Nierodą w gim­
nastyce. a Bańkowską i Zalew- ■ 
ską w koszykówce na czele. i W chwilę po starcie do masowego kobiecego biegu na przełaj 

w Związku Radzieckim. Dzięki takim masowym imprezom 
rosną nowe zastępy wszechstronnie sprawnych dziewcząt.

Przekroczone 
normy SPO 
to początek 
sukcesów
I. Grykówny
PEWNEGO październikowego 

dnia 1951 r., wśród ‘ nade- 
szłej poczty do sekcji pływac­
kiej St. KKF znalazł się list, 
który wywołał ogólne zaintere­
sowanie. Treść jego dwa lata 
temu mogła istotnie wywołać 
zdumienie, gdyż kierownictwo 
ogólnokształcącej szkoły przy 
ul. Wileńskiej prosiło o przysła­
nie specjalnych obserwatorów- 
egzaminatorów na zdawanie 
przez uczennice norm pływac­
kich na SPO.

— A więc SPO chwyciło już 
na dobre w szkołach — ucie­
szyli się obecni działacze — bę­
dziemy mieli zapewniony nary­
bek w pływaniu.

I oto trener Kuciewicz, inż. 
Stodolski z Kolejarza i Kucnerz, 
działacz Ogniwa w kilka dni 
później z radością stwierdzili, ze 
nie tylko wszystkie dziewczęta 
w ilości 30 zdały norniy obo- 
wiązkowe, ale między nimi zna­
lazł się talent najczystszej wo­
dy. 16-letnia Irenka Grykówna, 
przepłynęła z wrodzoną łatwo­
ścią 200 metrów żabką jako nor­
mę wytrzymałościową w zupeł­
nie dobrym czasie — 3:50. Nic 
więc dziwnego, że takim talen­
tem musiał się zająć Kolejarz 
i jego trener — Kuciewicz.

W trzy miesiące później Gry­
kówna, która „zapaliła się" do 
pływania wyczynowego, uzyska­
ła na otwarcie zimowego sezo­
nu wynik o 12 sek. lepszy od 
poprzedniego rekordu życiowe­
go — 3:38. Zadowolona z wy­
niku „ośmieliła, "się" nawet za­
pytać wówczas Mrozównę o jej 
rekord życiowy. Kiedy usłysza­
ła 'w odpowiedzi, że jest „tro­
chę" lepszy, bo o pół minuty, 
nie zraziła się wcale.

— No, myślę, że i ja wkrót­
ce go osiągnę — powiedziała do 
Mrozówny, zdumionej i zasko­
czonej pewnością malej dziew­
czynki.

Okazało się, że Grykówna nie 
rzuca słów na wiatr. Już w 
pierwszym starcie w reprezen­
tacji Warszawy przeciw Wrocła- 
wowi, Grykówna ponownie po­
prawia rekord życiowy o dalsze 
10 sekund. Zaczyna tak pilnie 
trenować, że... nawet przeszko­
dziło jej to w nauce. Ale Kole­
jarz opiekował się zawodniczką 
nie tylko od strony sportowej. 
Gdy kierownictwo Kolejarza 
dowiedziało się, że Grykówna 
zaczyna opuszczać się w szko­
le zabroniło jej wstępu na pły­
walnię aż do poprawy wyników 
w nauce. Zakaz treningu rady­
kalnie wpłynął na młodą dziew­
czynę. Zaczęła się uczyć z więk­
szym zacięciem i z takim sa­
mym... trenować.

Wyniki w szkole i w pływa­
niu nie dały na siebie czekać. 
Została jedną z lepszych uczen­
nic w szkole i stała się w 1952 
roku najgroźniejszą przeciw­
niczką dla rekordzistki Polski, 
Mrozówny. Musiała jednak 
jeszcze rok czekać, by dotrzy- 

:mać postanowienia.
1 lutego 1953 roku, w pierw­

szym meczu z Katowicami spot­
kała się z Mrozówną i wygrała 
w czasie tylko o 0,6 sek. gor­
szym od rekordu życiowego 
Mrozówny z 1951 r., bo — 3:08,6. 
W miesiąc później powtórzyła 
swój sukces, gdyż wygrała dru­
gi raz z Mrozówną w jeszcze 
lepszym czasie — 3:05,2.

Miła, bezpośrednia, uczynna, 
łubiana przez koleżanki fjka 
Grykówna jest najlepszą przy­
jaciółką największej swej ry­
walki — Oli Mrozówny. I je­
żeli poprawi jeszcze nawroty 
możemy być pewni, że w wyni­
ku dalszej rywalizacji z Mro­
zówną. sport polski wzbogaci się 
o nowe, jeszcze cenniejsze re- 
zultaty..

■ Str,.»..

Najlepsza łyżwiarka świata
umie łączyć naukę ze sportem

czyną godną naśladowania i 
przykład z jej aktywności po­
winny brać setki dziewcząt 
wiejskich.

mai.

Ale nie tylko SKS gimn. Hoff­
manowej czci Dzień Kobiet. 
Gimn. Żmichowskiej — inny 

I ..potenta’." sportu stołecznego

*

i

Moment ze spotkania koszykarek Kolejarza W-wa i Gwardii 
Kraków w zeszłorocznym (na jesieni) Pucharze Polski. Od le­
wej Otolińska (Gw.), Mamińska (Gw.). Kamecka (Kol.) i Wię­
cław (Gw.). Obie te drużyny spotkają się w niedzielę w War­
szawie w finałach tegorocznych mistrzostw PolSki — n czym 

piszemy na str. 4. «

Brawo kobiety!
Sekcja żeńska SKS Start w Ży­

rardowie odnosi duże sukcesy. 
Wystarczy, jeśli podamy, Iż 5 dzie­
wcząt reprezentuje sekcję wyczy­
nową żyrardowskiego Włókniarza, 
a 3 mają stałe miejsce w repre-

trzymała Jedynie nasza najlepsza 
zawodniczka kol. Wiesława Wło­
darczyk. Sukces ten należy za­
wdzięczać ofiarnej pracy nauczy­
cielki wychowania fizycznego na-

Uprawiamy 
sporty zimowe

zentacji 
skiego.

4
4 4

województwa warszaw-
W. Zarnoch 

Żyrardów

Slatkarkl 1 koszykarkl SKS Bał­
tyk przy Liceum Pedagogicznym 
w Lęborku od kilku lat utrzyma 
ją tytuły mistrza powiatu Sukces 
ten odniosły również w roku 1952.

Brunon Dompkc 
Lębork

W Liceum ciechanowskim odby­
ło się uroczyste wręczenie odznak 
klasyfikacyjnych. Ogółem SKS 
zdobył 32 odznaki, w tym 25 kla­
sy młodzieżowej, 6 klasy trzeciej.

Klasę drugą w gimnastyce o-

Dłaticgei

szego Liceum 
Gołaszewskiej.

prof. Jadwidze
Zofia Sowińska 

Ciechanów
Staranlem PKKF Chojna (woj. 

szczecińskie) odbył się w Dębnie 
3-dniowy kurs sędziów lekkoatle­
tyki. Uczestniczyło w nim 20 kan­
dydatów i wszyscy zdali egzamin 
przed komisją WKKF.

Z wynikiem celującym złożyła 
egzamin kol. Ewa Preuss. Takich 
..Ew" potrzeba nam więcej na te­
renie województwa.

Kazimierz Zaradzkl 
Szczecin

SKS przy 27 szkole podstawowej 
w Poznaniu — Winiaracb poszczy-
cić się może wieloma osiągnię­
ciami. Kolo to zajmuje się prze-

\ Sekcja koszykówki przy AZS — 
r Wyższa Szkoła Rolnicza w 01- 
/ sztynic ma pewne osiągnięcia.
1 Zdobyła ona m. innymi tytuł ml-
J strza woj. olsztyńskiego na rok 
F 1932. Szkoda jednak, iż sekcja za- 
f pomniała o kobietach, których 
i przecież na uczelni nie brak.
a Franciszek Klasa
\ Olsztyn

Uczennice Technikum Rolnicze* 
4 go w Pszczeiinie woj. warszawskie 
\ nie zapisały się do SKS. Nie u- 
F prawlają one również ćwiczeń fi- f zycznych.
i Dlaczego?

Pszczelin

Spójnia przeprowadziła na tere- F 
nie Pruszcza Gdańskiego narciar- \ 
skie marsze zimowe pod hasłem J
10 rocznicy ZWM. Na starcie sta­
nęło 167 uczestników w tym 63 
kobiety.

Marsze zaliczone zostały do norm 
SPO i BSPO. Tadeusz Rzechuła 

Pruszcz Gd.

i

de wszystkim zdobywaniem norm 
na BSPO. Odznaki zdobyło już 30 
dziewczynek.

Na ostatnich Wojewódzkich 
Harcerskich Igrzyskach Sporto­
wych dwie członkinie koła zaję­
ły 2 pierwsze miejsca w jeżdzle 
szybkiej na lodzie.

Rada Okręgowa Kolejarza i sek- A 
cja lekkoatletyki WKKF Zielona \ 
Góra zorganizowały w Sulechowie J 
pierwsze wojewódzkie zawody F 
lekkoatletyczne ZS Kolejarz w / 
hali.

Miejscowy Kolejarz święcił ą 
triumfy, a zawodniczki: Chuda, \ 
Kozińska. Nawrot, Racka. Szałaj- F 
ko zdobyły tytuły mistrzowskie, f

Przeprowadzane starannie ire- t 
ningi w okresie zimowym dały Już f 
pierwsze rezultaty.

Michał Unicki 4
Sulechów

K. S. 
Poznań-Winlary

Kobieto!
Uprawiaj sport, 
zdobywaj SPO!

W Zakopanem pod Reglami od- J 
były się w ramach zdobywania f 
norm do odznaki SPO masowe 
zawody narciarskie, zorganizowa- j 
ne przez Ośrodek Wypoczynkowy i 
FWP. Do biegów w konkurencji F 
kobiet stanęło sześć zespołów (sa- f 
mi wczasowicze). i

Na dystansie 8 km zwyciężył \ 
DW ..Ryś" przed DW „Sienkiewi- J 
czówka" t DW ..Jarowid*’. F

Indywidualnie zwyciężyła Irena 
Stabnicka z Warszawy przed Kry- i 
styną Mierzejewską z Wrześnf, \ 
Krystyna Raszewską ze Śremu I F 
Haliną Chojnacką z Warszawy. /

99 proc, startujących przybyło i 
na metę w czasie lepszym niż \ 

przewiuują to normy SPO. J

W DNIU 15 lutego radio i I 
* * prasa doniosły, że mi­

strzem świata na 1953 rok w 
jeżdzie szybkiej na łyżwach zo­
stał radziecki biegacz Oleg Gon- 
czarenko. W tydzień potem na­
deszła z norweskiego miastecz­
ka Lillehammer wiadomość, że 
mistrzostwo świata w konkuren­
cji kobiet zdobyła radziecka za­
wodniczka Halida Szczegolej’e- 
wa; drugie i trzecie miejsce za­
jęły również reprezentantki 
ZSRR — Rimma Żukowa i Li­
dia Seiichowa.

Któż to jest ta najmłodsza u- 
czestniczka mistrzostw świata, 
która potrafiła zwyciężyć takie 
sławne łyżwiarki, jak absolutna 
mistrzyni ZSRR i rekordzistka 
świata Żukowa, lub zeszłoroczna 
mistrzyni świata Seiichowa, mi­
strzyni świata w 1951 r. Finka 
Evi Huttunen, lub znana za­
wodniczka norweska Randi 
Thorvaldsen?

...Spotkaliśmy się z Halidą 
Szczegolejewą na jednym z mos­
kiewskich torów łyżwiarskich, 
gdzie radzieccy łyżwiarze treno­
wali przed wyjazdem na zawo­
dy ■ w Finlandii i Norwegii. 
Wszyscy oni dopiero co powró­
cili z Kazachstanu, gdzie na wy­
sokogórskim lodowisku w pobli­
żu Ałma-Ata odbyły się mi­
strzostwa ZSRR.

SWOISTY REKORD
Na tych zawodach Halida 

Szczegolejewą ustanowiła swoi­
sty rekord: osiągnęła lepsze wy­
niki od rekordu świata na 3.000 
i 5.000 tn, uzyskała najlepszy 
wynik na świecie na 1.500 m 
(2:25,5), zdobyła mistrzostwo 
ZSRR na 1.000 m i ogólnie za­
jęła w wieloboju drugie miejsce. 
Wyniki te chociaż wybitne, mało 
jeszcze mówią, gdyby nie oko­
liczność, że osiągnięcia te uzys­
kała 19-letnia zawpdniczka, któ­
ra zaczęła zajmować się łyż­
wiarstwem w jeżdzie szybkiej 
ledwie przed dwoma laty.

Opowiedział nam o tym za­
służony mistrz sportu ZSRR, 
Konstanty Kudriawcew.

— Zwróćcie uwagę — powie­
dział trener — że Szczegolejewą 
można odróżnić od innych za­
wodniczek szczególnym stylem 
biegu. Rytmiczny, na pierwszy 
rzut oka leniwy, krok, prawidło­
we niskie pochylenie tułowia, 
które niekiedy, zwłaszcza po 
czątkującym łyżwiarzom, bardzo 
trudno udaje się zachować pod­
czas biegu na długie dystanse, 
znakomity zmysł równowagi, 
szczególnie na krzywiznach — 
wszystko to osiąga się niemałym 
trudem i, jeżeli chcecie, wybit­
nymi zdolnościami.

POD KIERUNKIEM 
KUDRIAWCEVVA

Niektórzy uważają za najważ­
niejsze wrodzone zdolności do 
tej lub innej dziedziny sportu. 
Jest to tylko częściowo słuszne. 
Bardzo wiele zależy od warun­
ków, w jakich rozwija się spor­
towiec. A warunki rozwoju dla 
Szczegolejewy, podobnie jak i 
dla innych radzieckich sportow­
ców, są bardzo pomyślne.

Sama Halida z którą rozma­
wialiśmy po treningu w ciepłej, 
przytulnej szatni obok lodowi­
ska, opowiadała, jak radośnie 
przyjęli ją, 17-letnią uczennicę 
jednej z moskiewskich szkół, na 
stadionie Medyka. Kiedy tu 
przyszła po raz pierwszy, nic 
jeszcze nie umiała.

Trener Sokołow szybko przy­
swoił jej technikę jazdy na wy­
ścigowych łyżwach. Następnie 
dzięki wspólnym treningom z 
byłą trzykrotną mistrzynią świa­
ta, Isakową’ pod kierunkiem 
Kudriawcewa osiągnęła pierw­
sze zwycięstwa, znacznie popra­

wiając technikę jazdy i wypra­
cowując własny styl biegu.

— Jest to bardzo ważne — 
mówiła Halida — kiedy ciągle 
czuje się obok siebie ramię to­
warzysza. Wiele nauczyłam się 
trenując wspólnie z takimi do­
skonałymi zawodniczkami jak 
Isakowa. Żukowa, Kondakowa, 
Anlkanowa. Chociaż na lodowis­
ku podczas zawodów rywalizu­
jemy ze sobą, wszystkie nas łą­
czy mocna przyjaźń. Każda z 
nas cieszy się zwycięstwem to­
warzyszki, bodajże nie mniej, 
jak swoim własnym.

ZAMIŁOWANIE 
DO RYSUNKU 

I MODELARSTWA
Kiedy prosiliśmy Szczegoleje- 

wę, aby opowiedziała o sobie 
coś więcej, odparła skromnie:

— Mój krótki życiorys spor­
towy znacie już: z opowiadania 
Kudriawcewa, ćó źaś dotyczy 
mego życia pbza sportem, to 
chyba nie odróżnia się ono od 
życia moich moskiewskich ró­
wieśniczek.

Halida, córka robotnika, w 
szybkim czasie ukończyła wie­
czorową średnią szkołę. Jakie 
ma plany na przyszłość?

Są one obszerne. Dziewczyna 
ma zamiar wstąpić do moskiew­
skiego Instytutu dekoracyjnej 
sztuki stosowanej. Rzecz w tym. 
że Halida już w dzieciństwie 
zajmowała się rysowaniem i mo­
delowaniem. Jej pejzaże z oko­
lic Moskwy, portrety, niewiel­

kie rzeźby z plasteliny i gipsu 
niejednokrotnie były na wysta. 
wach dziecięcej twórczości pla­
stycznej.

Następnie sport, oczywiścltl 
przede wszystkim łyżwiarstwo, 
latem zaś — rower i lekkoatle­
tyka. Nie poprzestając na osiąg, 
nięciach, ustawicznie podwyż- 
szać swój poziom — taka jest 
zasada sportowców radzieckich. 
Także i to wchodzi do planói 
na przyszłość.

W ODPOWIEDZI
NA OPIEKĘ PAŃSTWA

Państwo radzieckie otworzyli 
przed młodzieżą wszystkie dróg 
do pracy, twórczości, sportu 
Odwdzięczyć się ojczyźnie za l| 
troskę osiągnięciami w nauce I 
sporcie — oto szlachetny I 
wspaniały cel.

— Z takim właśnie wielkie 
pragnieniem ja i moje towarzy 
szki jedziemy do Norwegii - 
zakończyła Szczegolejewą ;sw 
opowiadanie.

W Lillehammer Halida Szcze 
golejcwa i jej koleżanki.z hono 
rem spełniły swoje pragnienia 
jeszcze raz demonstrując wyso 
ką klasę radzieckiego sport: 
łyżwiarskiego. Na stadionie ł 
Lillehammer brzmiały dźwięk 
hymnu Związku Radzieckiego 
kiedy mistrzyni świata, radziec­
ka zawodniczka Halida Szcze 
golejewa przebiegła z laurowyn 
wieńcem tradycyjne okrążenie 
nagradzana rzęsistymi oklaska­
mi wielotysięcznych widzów.

(Z rosyjskiego tłumaczył Z-W

H. SZCZEGOLEJEWĄ 
mistrz sportu ZSRR 

Pragnę mówić nie o sobie
Poniższy artykuł Halidy Szczegolejewy otrzymaliśmy jest- 

cze przed łyżwiarskimi mistrzostwami świata w Lilleham­
mer, na których zdobyła ona tytuł absolutnej mistrzyni świa­
ta w jeżdzie szybkiej.

1VIEDAWNO na wysokogór- 
1 ’ skim lodowisku Iskra, w 
pobliżu stolicy Republiki Ka­
zachskiej, miasta Ałma-Ata, 
ustanowiłam rekord świata na 
1.500 m, przebiegając ten dy 
stans w czasie 2:25.5. Wynik 
ten był lepszy o 4 sek. od po­
przedniego rekordu świata, u- 
stanowionego przez trzykrot-»
ną mistrzynię 
żonego mistrza 
Marię Isakową 
Rekord świata 
wej w biegu na

świata, zaslu- 
sportu ZSRR, 
w 1951 roku 
Rimmy Zuko- 
1.000 m utrzy-

mał się tylko jeden sezon. Po­
biła go leningradka Lidia Se­
iichowa. Rimma Żukowa, któ­
ra została w tym roku ab
solutną mistrzynią ZSRR,
poprawiła należący do niej 
rekord świata w wielo­
boju.

Pobić rekord — to znaczy podnieść swoje sportowe mistrzu' 
stwo o jeden stopień, wytrwale posuwać się naprzód. Tego ro­
dzaju systematyczny postęp właściwy jest nie tylko naszym 
łyżwiarkom, lecz wszystkim radzieckim zawodniczkom. Państw» 
radzieckie stworzyło dla kobiety nieograniczone możliwości 
w działalności zawodowej, społecznej i kulturalnej. Możliwości 
te mają kobiety również i w dziedzinie kultury fizycznej. IW 
naszej dyspozycji są tak piękne lodowiska jak Iskra, liczne sU' 
diony i sale sportowe. Najlepsi trenerzy radzieccy przekazuj! 
nam swe doświadczenia i umiejętności.

Pamiętam dobrze moment, kiedy jako 17-letnia uczennica jed'
Z szkól, przyszłam przed dwoma laty na sta-

d]°n Medyka Dotychczas umiałam ślizgać się tylko na zwj" 
kłych łyżwach. Na stadionie otrzymałam panezenv i kostium 
sportowy; zaopiekował się mną jedeń z wybitnych trenerów 
moskiewskich, kierownik katedry w Instytucie Kultury Fizy®'

im- Stalina, Michał Sokolow. Nie przervwajac nauki wszKo; 
systematycznie. Zajęcia z trenerem i starszy^ 

dobrT wynikf3 pomoc klubu sportowego Medyk — przyniostf 

fr^ededniu naszego święta — Międzynarodowego Dnia Kq- 
cież 7 p^afn^ isdnak mówić nie tylko o sobie. Prze-

= Jeln? z Iicznych dziewcząt, stanowiących ol- 
nJ?? Fmlę za?'°dmczek Państwa Radzieckiego.

,1« "'“T1 Zwi^zk« Radzieckiego słynne są nazwi­
ska radzieckich miotaczek Niny Romaszkowei i Haliny Zybin?> 
bXna4SeZkl ^airii Goroehowsk’ej i ich towarzyszek, które zdo- 
kach ,na ,XV Oskach Olimpijskich w HeW'
Charh Rudienko zdobyła mistrzostwo świata w sza-
bie£\aH7?^^ siatkarki zostały mistrzyniami świata. Kr 
b d,< k-le ,celują rt)wnież i w innych dziedzinach sportu-

ęStiWa wynikiem ogromnej troski, jaką 
radztóckŁ 1 nku do kobiety Partia Komunistyczna i władz»
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Wowy regulamin SPO 
podnosi atrakcyjnoić i wartość sportową odznaki 

jako zaszczytnego wyróżnienia

Należy skoncentrować uwagę
na umasowieniu lekkoatletyki

Po obradach, plenum sekcji GKKF

NOWY regulamin SPO prze­
widuje w porównaniu z do­

tychczasową odznaką zmiany 
dotyczące:

— zwiększenia liczby 1 ro­
dzajów nadawanych odznak,

— stopniowania nadawa­
nych odznak na zwykle SPO
1 z wyróżnieniem I wprowa­
dzenia II stopnia SPO,

— zmniejszenia liczby norm 
potrzebnych do zdobycia oraz 
większego urozmaiceni* norm 
do wyboru,

— zmniejszenia liczby grup 
wiekowych,

— zmian niektórych norm, 
w kierunku większego upro-

Niedzielne
lekkoatletyki

plenum sekcji 
GKKF powin-

Śliwa 
p wrażeniaeli 
z turnieju 
w BukareszcieDobrze się wreszcie stało, że czo­

łowi zawodnicy, przebywający na 
obozach szkolą się jednocześnie na 
instruktorów, i pracują wraz z tre­
nerami i pod ich kierunkiem nad 
podnoszeniem formy swych kole­
gów. Wiemy.już. że np. w Borow.- 

I cach wywiązują się oni dobrze ze 
swych obowiązków. Po powrocie do 
miejsc zamieszkania będą oni mo­
gli prowadzić poważną pracę szko­
leniową • w zrzeszeniach i wyrów­
nają choć częściowo poważne braki 
Ilościowe naszej kadry trenerskiej.

Gdy do tego dodamy jeszcze od­
powiednia opiekę nad Juniorami I 

' zapewnienie pracy wychowawczej

karencji, ale 1 o najbliższej re- 
zerwie reprezentacji. Tu już ma­
my pewne osiągnięcia. Program 
szkolenia, opracowany przez 
CRZZ, a mówiący o stworzeniu 
ośrodków specjalizacyjnych P0- 
winien wydać dobre rezultaty w 
sezonie. Dziś już na obozach w 
Borowicach 1 w Zakopanem prze­
bywają prawie wszyscy, którzy 
mają coś w naszej lekkoatletyce 
do powiedzenia.
Tu warto zwrócić uwagę' na duży 

.wkład CWKS w podniesienie po- 
’Zlomu naszych lekkoatletów i we 
, wzmacnianie zrzeszeń Związków

Powróćmy tu jeszcze raz do-1 
kwestii Biegów Narodowych. Bo i 
one i przede wszystkim one są j 
przyczyną tego postępu. Widzi­
my tu w najlepszy sposób jak 
umasowienie sportu może wpły­
nąć na wzrost jego poziomu. A

no stać się przełomem w tej
znle‘ Wleniu pracy komisji sędziów- dziedzinie sport;

na zohnwH...! i te°retycz‘ sklej 1 oceny ćwiczeń. W miej- tuacji dokonana na plenum wy- stklch b7d^ arveh Jedynle wszy- sce dawnych ćwiczeń, w których I kazała, że w lekkoatletyce pol- 
stkich zdających do wysłucha- główną trudność stanowiło pa- ' ' ............................. '
ma w swych kołach sportowych mięciowe opanowanie wzorca, a DOfzHnnnoMt n Iritlłt tł»-r« *3 i __ . ....pogadanek o kulturze fizycznej 
i sporcie w Polsce Ludowej oraz 
o ochronie zdrowia i pomocy 
doraźnej.

pracy komisji sędziow- dziedzinie sportu. Analiza sy-

pa­ skiej nie jest tak dobrze jak bj'

nie samo wykonanie ćwiczeń i

Obowlązkowa dotychczas nor­
ma w strzelaniu została prze­
niesiona do grupy II ćwiczeń do 
wyboru. Zniesiono również pią­
tą grupę ćwiczeń do wyboru 
(ćwiczenia z zakresu odwagi), 
przenosząc poszczególne ćwicze-

gdzie sędzia musial dokonać o- 
ceny w punktach — -wprowa­
dzono obecnie pewien zespół 
ćwiczeń wolnych i na przyrzą­
dzie. łatwych w ocenie, ale bę­
dących niedwuznacznym dowo­
dem, iż zdając.y ćwiczy stale 
gimnastykę, jeżeli potrafi ćwi­
czenia bezbłędnie wykonać.

na to wskazywała poprawa czo- 1 umasowienie to największa ho­
lowych rezultatów, poważny | łączka naszej lekkoatletyki.
wzrost przeciętnych pierwszej .Poza Biegami Narodowymi 
dziesiątki i wielki krok naprzód nie mamy żadnej lekkoatletycz- 
jaki poczyniliśmy w niektórych i nej imprezy masowej. A prze-

nia.
Ocena następuje nie w pu$k-

gru- ' łach, ale polega na stwierdzeniu
ple. do innych grup do wyboru. I bezbłędnego wykonania ćwiczę- | 

łt? a_ .... ! D i 14 I 701 i 1 m iszczenią pracy i oceny ze stro- W ten sposób obok ।pj_ 
ny komisji sędziowskich. azonia liczby norm do zdania 
- znacznego uproszczenia z 12 na 9. mamv w nnwvrn ,.e.

dokumentacji I procedury na- gulaminic znacznie 
dawania odznaki. - . .- -- -------- - większą roz-

। maitnsć norm do wyboru, gdyż

i nia i zaliczenia normy bądź i 
' stwierdzeniu błędów (ściśle o- i 
kreślonych regulaminem) i nie [ 
uznania normy za zdaną.

konkurencjach. i cięż Biegi Narodowe wchodzą
W referatach i w dyskusji' norm na SPO. Na tym przy- 

na plenum sekcji wyszły na! kładzie widać, ile można osiąg- 
jaw liczne niedociągnięcia I' nfK organizując i w innych kon- 
bralti w naszej lekkoatletyce. I Kurencjach i-'-'---------- >-
Ciekawe materiały statystycy- | masowe zawody, na 
ne, opracowane przez sekcję startujący zdobywaliby 
dostarczyły dokumentacji do,na odznakę. Obecne możliwości atletyki, 
twierdzenia, że w roku olim- i tu tP" wleksze. że wprowa-; 
pilskim postępu nie było. dzon.° Przecież odznakę SPO z i

! wyróżnieniem. Odznaka ta do­

ne,

■ 1IU.HI UD VV.VUUIU. guvz
— wprowadzenia społecznej do poszczególnych grup przyby- 

kontroli przygotowania tre- ły ćwiczenia z dawnej grupy V 
ningowego zdających l kon- ) strzelanie, ponadto zaś do ćwi- 
troll prawidłowości przepro- | czeń do wyboru włączono jesz­

cze gimnastykę sportową nawadzania prób.

W DNIU 3 bm. mistrz Pol­
ski w szachach. Śliwa-, w 

drodze powrotnej z Bukaresztu 
bawił w Warszawie. Korzysta­
jąc z tej okazji prosiliśmy go 
o podzielenie się z czytelnika­
mi „Przeglądu Sportowego1* 
wrażeniami z turnieju w Bu­
kareszcie.

Gratulując Śliwie sukcesu py­
tamy, czy jest zadowolony z 
wyniku, który cała prasa kra­
jowa jednogłośnie uznała za 
najlepsze powojenne osiągnięcie 
szachisty polskiego.

— Wynik mój mógł być je­
szcze lepszy, gdyby parodniowa 
choroba w początkowej . jazie 
turnieju nie osłabiła mojej kon­
dycji, przyczyniając się do po­
niesienia przeze mnie kilku po­
rażek. Jedną, bardzo ciężką par­
tię grałem z wysoką gorączką. 
Poza tym nie dopisało mi szczę­
ście w spotkaniu z mistrzem 
bułgarskim Milevem. W partii, 
tej w bardzo dobrej pozycji do­
tknąłem jednego z dwóch stoją­
cych obok siebie skoczków (na 
c6 i d7), niestety, nie tego, któ­
rym miałem zamiar zagrać (pla­
nowałem ruch c6—aS) i w kon­
sekwencji musiałem wykonać 
złe posunięcie (d7—f6), tracąc 
piona i partię. Jedyna ta poraż­
ka, poniesiona przeze mnie w 
drugiej połowie turnieju, ko­
sztowała mnie utratę wyższej 
lokaty.

Przypominamy Śliwie, że w 
marcu roku ubiegłego, startu­
jąc po raz pierwszy za granicą, 

i zajął on na turnieju w Buda­
peszcie przedostatnie miejsce, a 

I w niespełna rok po tym zdobył 
w Bukareszcie wysokie, nagro- 

I dzone miejsce i prosimy o wy­
jaśnienie, jak doszedł dó tak 
wydatnego polepszenia wyni­
ków.

— Gram obecnie — móioi Śli­
wa — o wiele twardziej, niż 
dawniej, poza tym nabrałem 
pewności siebie biorąc w roku 
ubiegłym udział w kilku poważ­
nych turniejach międzynarodo­
wych. Brak czasu (Śliwa zatru­
dniony jest jako inżynier w biu­
rze konstrukcyjnym) nie pozwo­
lił mi na teoretyczne przygoto­
wanie się do turnieju, toteż 
podniesienie moich kwalifikacji 
szachowych zawdzięczam wy­
łącznie udziałowi w turniejach 
międzynarodowych. Doświadcze­
nia zdobyte w Budapeszcie, Mię­
dzyzdrojach i Helsinkach po­
zwoliły mi na usunięcie wielu 

. braków w mojej grze. Gdybym 
miał lepiej przygotowane de­
biuty i lepszą technikę {zwła­
szcza gry końcowej) mógłbym 
w Bukareszcie nawiązać walkę 
nawet p. .czołowe miejsca. Zre- 

। misowałem szereg partii (z Ra- 
I dulescu, Trojanescu), które 

mógłbym lekko wygrać, gdybym 
■ potrafił lepiej rozegrać koń- 
’ cówki.

— A jakie wnioski — pytamy 
r Śliwę — nasunęły się wam z 
' udziału w turnieju w Bukare­

szcie.
— Muszę wiele jeszcze popra­

cować nad debiutami i końców- 
1 kami, praca ta jednak powinna 

być prowadzona kolektywnie, 
r wtedy tylko da poważne rezul­

taty. W Związku Radzieckim 
■ wszyscy mistrzowie pracują ko- 
I lektywnie (jako przykład wy­

mienia Śliwa Tolusza i Keresa). 
■ Ja, niestety, w Krakowie nie 
• mam tych możliwości.

Na zakończenie prosimy Śli- 
' wę o opinię o najmłodszych za- 
■ wodnikach Spasskim i Ciucaltea, 
1 którzy byli rewelacją turnieju 
■ w Bukareszcie.

wśród czołówki, o czym zwykle za- 
_____ ________ pominajg nasi działacze I trenerzy, 

swych mac.erzystych ’ to wtedv. gdy warunki te zostaną 
. nułnnwflrinifinwi ?n. spełnione, za rok, na-, plenarnym 

zebraniu sekcji lekkoatletycznej

:Zaw. Lekkoatleci, zwykle surowi, 
! oo odbyciu służby wojskowej po-
rwracalą do
J;.trzeszeń jako pełnowartościowi za- 

lekkoatletycznych -j wodnicy I zwykle jako dob-zy in- 
„„ którymh V hruktorzy sportowi. W ten sposób 

nnrmv * C'WILS przyczynia, się do podn‘esle- normy / .jJn ornego poziomu naszej Idkko-

Co mówią cyfry? przeciętny wy- ■ pinguje startujących do osiąga-
nik jednego zawodnika (brane uiin[a coraz lepszych wyników, a

T. . . . i tym «mym podnosi ich poziom.
TO^JS^I^^^^^^^inaprzestrzenl 19S1 -HMzatedwteoiZdający normy SPO z wyróż- 
w realizacji odznaki, pozwala 7,2 pkt . prZv przeciętnym rezulta-; nientem przy dalszej dobrej pra- 
ona Dowiem na przeprowadza- . cie wartości A35.6 pkt. '”w ... ...
nie prób nawet tam, gdzie nie ' óz^^ieciobojowej.

tabeli

GKKF będziemy mniej mówili o 
brakach w naszej pracy, a więcej
o wielkich osiągnlęclach.

J. Samulski

cy mogą stać się wielką rezer­
wą naszej lekkoatletyki.

Drugim elementem umaso- 
wienia powinny być zawody ko­
respondencyjne. W zeszłym ro- 
k nie zdały one egzaminu, po­
nieważ nie wszędzie i nie w na­
leżyty sposób je przeprowadzo­
no. W nadchodzącym sezonie 
przez zabezpieczenie organiza­
cyjne tych zawodów i odpo­
wiednie ich przygotowanie mo­
żemy osiągnąć znaczne ilości 
startujących.

Dalej trzeba pomyśleć o wie­
lobojach i sztafetach. Nic tak 
nie wyrabia poczucia kolektyw­
ności w lekkoatletyce, beda.cej 
przecież sportem raczej indywi-

ma przeszkolonych sędziów glm- chvbn nip trzeba bardziej jaskra- 
______»_ ___ . Swego dowodu, że coś tu nie Jest w

I oo-ząrflcu. Tvm bardziej, że w sa­
me! czołówce, wśród 10 najlepszych 
poprawa jest wyraźna.

Przv omawianiu minionego sezo­
nu niejednokrotnie stwierdziliśmy, 
że zaważyły na n!m wzvgotowania 
oljmpłlrkie. Czołówka trenerów i 
zawodników zgromadziła się na o- 
bozach przygotowawczych do Ollm-

nastycznych, pozwala przy

pfady. podczas gdy w całym kraju 
i lekkoatletyka m^żna śmiało cowte- 
j dzieć. zatrzymała się w rozwoju.

Dużą winę nono18! *u sekcja lekko­
atletyczna OKK^. która zapomniała 
o rezerwach dla dzisiejszych re­
prezentantów. większa ieszcze wina 
jest Pn stronie zrzeszeń sporto­
wych. Szczególnie ..zawaliły" robo­
tę na odcinku lekkoatletycznym w 
1952 r. Zrzeczenia Związków Zawo-
rtowych. Na Uepszym testo dowodem ! dualnym jak biegi sztafetowe, 
byt niski poziom mistrzostw CHZZ. i Sekcja powinna pomyśleć o zor- 

.......  I aanizowaniu masowvch zawo-

Grupa zawodniczek przed startem _ biegu na 8 km. zorganizowanym przez Ośrodek Wypo­
czynkowy FWP w Zakopanem w ramach zdobywania norm SPO.

do

dorobek insi ZOSTAŁ I ganizowaniu masowych zawn- 
zaprzepaszczont I dów w sztafetach np. 10x100 m 

W W51 brio Już wszystko na naj-' k,ola-
lenszej rp odze. spartakiada pobu-' mi. Najlepsze sztafety brałyby 
d?.9a zrzeczenia do nracy. organ’zo- udział w mistrzostwach powia- 
wano obozy, wyciągano zawodni- towych. wojewódzkich i wresz- 
ków. czeste zawody eliminacyjne ! „• __. . . TIT. , . .P'*zyrzynifv s’n <in spapuiawzowa-1cie centialnych. Wieloboje mo- 

' nia lekkoatletyki. Każde zrzeszenie j żna urządzać na wzór wieloboju

Dotychczas istniały tylko 3 
rodzaje odznak: brązowa odzna­
ka BSPO stopnia dziecięcego, 
srebrna odznaka BSPO stopnia 
młodzieżowego i srebrna odzna­
ka SPO stopnia I. Obecnie re­
gulamin przewiduje aż 7 róż­
nych odznak, a mianowicie:

1 brązowa odznaka 
stopnia dziecięcego

BSPO

przyrządach i wolną, lucznic-
two, wyścigi -kajakowe i dla
SPÓ stopnia II piłkę nożną, a 
więc nowe dyscypliny sportu, 
których w dawnym regulaminie
w ogóle nie było.

najlepiej wypaść na
„ , . , . , , । Spartakiadzie. Mieliśmy tego rezul-na zupeinie obiektywną ocenę j taty. Lekkoatletyka ruszyła. I to 
zdających. I nie tylkn r.iczyła w ośrodkach, wzdających.

SPO, przeprowadzanego w 1952

stopnia dziecięcego zwykła, |

2 brązowa odznaka 
stopnia dziecięcego 

różnieniem.

BSPO 1
z wy-

3 srebrna odznaka BSPO 
stopnia młodocianego zwy­

kła,

4 srebrna odznaka BSPO sto­
pnia młodocianego z wy­

różnieniem

5
6

5 GRUP WIEKOWYCH 
I WYRÓWNANIE 

TRUDNOŚCI NORM

UPROSZCZENIA 
W DOKUMENTACJI

Wprowadza się obecnie

j których od lut już była popularna, 
j ale coraz częściej słyszeliśmy o za- 
j wodnikach z tzw. głuchej prowin-
: cli. Wypłynęło szereg nowych ta- 

:cn!ów tabele najlepszych zapełnia­
no- ste nowym1 nazwiskami, starsi 

___  . , p i zawodnicy oodnoslłl swoje rezulta- wazne upiosz.czema w dok u men-. tyi dopingowani do solidniejszej 
tacji odznaki. Pomoże to w zna- ' pracv nrzez coraz liczniejsze kadry
cznym stopniu dolnym ogniwom i młodych.
ruchu sportowego w realizacji Trudno nawet uwierzyć,

r. Wieloboje, wymagające wie­
lostronnego przygotowania po­
zwalają najlepiej zbadać uzdol­
nienia młodego zawodnika i po­
prowadzić jego pracę nad sobą 
w najwłaściwszjTn kierunku.

tak J

SPRAWA CZOŁÓWKI 
WYCZYNOWEJ

Przy pracy nad umasowienlem 
lekkoatletyki nie można Jednak i 
zapominać o czołówce wyczyno-! 
wej. I to nie tylko o tych dwóch, 
trzech najlepszych w każdej kon-

Potrzebowski jeszcze prowadzi przed Lewandowskim w bie­
gu na 3000 m, który w ub. niedzielę w Szczecinie zakończył 

się zwycięstwem Lewandowskiego.
Foto KarwackiOgólna liczba grup wiekowych i odznaki, nie obciążając aktywu

: została zmniejszona z 7 do 5. , zbędną „buchalterią". ; zrzeszenia zapomniały o swych suk- ;
Z dotychczasowych dwu grup : Zniesiono wiec legitymacje c“sa*'h z roUu “hieKłego. Trochę 
wiekowych stopnia dziecięcego, i kontrolne, do których wpisywa-; raiń" eiimlna" Ji'^^"zawodów "praa* 
dwu stopnia młodocianego i j ło się uzyskane normy. Obec- i zlotowych, chwilowe, sztuczne oży- 
trzech dla dorosłych pozosta-j nie w kole sportowym prowadzi , .—\ ■. , . „
winno bez zmiany jedynie dwie się jedynie ogólną „kartę prze- poziom ogói^naf

stopniu dziecięcym biegu zdawania norm", na któ- szych lekkoatletów nie spadl, to tyl- 
sbipnia młodociane- ■ rą, na podstawie protokółów za- ; dowód, jak wiele można go 

już tylko jedna gru-! wodów, bądź zaświadczeń korni-: fordmeC’prt.ez cały°sezonSi<! będzle 
lat) i dla odznaki ' sji sędziowskich z różnych za- ’

wlenU nastąpiło przed mistrzostwa-

grupy w
BSPO. Din 
go istniej*'

130 biegaczy przygotowuje się
do sezonu na obozie w Borowićach

I ĘŁYCHAC
Co zatem trzeba zrobić, aby 1 Czy macie ze

obóz z kontem 1200 km, wyka­
zując też na treningach najlep­
szą sprawność i wytrzymałość.

Nieco mniej ale również w 
granicach 1000 km przebiegli zi­
mą czołowi nasi długodystan­
sowcy Graj, Krzyszkowiak, Mań­
kowski i inni z grupy biegaczy 
przygotowujących się do biegu 
,.L‘Humanite“.

w sporcie? I Tą ostatnią stroną naszego 
sobą prasę obozu kieruje rada obozowa w 

ę . | składzie: Olesiński (iprzew.), Żbi-
srebrna odznaka SPO stop­
nia I,
złota odznaka SPO stopnia
II zwykła, 
złota odznaka SPO stop­
nia II z wyróżnieniem.

SPO dwie grupy (17—35 lat i wodów. nanosi
powyżej 36 lat). Ten nowy po- ; szczególnych członków 
dział odpowiada całkowicie wa- 1 kolą.

wyniki po-danego poprawić sytuację w naszej lek- I sportowa?
koatletyce? Co trzeba zrobić aby | Były to pierwsze słowa trene- i kowski. Siennicki, Nowak, 

powitał nas I Szwajkowska. Oprócz rady w 
■ | życiu obozowym czynny udział

wyniki jakie podał jeden z dy-' ra Mulaka, jakimi .
skutantów na niedzielnym ple-। w Borowicach. Po dwugodzinnejrunkom rozwoju fizycznego ; kuku czv kilkunastu

dzieci i młodzieży, upraszcza : członków zakończv z J--------  
I równocześnie w znacznym sto- . nnrm. ko)n spnrządza „wyciągz i 

Odznakę BSPO lub SPO stop- 'p_'u. PrzePl o'v;,clzilnie prób i karty przebiegu zdawania norm" Odznakę iud bru stop re-a|iza planów odznaki. nr„„|.„7,.:p rin komi.ptll k„i.ma II z wyróżnieniem otrzymu- ‘ przekazuje go ao Komiutu kui _ ____ _  ______ __ _________ _____
je się za uzyskanie odpowied- Dokonano również zmiany tury fizycznej, celem nadania ; padly m in nazwiska dwóch 1 dzeni na obozie CRZZ zaszyli 
nio lepszych wyników w posz-1 niektórych norm. Zmiany te idą I odznaki tym członkom, którzy j średniodystansowców. którzy:®^ ua zupełnymi odludziu.
czególnych normach, przy czym I w dwu kierunkach. .na wyciągu z karty figurują. : mogą osiągnąć 3:45,0 na 1500 m. ‘ Odludne położenie Borowic
otrzymane odznaki z wyróżnię- z iedncj sj.ronv nastąpiło pe-> ,IcśIi czlonck ko!a odchodzi na 
niem może mieć miejsce, o He wne “ zrównanie trudności i 'inny teran’ otrzymuje również 
wyniki są w poszczególnych wyrównanic dysproporcji. ist-I odpowiedni wyciąg zdanych

7

poszczególnych
konkurencjach odpowiednio wy­
sokie, od razu przy pierwszym 
zdawaniu norm.

ZMNIEJSZENIE ILOŚCI 
I ROZMAITOŚCI NORM

W dotychczasowym regulami-
nie

, . 2AU Lrl l i IU W i IU uicru/.iciuy Ul ; »» v »v ivuuu. Ł w <4 v» ugvuMtuitj | ----- -----------.-------------------------------------•—
zdawanie i num rzeczyw;ście zostaiy przez ■ wędrówce górską drogą, na któ- i bierze aktyw ZMP-owski. kie- fl fT W. I .... — —. — J —. - * __ 1! r . . __ J 1___ _ —1 t^r, w ««et rt et 1-i.lt,.—ni^rt onaszych zawodników osiągnięte? f ej nie spotkaliśmy dosłownie 

'Wyniki te wzbudziły szmer nie- nikogo, nie dziwiliśmy się sło- 
: dowierzania wśród zebranych — wom trenera. Biegacze, zgroma-

i mogą osiągnąć 3:45,0 na 1500 m.'
miotacza. którego
sięgają 17 m w kuli itd.

' rujący pracą kulturalno-oświa-

możliwości: ma swe złe i dobre strony. Sta-

tową.
Program dzienny obozu prze-1 

widuje odbycie zajęć treningo- i 
wych do obiadu. Popołudnie wy- ; 
pełnia nauka, zajęcia teoretycz- I

GRAJ DOSTAŁ MIESZKANIE
Graj i Krzyszkowiak mieszka-

w^ł uw uciuie u.yspiuyuitji, । , . .
olejących między poszczególny- nnrm 1 ,na Prawie tego wy- 
mi normami, zarówno obowląz- : cl^u. zdanL’ Juz norm-v 
kowyml jak i do wyboru. Nie- mu ,slę na kartę P^ebiegu zda- 

- 1 wanla norm w nowym kole, doktóre normy uległy więc pod-
wyższeniu.

Najlepsi
inne obniżeniu. i którego się zapisze.

I Poza wykazami badań lekar-

UMASOWIENIE

nowczo więcej ma jednak plu- 
■ sów. Brak kontaktu „ze świa- 

PODSTAWĄ ■ tem“ można jakoś przetrzymać.

ne i szkoleniowe. Na obozie | ją w jednym pokoju i stanowią 
przebywa wielu uczniów i stu- ’ bardzo zżytą parę przyjaciół ni- 
dentów. stąd też godziny nauki ' czym Potrzebowski i Lewan-

dowski. Graj jest dobrze uspo­
sobiony i sypie żartami.

— Zmienił mi się humor bar­
dzo. od kiedy dostałem w Byd-

są ściśle »przestrzegane.
O sprawach szkoleniowych in­

formuje nas trener Mulak.
ROZWOJU I natomiast w otoczonej górami

okolicy, pozbawionej atrakcji 
Nic nie przychodzi samo. Na, miejskich, trening upływa pla- 

swoich błędach i sukcesach sa-' nowo ; spokojnie.
ml się uczymy. Dlatego dobrze
>ęa;...........

— Zawodnicy przyjechali na goszczy mieszkanie. Poprzednio 
obóz różnie przygotowani, przy | mieszkałem 40 km pod Byd-, - _ ___ ___ ___ _' obóz różnie przygotowani, przy i mieszkałem 40 km pod Byd-

; bęńzie jeśli zastanowimy się w; ramach przygotowań do 'czym braki występują najwyra-, goszczą i oczywiście miałem du- 
; jakich konkurencjach osiągnę-• J”1 w ramacn przygotowań ao i ż, ''
| liśmy największy postęp i . nie doceniają jeszcze tre- : sta. Obecnie trudy częstego po-

' ,Vrt p i ' Z. i. - .„łon ki czemLI s,ę t(1 sta,°- Wtedy domowego i stąd na obo-| dróżewania należą już do prze-
”^2.0^4.^ twiei b^zie znależć dr°8<? ornna słabo przygotowanych.' szłrści i mogę więcej czaru po-

postawienia na nogi całej na- . n.™J<i7ianw:h trenujących od ubiegłego sc- : święcić na systematyczny tre-
szej lekkoatletyki. j start w hieau L/Humańite 'zonu zawodniczek (Zaczyńska z l ning. Zyskałem ostatnio na wa-

Konkurencjami, gdzie postęp • ° Kolejarza Gd.) na obóz przy- i clze. co pozwala mi na przcipm-
widoczny i to nie tylko1 Codziennie o godz. 7.15 z 4 ’ siano również 15-Ietnią junior-1 wadzenie bardziej forsownego 

•i domków położonych w różnyr-h kę Rybacką (Stal Toruń,) która treningu. przy zachowaniu

fachowcy stawiają i skich, wykazami uczestników
„ _ I wprawdzie pod tym względem kola, posiadających odznakę i

wjrnagan. y _ i nowemu regulaminowi jeszcze I protokólarni poszczególnych za-

. ------ —....... „------ . ---- — Obaj młodzi zawodnicy —
; źniej u członków AZS. Zrze- 1 żo kłopotu z dojazdami do mia- | informuje Śliwa _  grają
I Cronin r.4. rlzi.oniaio a t—a- ‘ eta mSannio tinriv CZOStoUn OO- ___j____________ ,__ i- : — n le­

na BSPO stopnia dziecięcego B 
norm obowiązkowych, zaś dla 
pozostałych stopni i grup wie­
kowych — 7 norm obowiązko­
wych i 5 norm do wyboru, ra­
zem 12 norm.

Obecnie jedynie wymagania w 
BSPO stopnia dziecięcego pozo­
stały w' zasadzie bez zmian i 
obejmują nadal 8 norm obowiąz­
kowych. Dla wszystkich innych 
stopni odznaki, zmniejszono licz­
bę norm obowiązkowych do 5 
oraz norm do wyboru do 4 — 
razem 9 norm.

w dalszym ciągu zarzuty i za­
zwykle dynamicznie i dzięki te-

rzuty te nie są pozbawione czę- , żadnej innej dokumentacji
ściowo słuszności. Odpowiednie | związku z SPO.
zmiany i poprawki zostaną za- , ostatnią wreszcie innowacją w
pewne na bazie praktyki wpro- nhppnie obowiazuiacvm recula- ! • ■ « • *J • * * n ' i.rnH-zono W knżrlcm razie i w - OD°''.,azuJ4Ł''esuia Jest widoczny 1 to me tylko!

„ó-.ńniin róirma minie ale innowacją bodajże i wśrń(j czołówki, ale wśród ogó- ■ ■ - ■ ----- ------ ----------
nastąpiła znaczna . najważniejszą — jest powoła- । lu st4rtująCych «ą bie°i średnie ; punktach kotliny borowckiej powinna jeszcze wiele trenować

Inie dn życia społecznych korni-i dtugje przesz)0 30 °Wyników wybiega na śnieg 12 grup za-, w domu.
Z drugiej strony nastąpiło u- | si' kontrolnych SPO przy ; poniżej 2 min. na 800 m.. wyraź- Pn i

proszczenie normy obowiązko- i mitetach kultury 
wej w gimnastyce. Uproszczenie ; wszystkich szczebli.

tej mierze 
poprawa.

świetnego samopoczucia.

. . . puui/.e.| - unu. im ow ul. wyiHA-
fizycznej i ne podniesienie ogólnego pn-

tn polega bynajmniej nie na ' O celach i zadaniach tych ko- 
wprowadzeniu łatwiejszych ćwi- j misji, o ich pracy pomówimy 

Iczeń niż dawniej, ale na ulat-‘ jednak już następnym razem.

Dwoma spotkaniami w Warszawie 
rozpoczynają koszykarki finały mistrzostw Polski

7 26 DRUŻYN, które 11 stycz- 
nia rozpoczęły mistrzostwa 

Polski w koszykówce kobiecej 
na szczeblu centralnym, zostały 
obecnie na placu boju o tytuł 
mistrza Polski 4 drużyny: trzy 
warszawskie: Spójnia, AZS i Ko­
lejarz oraz jedna krakowska: 
Gwardia.

Te cztery najlepsze od kilku 
lat zespoły krajowe rozpoczyna­
ją w niedzielę 8 marca ostatni 
cykl mistrzostw — rozgrywki 
w puli finałowej. Zestawienie 
drużyn wygląda następująco 
(oba mecze w Warszawie)-

Spójnia W-wa — AZS W-wa, 
o godz. 16.30 w sali MDK. sę­
dziują Hegerle i Janowski —
obaj z Krakowa.

GwardiaKolejarz W-wa 
Kraków o godz. 19 w sali MDK, 
sędziują Przygoński i Raczyński
obaj z Lodzi.

Ostatnie spotkania tych drużyn na 
przestrzeni roku przyniosły wyni­
ki:

Spójnia — AZS 30:51 1 62:35 (mistrz 
Polski 52 r.), 37:39 1 44:43 (Puchar 
Polski 52 r.), 44:29 (mistrz W-wy na 
'B3 r.) oraz 39:31 (towarzyskie spot­
kanie rozegrane w ostatnią niedzie­
lę):

Kolejarz - Gwardia 27:35 I 30:43 
(mistrz Polski 52 r.) oraz 26:53 (Pu­
char Polski-52 r.)

Zanim doszło do finałowych,

wodników. zawodniczek.
■ krótkim rozruszaniu się i

Po I
SZKOŁA ZAWODNIKÓW 

I TRENERÓWzjomu na 15()0 f 5000 m. "są nai- i«sn!ac.h gimnastycznych, grupv | 
lepszrm tego dowodem. Dlacze- ; dłu?imi . w^aml . n!k.ną ?ta7 ’ H. : . . . . ... 'czajacvch Borowice lasach. Jest ■go b,egI te mogą stać na tak.m to Vn^za część codziennego ' piel.WSzych kilka " dni p......  
poziomie. i treningu, w czasie którego obo-:obserwowaliśmy formę wszyst-

. znwicze przebywają porcję 4—6 ' kich obozowiczów. aby następ- 
km. i nie podzielić ich na grupy we­

dług stopnia zaawansowania w 
treningu. Po tym okresie rozpo-

— Z tych też względów przez
pilnie j

— Właśnie, ta waga — 
wtrąca Krzyszkowiak. — Ja 
również zyskałem wreszcie 
4 kg, jakkolwiek to jest jesz­
cze za mało. Humoru jednak 
nie mam takiego jak Graj, bo 
zrzeszenie wyprawiło mnie na

Zdarza się czasem, że norma
ta zostaje niespodziewanie prze- .
kroczona. Przygodę taką mia! czćl’smy właściwy

grupach.
trening w

mu odnoszą tak poważne 
cesy, natomiast w obronie 
wiele słabsi.

Szesnastoletni Spasski 
uczniem mistrza Tolusza.

suk- 
są o

jest 
To-

tusz dużo pracuje nad swoim 
młodym wychowankiem przeka­
zując mu od pięciu lat całą 
swoją wiedzę i umiejętności.

Rozmowę przeprowadził 
J. Chądzyński

Solecki 
mistrzem stolicy 
w szachach

nie- 
Wy- 
bie- 
wy-

obóz z bardzo lichym 1 
kompletnym sprzętem, 
starczy powiedzieć, że 
gam w starych zupełnie ROZEGRANE w dniach od 20.1 

do 2G.II indywidualne mistrzo­
stwa szachowe W-wy były naj­
słabiej obsadzonym turniejem ze 
wszystkich dotychczasowych powo­
jennych mistrzostw stolicy. Spo­
śród sześciu mistrzów i kandyda­
tów, uprawnionych do udziału 
turnieju, na starcie stanął jedyn.«* 
knnd. Szpotański, a i ten wycniM 
się przed końcem turnieju! 
zgłosiło się również do rozgrywes 
kilku czołowych zawodników i ka> 
tegoril.

Częściowym usprawiedliwieniem 
tej nieobecności czołowych zawod­
ników stoilcy były uciążliwe wa­
runki gry (rozgrywki odbywały się 
4 razy w tygodniu w późnych go­
dzinach wieczornych w lokalu po­
łożonym daleko od centrum) i nie­
fortunnie wybrany termin, kolidu­
jący z rozgrywkami drużynowymi 
o mistrzostwo Polski,

Tytuł mistrza W-wy zdobył za­
służenie młody zawodnik Ogniwa, 
Solecki, który uzyskał 10,5 pkt, 
przegrywając tylko Jedn.ą partię, 
wicemistrzem został obiecujący za­
wodnik Kolejarza, Grąbcżcwskl, 
ktćry zdobył 10 pkt. .

Miejsca od III do V podzielili Śmi­
gaj (Ogniwo), Nowicki (Kolejarz) 1 
Wachowski (Og.) uzyskując po 9 
pkt. Młody śmigaj, który przez 
wiele rund był przodownikiem tur­
nieju, jest bardzo dobrze zapowia­
dającym się zawodnikiem. Nowic­
ki, po bardzo nieudanym starcie, 
rozegrał się w drugiej połowie tur­
nieju i doścignął czołówkę. VI 
miejsce zajął Radzikowski (Kole­
jarz) zdobywając 8 pkt. Na grze 
Radzikowskiego znać było brak 
treningu. Kolejność dalszych miejsc 
była następująca: VII. Grzesiak 
(Og.) — 772 n.. VIII. Gaycr (Og.) — 
7 p.. IX—X. Leszczyński (Kol.) 
1 Baczyński (Og.) po 6 p.. XI Szpo­
tański (Kol.) — 5’/? P. (Ił). XII—XIII. 
Kurowski (Kol.) I Wróbel (WAT) 
po 5 p., XIV. Jarosz (Unia) - 4 p„ 
XV. Kubis (DWPt — 37. p.

Barteeki. który wraz ze swo- - ■
ją grupą stracił orientację w I — Obsada trenerska jest na- 
terenie i w rezultacie cała gru- 1 stępująca: długodystansowcami 
pa przebiegła ok. 20 km. Mi- : zajmuje się Zylewicz. średnio- ■ 
mo. że spóźnieni dość późno na- dystansowcami — Gąssowski: 
pełnili wygłodniałe żołądki w I (mężcz.) i Kępka (kobiety). ;

■ ■ " • ■ ... —----- . . plotkarzami — I

tartych trampkach, skutkiem 
czego ślizgam się na każdym 
kroku. Ubranie treningowe 
mam również za grube, mo­
cno krępujące swobodne poru­
szanie się.
— Jeśli chodzi o zbliżający się 

sezon, to głównie nastawiam się 
na bieg 3000 m z przeszkodami 
i płaskie. Przez zimę wrazztre-

ćwierćfinałowych oraz 12 — w । Natomiast pozostała nasza 1 nych półfinałach uplasowały 
grupach półfinałowych. 1 najlepsza ósemka, startująca w I na trzecich miejscach.

W tych dwóch cyklach mi-! półfinałach, to przeważnie mlo-i Wracając do tegorocznych .. 
strzostw na szczeblu centralnym ! de zespoły, które mimo wyraź- । nałów przypominamy, że tytułu
zespoły znajdujące się w jedynej poprawy swej klasy gry nie ; mistrza Polski bronią leoszykar- | dzi'e'nniku-’ za]ęć'Vuov pojawiła sprinterami
nych grupach grały między sobą - mogą jeszcze reprezentować ta-| ki Spójni W-wa. które rowmez 1 3i;ę notatka: . zbiadzifiśmv w czar ' Stawczyk i Schmidt. Da pracy
po jednym spotkaniu, natomiast ; kiego poziomu jaki chcielibysmy l w 1952 r. zdobyły Puchar Pol- । gje treningu.' samopoczucie za- trenerskiej wykorzystaliśmy ró-
czwórka finałowa spotka się ze i oglądać. | ski. po wygraniu dodatkowego I wodnjkbw świetne".' j wnież absolwentów kursu tre-
sobą po dwa razy. | Wvdaje nam się że mimo ko-[ .meczu z ^.ZS'Y''Y.a: Trzecia ! nerskiego, który odbył się w

Tegoroczny system rozgrywek. | rzvśći. jakie przyniósł tegorocz-,a ..va™'? KrakoWi czwarty w j „MARZENIU" ; ubiegłym roku w Poznaniu,
który wprowadził do mistrzostw. ny. nowy system rozgrywek, na-1 0 eJarz "'va- . QbozoWiczów przj’ pracv. to I °ni £UnkcJu • -
na szczeblu centralnym, większą j ]ezy jednak wrócić do systemu I w powojennych mistrzo- znaczy podczas treningu niemieliv' k.Hkunscknw-vch g™P- z nerem Mulaiuem mocno treno- ilość drużyn niż rok temu przy , ligowego, którym koszykarki na-; sJach ^p°^ki 5 fi"m7nKzb n!?tod“'X  ̂ przechodzeni płotow •
innym systemie, zdał w zasa-1 sze graly w jbsj roku. ; drużvn w finatowvch rozgrvw-
dzie egzamin. ; . : . . . . ...

Koszykarki nasze, zwłaszcza! Zwiększymy przez to jeszcze! 
te ze słabszych drużyn, rozegra- j bardziej dosc spotkań a rowno-, te ze hiuiiszyiu j » czesnie i przygotowanie wszyst-| 
ly większą i os p ‘ ' j kicb naszych czołowych drużyn isŁyiźniej trenować gdyż , będzie musialo pójść po długo-1 

zmuszał .je do ! ^iJsie^
system ćwierćfinałów i pomna j r 
łów. Rok temu przygotowanie i ®ry‘ 
ich do mistrzostw ograniczało । Liga powinna składać się z 10 
się bowiem tylko do trzydnio-1 następujących zespołów: Spójni 
wych rozgrywanych w jednej j w-wa, AZS W-wa, Kolejarza 
miejscowości, spotkań grupo-1 w-wa i Gwardii Kraków oraz I lejarz W-wa; lz dołowych 'brakuje' j
wvch j Wlókniaraa . Lódż, Spójni l 1951 r. (liga): 1. spójnia w-wa. 2., Kłelasa. który- trenuje w

Ogólny poziom dotychczaso-, Gdańsk Kolejarza Poznań i azs ^w-w^^Koieja  ̂ Gwardii w Jeleniej Górze Plan zajęć obozowych prze-
„,vrh rnzervwek był jednak dosc OWKS Kraków — drużyn, kto- wlóltnlarz Łódż; ; oraz Pestki, której wypadły | widuje, ze zawodnicy przebie-

Najlepsza na zaire zajęły drugie miejsca w poi-| 135I r (Spartakiada): 1 Kolelarz i egzaminy. Obozowicze roztoko- | gną od 400 dn 500 km. Nie trze- 
pizeLięuu- ednvm wypad-! finałowych grupach tegorocz- 2. azs. 3. Spójnia, 4. Gwardia, 5. 1 wani są w dwóch ośrodkach ba jednak zapominać, że więk- 
czwórka, too . gpó,ni W-wa I nych mistrzostw. ' ' '
kiem (Ptzeg bp ’ by-! dziesiątą drużynę należy wylo- 
,Z 'Sroncvina nie potrze-! nić na turnieju między OWKS 

. bow“a specjalni się wysilać I Lublin. Gwardią_Poznań, Spój-

kach była następująca:
1946 r.: 1. TUR Łódź, 

7-wa, 3. AZS W-wa, 4.
znań;

1917

1949 
Łódź, 
ków:

1949

się

,, c.t . ; 7.. ", .. 7 j • i - Mu»/»» iajzua. ł i .jr- i wałem przecnuuz.eiije yiinuw •
klasyfikacja , lismy okazji oglądać z jrowodu tykę trenerską na tym obozie । wydaje mi się. że rezultaty tego

r-h m-zarv.v- pcznej JUZ pory. W jednym z, zdobywają:' Barteeki. Kiełczew-! treningu będą widoczne. Oczy-
lPMa°r^pnVp" skL Knrban- Mańkowski. Lewi- ! wiście bieganie 3009 m z prze-
: cki- Fariaszewski, Biernat i szkodami uzależnione jest usztab obozu, w osobach trenera Gralka - doieg|iwości pachwino-
Mulaka. Rnrawuiaceeo funkcie * *****»». w v

2. Społem •
Warta Po- Mulaka, sprawującego funkcję

1. azs w-wa. 2. zrjnv I kierownika wyszkolenia 
Cracovla, 4. dks Łódź; kierownika obozu Buchi

1. SKS W-wa. 2. Zryw 
AZS W-wa. 4. Wisła Kra-

2. Polonia
W-wa. Zryw Łódź, 4. Wisła Kraków:

aby odnosićspotkań rozegrano w mistrzo- „ 
stwach 30 meczy w grupach zwycięstwa-

— Szkolenie nowych kadr tre- ; wych. htore w zeszłym roku 
nerskich na tego rodzaju oho- ' bardzo solidnie dały mi się we 
zach ma wielkie znaczenie dla i znaki.
dalszego rozwoju lekkoatletyki ‘ Biegacze przewidziani na bieg 
w zrzeszeniach, na których spo- ; L‘Humanite mieszkają „w jed- 
czywa obecnie obowiązek pro- 'nym domu tuz przy „Marze- 
wadzenia wyszkolenia zawodni- | n>u“- Jedynym uczestnikiem ze- 
ków. Za jednym zamachem i szlorocznego biegu w Paryżu 

--- । szkolimy więc zawodników i ka- i Jesf Rusek, który niejednokrpt- 
jedynie 1 d trenerska 1 nie opowiada kolegom szczegó-
t ośrod- arę ’renerSKiI- I lv tej Spręży. Ambicją -kan-
' Górze; Plan zajęć obozowych prze- 1 dydatów na ten bieg jest jak

oraz
kierownika obozu Buchwalda,
którzy wyczerpująco poinformo­
wali nas o warunkach obozo­
wych.

— Na obozie — mówi kierow-
1950 r.: 1. AZS W-wa. 2. Spójnia i nik Buchwald — przebywa 139

— — . ------ . W-wa, 3. Gwardia Kraków, 4. Ko-: biegaczy I biegaczek, przy czyni
spotkań grupo-1 \v-wa i Gwardii Kraków oraz I lejarz w-wa; ! - .................................

i Włókniarza . Lódż, Spójni i ’•«’ - 
, Kolejarza Poznań i 1 
— raków — drużyn, któ-

grupach tegorocz-1 2. azs. 3. "spójnia. 4. Gwardia, s wani są w 1.......
Dziewiątą i! Włókniarz, e. Ogniwa. 7. CWKS, 8. | wczasowych: „Limbie" (średnio- 

stai. 9. unia. 10. Budowlani, u. । dystansowcy) i „Marzeniu" (po-Górnik;
1952 r.: 1. ’ 

dla Kraków,
nrzekonvwajace nią Katowice i Gwardią W-wa lejarz w- 
p i — zespołami, które w tegorocz-

Soójnla W-wa. 2. Gwar- 
.. 3. AZS W-wa, 4. Ko-

Szer.

zostali). Między tymi dwoma 
zgrupowaniami trwa współza­
wodnictwo o lepsze wyniki w 
treningach i życiu obozowym.

szość obozowiczów ma na swym 
koncie również pokaźną porcję 
kilometrów przebytych w zimie. 
Przykładem dobrego przygoto­
wania zimowego może być Żbi­
kowski, który przyjechał na

najsolidniejsze przygotowani 
się. aby 19 miejsce Kielasa zrn- 
ku ubiegłego mogło' być popra­
wione. Dlatego też wiadomość, 
że bieg został przesunięty o ty­
dzień tj. na 15 marca zawodni­
cy przyjęli z radością.

Zygmunt Gluszek
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Mistrzostwa lekkoatletyczne
były udaną imprezą

wsi w Przemyślu
T CENTRALNE Mistrzostwa 
J*- Lekkoatletyczne LZS w ha­

li. które odbyły się w Przemy­
ślu w dniach 1—2 III 53 trzeba 
ocenić jako jedną z bardziej u- 
danych imprez sportu wiejskie­
go. Organizacyjnie przeprowa­
dzone były bardzo sprawnie, a 
przebieg zawodów był żywy i 
interesujący.

W Przemyślu startowali je­
dynie zdobywcy pierwszych 
miejsc z mistrzostw wojewódz­
kich — w sumie ponad 200 za­
wodników — w tym 56 kot et. 
Nie wszystkie co prawda woje­
wództwa zdołały przeprowadzić 
eliminację i te przysłały zawod­
ników wytypowanych „na oko“, 
co niektórym, jak np. Lublino­
wi nie wyszło na dobre.

Wśród kobiet triumfowała na­
dal no.wa rekordzistka LZS na 
50 m — Krogulecka, następnie 
Kunysz, Starzyńska, Biegun. Z 
mężczyzn —- nowi rekordziści: 
Proske (800 m) i Mazur (skok 
wzwyż). Lizak, Świątkowski i 
Rogoziński.

...ALE NIE ZABRAKŁO
I NOWYCH ZWYCIĘZCÓW
Obok „starych mistrzów" po­

jawili się też zawodnicy, którzy 
dopiero po raz pierwszy zaata­
kowali mistrzowskie pozycje. 
Należą do nich przede wszyst­
kim: rekordzista skoku w dal 
(618) i zwycięzca na 50 m —- 
Grześkowiak, który poczynił 
bardzo duże postępy oraz Go- 
rzelana, Bala i in.

RZESZÓW ZWYCIĘŻYŁ PO 
ZACIĘTEJ WALCE 

Z POZNANIEM

lawlem. Na 800 m startował 
Bruzdziak z POM Wiekowo pod 
Koszalinem, na 50 m — przo­
downik z TOR Wschowa, czło- 

i nek LZS przy spółdzielni pro- 
1 dukcyjnej Osowa Sień.

Coraz poważniejszy start wy­
czynowców ze spółdzielń, PGR 
i POM jest najlepszym dowo­
dem rozwoju sportu w tych 

. ośrodkach i teraz, po Zjeździe 
Spółdzielczości Produkcyjnej od 
tych sportowców oczekiwać bę­
dziemy jeszcze większych postę­
pów.

K. Malinowska
WYNKI MISTRZOSTW

Ogólna punktacja drużynowa: 1.
Rzeszów — 100 pkt., 2. Poznań — 93, 
3. Katowce — 59, 4. Łódź — 41, 5. 
Gdańsk — 37, 6. Bydgoszcz — 26, 7. 

jl 0. Szczecin 1 Wrocław — po 24, 9.
' Zielona Góra — 22, 10. Kraków —21, 
11. Warszawa — 20, 12. Koszalin — 
10, 13. Białystok — 5, 14. Lublin — 0.

Różnica klas była jeszcze du­
ża. Przodował Rzeszów, który 
posiadając halę i takiego kie­
rownika jak ob. Saban, był w 
uprzywilejowanej sytuacji. Mi­
mo to, musiał stoczyć zacięte 
boje z mistrzem z sezonu let­
niego — bardzo liczną reprezen­
tacją Poznania, która ustąpiła 
mu w końcu różnicą tylko 7 pkt.

W osłabionym składzie stawi­
ły się Katowice, toteż utrzy­
manie III miejsca świadczy o 
solidnej pracy tamtejszych za- 
wodników.

Dobrze wypadły również ry­
walizujące ze sobą ekipy Lodzi 
ł Gdańska, które wyprzedziły 
taką potęgę w lekkoatletyce 
wiejskiej (mistrz w 51 i wice­
mistrz w 52 r.) jak Bydgoszcz. 
Województwo to wystawiło jed­
nak tylko 7 zawodników, którzy 
I tak dobrze się spisali.
' ZIELONA GÓRA SPRAWIŁA 

NIESPODZIANKĘ
Szczecin utrzymał 7 pozycję, 

którą uzyskał w lecie w Krako­
wie. Znacznie podciągnął się 
Wrocław. Największą jednak! 
niespodzianką jest !) miejsce 
outsidera mistrzostw z 52 r. — 
Zielonej Góry. Słabiej trochę 
■wypadła Warszawa, mająca naj. 
silniejszy punkt w podwójnym 
wicemistrzu skoków — Zamene- 
kim. Koszalin i Białystok zaję­
ły ostatnie pozycje ■— lecz punk­
towane miejsca ich sztafet są ( 
pomyślnym horoskopem na 
przyszłość. Opole i Kielce w ogó- j 
le nie obesłały zawodów. I

r-. STARZY MISTRZOWIE 
POTWIERDZILI SWĄ KLASĘ... '

Tytuły mistrzowskie w więk- i 
szóści wypadków zdobyli zwy­
cięzcy II Mistrzostw Wsi z Kra­
kowa. Zabrakło wśród nich tyl­
ko Kwiatkowskich i Goździal- 
skiego, którzy odbywają służbę 
wojskową oraz najpopularniej­
szego sportowca wsi — Leona 
Ratajczaka. Ratajczak poniósł 
porażki na eliminacjach woje­
wódzkich i w Przemyślu starto­
wał tylko w zwycięskiej szta­
fecie 4x40 m.

Najradośniejszym jednak ob­
jawem — zaobserwowanym zre­
sztą na wszystkich prawie cen- I 
tralnych imprezach wsi — jest 
pojawienie się w szeregach fi­
nalistów wielu nowych twarzy.

Gębaczka, Hebda, mistrz trój- ! 
skoku Prusinowicz, Zamencki — 
to nowe talenty lekkoatletyki 
wiejskiej. Było ich zresztą o 
wiele więcej, trudno jednak 
wszystkich wymienić.

CORAZ WIĘCEJ 
PRZEDSTAWICIELI 

GOSPODARKI 
USPOŁECZNIONEJ

W Przemyślu, jak nigdy do­
tąd, reprezentowana była licz­
nie gospodarka uspołeczniona. 
Najlepszy długodystansowiec 
LZS — Lizak pochodzi ze spół­
dzielni produkcyjnej w Wysza- 
tycach, finalista tyczki Klonow­
ski jest nauczycielem w spół­
dzielni produkcyjnej w Broni- 
cach woj. Zielona Góra, finalist­
ka skoku w dal Baranówna na­
leży do spółdzielni produkcyj­
nej w Proboszczowie pod Wroc-

KOBIETY
50 m: 1. Krogulecka (Rzeszów) — 

7,0 (rekord wsi), 2. Hebda (Zielona 
Góra) — 7,7, 3.Dunat (Kr.) — 7,0.

500 m: 1. Biegun (Kr) — 1:36,9, 2. 
Braja (Rzeszów) — 1:30,5, 3. Cieślar 
(Kat.) — 1:41,2.

4 X 40 m: 1. Rzeszów (Kunysz. 
Tomczyk, Krzemień, Krogulecka) — 
25,3, 2 Katowice 25,0. 3 1 4. Poznań 
I Łódź — po 26,6.

Wzwyż: 1. Kunysz (Rzeszów) — 
133. 2. Krzywańska (Szcz.) — 123,, 3. 
Bielecka'(Pozn.) — 123.

W dat z miejsca: 1. Gorzelana 
(Pozn.) — 206, 2. Szłapa (Rzeszów)— 
100. 3. Michalik (Kat.) — 190.

W dal: 1. Kunysz (Rzeszów) — 449, 
2. Hebda (Zlel. Góra) — 445, 3. Sta­
niszewska (Gd.) — 410.

Kula: 1. Krogulecka (Rzeszów) — 
9.65, 2. Gębaczka (Zlel. Góra) — 9.39. 
3. Sowińska (Łódź) — 8.07.

Granat: 1. Starzyńska (Bydg.) — 
41,40, 2. Gacek (Kat.) — 41,36, 3. Li­
twie (Gd.) — 41,36.

Punktacja konkurencji kobiecych:
1. Rzeszów — 37 pkt., 2. Katowice — 
29, 3. Poznań — 24.

Marian Świątkowski zdobył po raz trzeci mistrzostwo LZS 
w skoku o tyczce. Foto E. Franckowiak

Czy pływacy Krakowa
odzyskają utraconą pozycję

Po emocjonujących pojedynkach na Torkacie
o mistrzostwo Polski w jeździe figurowej

MĘ2CZY2NI
50 m.: 1. Grześkowiak (Pozn.) — 

6.3. 2. Olszewski (Gd.) — 6,4, 3. Mu­
cha (Rzeszów) — 6,5.

! soo m: 1. Proske (Kat.) — 2:11,8 
: (rekord wsi), 2. Zamorski (Rzeszów^ 
— 2-12.0, 3. Lesicki (Pozn.) — 2:12,0.

3000 in: 1. Lizak (Rzeszów) — 9:40,4, 
2. Braun (Pozn.) — 10:10,4, 3. Czer­
wiński (Wr.) — 10:54.2.

4x10: 1. Poznań (Adamczewski,
Ratajczak. Grześkowiak, Olejni­
czak) — 21,7, 2. Rzeszów — 22,5, 3. 
Łódź -- 23.0.

3x800 m: 1. Rzeszów (Ziaja, Lizak, 
Zamorski) — 7:16,0, 2. Wrocław — 
7:23,8. 3. Poznań — .7:25,6.

Wzwyż: 1. Mazur (Kat.) — 176 (re­
kord wsi), 2. Zamencki (W-wa) — 
165. :i. Bała (Rzeszów) — 160.

W dal z miejsca: 1. Bała (Rzeszów) 
— 272. 2. Zamencki (W-wa) — 266, 3.

; Łączkowski (Pozn.) — 258.
W dal: l. Grześkowiak (Pozn.) — 

61« (rekord wsi), 2. Zając (Kat.) — 
505. 3. Różański (Bydg.) 557.

! Tyczka: 1. M. Świątkowski (Bydg.) 
- 304. 2. K. Świątkowski (Pozn.) — 
204, 3. Zaremba (Szóz.l — 294.

Trójskok: 1. Prusinowski (Pozn.) 
i — 12.55. 2. Surowiec (Rzeszów) — 

11.H9, 3. Marclniec (Zlel. Góra) —

Kula: i. Rogoziński (Pozn.) —■ 
112.08. 2. Zajączkowski (Szcz.) —12,44, 
*3. Jabłoński (Łódź) — 12.20.
i Granat: 1. Surma (Łódź) — 73,55. 2. 
Zajączkowski (Szcz.) — 68,13, 3. Ku- 
Amierczyk (Pozn.) — 63.68.

Punktacja konkurencji męskich: 
'1. Poznań — 69 pkt.. 2. Rzeszów — 
! 53. 3. Katowice — 30.

Bokserskie mistrzostwa okręgowe
W stolicy interesujące walki

Tegoroczne mistrzostwa 
okręgowe w boksie, które 

rozpoczynają się w bieżącym ty­
godniu w całej Polsce będą mia­
ły poważne znaczenie, gdyż w 
pewnym sensie wchodzą one w 
ramy ogólnych przygotowań 
do mistrzostw Europy. Zawodni­
cy, którzy zakwalifikują się w 
mistrzostwach okręgowych do­
puszczeni zostaną do mistrzostw 
Polski, a zatem do najważniej­
szego egzaminu przed turniejem 
europejskim.

Pewną innowacją w rozgry­
waniu mistrzostw okręgowych 
będzie rozstawianie czołowych 
zawodników. System ten więc 
wyeliminuje niebezpieczną przy­
padkowość i należy się spodzie­

wać, że istotnie najlepsi zawod- 
cy zdobędą tytuły mistrzowskie 
i wicemistrzowskie.

Jeśli chodzi o mistrzostwa 
Warszawy, to zapowiadają się 
one wyjątkowo interesująco, po- 

Inieważ startować w nich będzie 
i wielu czołowych zawodników 
। Polski.
I W wadze muszej zgłoszeni 
i są Potocki, Czerwiński, Makow- 
। ski, Lączyński.

W koguciej najwyższy po- 
i ziom dotychczas reprezentowali 
Murawski i Wożniak oraz Kubo­
wicz.

Kategoria piórkowa jest do­
syć silnie obsadzona. Na czoło

wysuwają się starzy rywale 
Kruża i Tyczyński, którzy w 
tym sezonie mieli po jednej wy­
granej i jednej porażce. Nad 
to startują Maćkowski, Moż- 
dżyński, Dolecki oraz Nawrocki

W lekkiej należy się spodzie­
wać interesujących walk. Socze- 
wiński, który ostatnio doszedł 
do formy będzie rywalizował z 
Kaflowskim, Nowakiem, Rosia­
kiem, Kaczmarkiem.

W lekko-pólśrednłej Ścigała 
przejdzie pewnego rodzaju egza­
min. Chodzi o to czy utrzyma 
on się w tak wysokiej formie, w 
której zremisował z Antkiewi- 
czem. Ścigała będzie miał- za 
przeciwników m. in. Pydę, Ko- 
pysiewicza, Rojewskiego i Ro­
siaka.

PŁYWACY Krakowa, którzy 
w krótkim okresie powojen­

nym zdążyli zdobyć dobrą sła­
wę dzięki wynikom Dobranow- 
skiej, Szymańskiej Koreckiej. 
Ciężkiego i Wesołowskiego, za­
częli od mniej więcej roku wy­
kazywać pewne oznaki słabo­
ści. Jeszcze dwa lata temu klu­
bowe rekordy Polski w sztafe­
tach kobiet i mężczyzn sypały 
się jak z rękawa, jeszcze rok 
temu pływaczki i pływacy Kra­
kowa w spotkaniach indywidu­
alnych byli groźnymi przeciw­
nikami dla czołowych zawodni­
ków w kraju ale... od roku wła­
śnie zabrakło rekordów, zni­
kły „stare" talenty a nowych 
nie widać.

Kiedy siedzieliśmy w pokoiku 
działu WF krakowskiego MDK. 
w którym znajduje się pływal­
nia i analizowaliśmy wraz z 
kierowniczką WF, Janiną Mo- 
krz.vcką i trenerem AZS Brocz- 
kowskim istniejący stan kra­
kowskiego pływania — rozmów­
cy zgodzili się z surowym są­
dem. Energicznie jednak zapro­
testowali. gdy wyraziliśmy zda­
nie. że dużo wody upłynie w 
Wiśle zanim nastąpi poprawa.

Trener Broczkowski protest 
swój uzasadnił tym, że Zrze­
szenia zrozumiały obecnie błąd 
oparcia się dotychczas tylko o 
czołówkę, bez zabezpieczenia 
stałego dopływu rezerw i, w tym 
sezonie u Budowlanych. w 
Stali. AZS, Kolejarzu, Włóknia­
rzu i Unii rojno jest od mło­
dzieży na treningach.

Ten dopływ młodzieży jest 
słabszy jedynie w, Ogmwie i 
Gwardii, lecz i w tych Zrzesze­
niach nastąpiła zmiana na lep­
sze.

Należy się spodziewać, że uta­
lentowana i pełna zapału mło­
dzież już wkrótce udokumentu­
je swą pilność w treningach 
dobrymi wynikami. Największe 
nadzieje na przyszłość można 
wiązać z 15-letnią Teresą Ossak 
i jej rówieśniczkami: Oprych. 
Nawalany, Suską. Prohaską i 
Zasadzką. Wśród chłopców do­
brze zapowiadają się: Korocho- 
da. Boczkaja. Jerschina. Śpie­
wak. Suski. Matoń i Kapusta.

— Czołówka nasza również 
pilnie trenuje — mówił dalej 
Broczkowski. —’ Ciężki, Weso­
łowski, Krokoszyński, Kękus, 
Dobranowska. Korecka i Kubi- 
kówna przychodzą na treningi 
kadry dość regularnie mimo, że 
wiele czasu np. Dobranowskiej 
zajmują studia medyczne a Ko­
reckiej Politechnika.

j Ambicją wszystkich trenerów 
i zawodników jest wejście do 
czołowej czwórki walczącej o 
Puchar Miast i odzyskanie da­
wnej pozycji w pływactwie kra­
jowym (co się niestety nie uda­
ło — przyp. red.). Zależy to jed­
nak nie tylko od działaczy, tre­
nerów i zawodników, lecz prze­
de wszystkim od stanu pływal­
ni w MDK, której „wieczne" 

i remonty b. utrudniały treningi 
i osiąganie dobrych rezultatów.

— No, tylko nie narzekajcie 
— wtrąciła ob. Mokrzycka — 
wiecie dobrze, że poprzedni ad­
ministrator pływalni Ogniska 
zapomniał zupęinie o tym, że 
nie remontowaną od 25 lat pły- 

1 walnię należy poddać gruntow- 
! nej renowacji, i. że temu zada- 
i niu podołał dopiero MDK. Po 
i przejęciu pływalni, natychmiast 
l zaplanowaliśmy kredyty na re- 
I mont.
I Ministerstwo Oświaty, doce- 
! niając znaczenie . obiektu dla 
! młodzieży Krakowa kredyty 
I przyznało i natychmiast przy­
stąpiliśmy do pracy. Zresztą.

! chodźcie na ..wizję lokalną", zo- 
1 baczycie sami.

Schodzimy do podziemi, gdzie 
i wśród istnej pajęczyny rur. Jó­
zef Miller, monter Przedsiębior­
stwa „Urządzenia Wodne" w 
Bytomiu, czuje się jak u siebie 
w domu. Majstrując przy jednej 
z zasuw regulującej dopływ 
wody do basenu, przez nowy 
chlorator mówi:.

— No tak, w marcu wszystko 
będzie gotowe!

— Widzicie więc — mówi ob. 
Mokrzycka — że zrobiliśmy 
wszystko co w naszej mocy, a 
więc tylko od zawodników i tre­
nerów zależy, by pływacy kra­
kowscy odzyskali dawną pozy­
cję.

Stanisław Pękala

ILflSTRZOSTWA Polski w 
■“■•■jeżdzie figurowej na lodzie 

cechowała zacięta walka we 
wszystkich klasach łyżwiar­
skich, gdzie o pierwsze i drugie 
miejsce walczyło po kilku za­
wodników i zawodniczek. Obec­
nie nie wystarcza już tylko ru­
tyna i zdolności. Liczba i przy­
gotowanie tych, którzy sięgną 
w roku przyszłym po tytuły 
mistrzowskie, jest wcale pokaź­
na, jak na gałąź sportu, która 
mając do dyspozycji jedno 
sztuczne lodowisko, musi jesz­
cze tłoczyć się na nim z hokei­
stami i trenować w nieprawdo­
podobnie wczesnych godzinach, 
bo przed świtem.

Ogólnie należy stwierdzić 
znacznie wyższy poziom jazdy 
dowolnej (artystycznej) w po­
równaniu z jazdą obowiązkową 
i szkolną. Świadczy to, że ły­
żwiarze nasi mają duże uzdol­
nienia, że brawura,- poczucie e- 
stetyki i muzykalność — pierw­
sze warunki jazdy artystycznej 
— stanowią ich pierwszorzędny 
walor.

Braki w jeżdzie szkolnej wy­
pływają przede wszystkim z 
warunków treningowych. Niere- 
gularność treningów, widoczna 
wahadłowość formy, zbyt in­
tensywne treningi .lub ich nie­
dostateczność w planie pracy, 
przeszkadzają w zdobyciu pew­
nej i utrwalonej techniki.

Ryzykując porównanie można 
by powiedzieć, że łyżwiarze przy 
braku doskonałości w „ortogra­
fii" lodowej, zdobywają się na 
wykreślanie na tafli lodowej 
pięknych „utworów". Usuńmy 
ten brak, dajmy im możność 
normalnego szkolenia, a nie tyl­
ko umasowimy łyżwiarstwo, ale 
staniemy się groźni na arenie 
międzynarodowej.

STARZY RYWALE
Oceniając wyniki, trzeba prze­

de wszystkim podkreślić drama­
tyczną niemal walkę dwóch 
czołowych zawodników: Sojki i 
Osadnika. Ich współzawodni­
ctwo toczy się od paru lat. Zda­
wało się w ub. roku, gdy Osad­
nik zdobył mistrzostwo, że star­
szy o kilka lat Sojka pozostanie 
już do końca swych startów na 
pozycji wicemistrza, że ulegnie 
prawu młodości. Tak się jednak 
nie stało i świadczy to dobrze 
o ambicji starszego zawodnika.

Sojka doskonalił swe umiejęt­
ności, trenował i nie załamując' 
się szedł po zwycięstwo. A prze­
cież Osadnik też nie próżnował. 
Jego skoki zyskały na dynami- 
czności i elastyczności. Obaj 
mogą wykazać sportowcom i w 
innych konkurencjach, na co 
stać dobrze pojętą ambicję, s:
ŻE» ostatniej, chwili szala zwy­

cięstwa chyliła się na jedną, to 
na drugą stronę. Gdy przyszła 
jazda dowolna, Sojka wystąpił z 
tak pięknie i umiejętnie skom­
ponowanym programem, wyka­
zał styl, pewność i elegancję wy­
konania tego rodzaju, że Odzy­
skał swój utracony rok temu 
tytuł mistrza.

POSTĘP W GRUPIE 
MŁODSZYCH

W grupie młodszych zawodni­
ków trzej najlepsi w ub. roku: 
Szymocha, Ledwig i Koczyba

'poczynili duże postępy, Szymo­
cha utwierdził się w klasie naj­
wyższej, a dwaj następni domi­
nują w swej klasie, minimalnie 
różniąc się w swych osiągnię­
ciach.

Ledwig ma zdecydowane 
zdolności w jeżdzie dowolnej, 
lecz nieco mniej jednolitości. 
Koczyba jest bardziej równo­
mierny i dokładniejszy.

Mają oni w swej klasie' dwóch 
doskonale zapowiadających się 
konkurentów w osobach Hnatyr 
szyna i jeszcze mlodsz.ego, uta­
lentowanego i pilnego Haksla.

Z zadowoleniem widzieliśmy 
powrót do zawodów utalentowa­
nego łyżwiarza Budowlanych — 
Sacińskicgo, który wraz z Kacz­
marczykiem uzupełniał ambit­
nych zawodników II klasy.

WŚRÓD ZAWODNICZEK
Wśród młodszych i najmłod­

szych zawodniczek również wi­
dzimy wielki krok naprzód 
Zmijanka, Machinek, Langerów- 
na, Macurzanka (Stal)'a przede 
wszystkim Zdankiewiczówna po­
czyniły wielkie postępy. Poczu­
cie odpowiedzialności trenerów 
za ich szkolenie i zrzeszeń za 
opiekę nad nimi jest wielkie.

Dwie starsze zawodniczki w 
klasie II Wawrzyniakówna i 
Gburska, zdobyły w swej grupie 
miejsca I i II, jednak w stosun­
ku »do niedawnych swych wy­
stępów robiły wrażenie przetre­
nowanych.

Mówiąc o klasie młodszych 
zawodniczek można z przyjem­
nością stwierdzić, że zarówno w 
skokach jak i w piruetach się­
gają one do programów zawod­
niczek mistrzowskich.

Przywiezione przez Hannę 
Dąbrowską piruety atakują już 
i Zdankiewiczównę i Machinek 
i Żmijankę. Dużą zasługą Dą­
browskiej, jest to, że wzbogaci­
ła program swych koleżanek, 
wprowadzając tę nieznaną u nas 
do niedawna ewolucję jazdy do­
wolnej. Oczywiście, nasze młode 
łyżwiarki koncentrują się na ra­
zie na jednym lub dwóch z tych 
piruetów, ale przejdą na pew­
no i do następnych.

EMOCJONUJĄCA WALKA 
O TYTUŁ MISTRZYNI

pięć zawodniczek. Pierwszą trój­
kę stanowiły: Anna Bursche- 
Lindnerowa, Hanna Dąbrowska 
i Basia Jankowska. Ostatnia od 
ubiegłego roku poczyniła wiel­
kie postępy. W jeździe dowol­
nej była ona równorzędną kon­
kurentką z dwiema pierwszymi, 
ustępując im jeszcze w jeździe 
szkolnej. W jeżdzie dowolnej 
lepsze zharmonizowanie progra­
mu mogło jej dać pełniejsze 
zwycięstwo.

Pojedynek zwyciężczyni Bur- 
sche-Lindnerowej i Dąbrow­
skiej jeszcze raz był emocjonu­
jący. Pierwsza z nich góruje w 
skokach i dynamice, druga w e- 
stetyce i trudnych piruetach, 
których liczbę doprowadziła do 
pięciu. Obie są równie muzykal­
ne oraz mają program przemy­
ślany i harmonijny.

Pod względem techniki i for­
my, wykonanie swych dwóch 
programów, opartych na róż­
nych elementach, obie zawod­
niczki przeprowadziły z jeszcze 
większą niż zazwyczaj umiejęt­
nością. Ich ambicja, staranność 
i doskonałość wykonania napeł­
niają nas otuchą w przededniu 
pierwszego od lat międzynaro­
dowego spotkania Węgry — Pol­
ska.

Pozostałe dwie zawodniczki 
Bialous — Zuchowiczowa i Jaj- 
szczokowa dzielnie sekundowa­
ły swym mistrzowskim kole­
żankom. Maria Białous od ubie­
głego roku poczyniła znaczne 
postępy, szczególnie w skokach.

Jajszczokowa w jeżdzie para­
mi dała ze swym partnerem 
Sojką doskonałe wykonanie. 
Harmonijne zgranie tej pary i 
estetyczny program dałyby im 
prymat i w trudniejszej konku- 
rencji.

Dwie młodociane pary Ma­
chinek — Czakon oraz rodzeń­
stwo Konieczny zapowiadają 
się bardzo dobrze.

Na zakończenie nie można 
pominąć startu najstarszego za­
wodnika, b. mistrza Polski, B. 
Staniszewskiego. Zdobył on w 
szkole 3 miejsce za mistrzami, 
ustępując jedynie w jeżdzie do­
wolnej gdzie zajął czwarte miej­
sce, co również dobrze świad­
czy o jego talencie i kondycji.

L. Chrzanowski
Walka o zdobycie tytułu mi­

strzyni sprowadziła na start

W paru wierszach

III i IV runda drużynowych 
szachowych mistrzostw Polski
W dniu 15 lutego odbyła się III 

runda mistrzostw drużynowych ; 
Polski, której wyniki przedstawia­
ją się następująco:

Grupa I. Kolejarz Szczec. — Spój- । 
nla Grudz. 2:6, Kolejarz Słupsk 
Spójnia Pozn. 2:6. Ogniwo Sopot 
— Włókniarz .Łódź 3,5:4,5. (Dreszer 
pokonał Regedzińsklego). Prowadzi 
Spójnia Pozn. 19.5 pkt. przed Włók­
niarzem L. 16,5 pkt.

Grupa II. Ogniwo W-wa — Kole­
jarz Olsztyn 7,5:0,5, Ogniwo Biały­
stok - Unia Rembertów =,5:2,5 O- 
gnlwo Łódź - Spójnia Kraków 3.5 
(Tarnowski pokonał Szymańskie- 
go), Prowadzi Ogniwo W-wa 20 o 
pkt przed Ogniwem Ł. 13 pkt. JSpój- 
nia Kr. rozegrała tylko 2 spotkania.

Grupa III. Budowlani Rzeszów — 
Ogniwo Skarżysko 4,5:3,5, AZS Lu­
blin - Kolejarz Kraków 1,5.6,5 
(Gromek zremisował z Ciejkąl, Ko­
lejarz w-wa — Włókniarz Zgleiz 
— nie nadesłano protokółu. Prowa­
dzi Kolejarz Kr. 10 pkt. przed O- 
gnlwem Sk. 11,5.

Grupa IV. Budowlani Opole — 
Kolejarz Gorzów 3,5:4,5, Spójnia 
Legnica — Kolejarz Wroc. 2:6, AZS 
Gliwice — Budowlani Gliwice 
5 5:2 3. Prowadzi AZS Gliwice 17 
pkt 'przed Spójnią L„ Budowlany; 
ml Gl. i Kolejarzem Wr. po 11,o 
pkt.

Główny sędzia zawodów zweryfi­
kował dwa spotkania z II 
których wyników nie podaliśmy w 
poprzednim sprawozdaniu. na- 
stepuje: Kolejarz ..Olsztyn - Spój­
nia Kraków 3:5 i Budowlani Rze­
szów — AZS Lublin 5:3.

Grupa i: Kolejarz Szczecin — O- 
gniwo Sopot 0.5:7,5 (Dreszer wygrał 
z Gniotem), Kolejarz Słupsk - 
Spójnia Grudz. 1,5:6,5, Włókniarz 
Łódź — Spójnia Pozn. 2,5:5,5 (Kwi- 
lecki wygrał z Regedzińskim). Przed 
ostatnią rundą prowadzi Spójnia 
Poz. — 25 pkt. przed Ogniwem Sop. 
i Włókniarzem L. po 19 pkt.

Grupa H: Ogniwo W-wa — Ogni­
wo Łódź 5:3 (Szymański wygrał z 
Platerem), Ogniwo Białystok — Ko­
lejarz Olsztyn 4,5:3,5, Spójnia Kra­
ków — Unia Rembertów 3:5 (Dwo- 
rzyński zremisował z Tarnowskimi. 
Prowadzi Ogniwo W-wa 25,5_ pkt. 
przed Ogniwem Białystok .16,□ pkt 
i ma już matematycznie zapewnio­
ne pierwsze miejsce w grupie.

Grupa III: Budowlani Rzeszów — 
Włókniarz Zgierz 8:0 (’!), AZS Lu­
blin — Ogniwo Skarżysko 4,5.3,5. 
Koleiarz W-wa — Kolejarz Kraków 
3'5 (Gawlikowski zremisował z C.ej- 
ka). Spotkanie z III rundy Kole­
jarz W-wa — Włókniarz Zgierz zwe­
ryfikowane zostało jako 8:0 dla Ko­
lejarza. Prowadzi Kolejarz Kr 24 
pkt, przed Kolejarzem W-wa 20,□ 
pkt.

Grupa IV: Spójnia Legnica — Ko­
lejarz Gorzów 5,5:2,5, Kolejarz Wro­
cław - Budowlani Gliwice 4:4 (Jur- 
kiewicz wygrał z Blaszczakiem). Z 
meczu Budowlani Opole — AZS 
Gliwice nie nadesłano protokołów 
<di-zv szachownicach wynik La.6,5 
dU AZS), prowadzi AZS Gliwice 
23,5 pkt. przed Spójnią Legnica 17 
pkt.

*

Rozecrana w dniu 22 lutego IVJtozegraiia__mistrzostw

W pólśredniej zgłoszeni są 
Piński, Stanikowski, Blach i za­
pewne Barut.

W lekko-średnlej przypusz­
czalnie dojdzie do walki rewan­
żowej między Karpińskim a 
Kwaśniewskim. Z innych bokse­
rów należy tu wymienić Kup­
czyka.

W średniej Piórkowski nie 
będzie miał poważnych rywali, 
gdyż Wisz będzie startował w 
Rzeszowie, a Wilczek jest bez 
formy i nie został zgłoszony.

W półciężkiej Grzelak ze 
względów formalnych (nie mie­
szka jeszcze w Warszawie) za­
pewne nie będzie mógł starto­
wać. Tak więc, najpoważniej­
szym kandydatem jest Marzec.

Waga ciężka jest stosunkowo 
licznie obsadzona. Na czoło wy­
suwają się tu Gościański i Nie- 
wadzil, oraz młody Jeż. Nadto 
zostali zgłoszeni Parkot, Mańka 
oraz Szymura.

Mistrzostwa, które odbędą się 
w Hali Sportowej ZS Gwardia 
rozpoczynają się w czwartek 5 
bm i trwać będą do niedzieli 8 
bm włącznie. Początek.zawodów 
w pierwsze dni o godz. 18, a w 
niedzielę (finały) o godz. 11.

Zachodzi jeszcze pytanie co 
się stanie jeśli któryś z kadro­
wych bokserów zostanie wyeli­
minowany? Czy w tym wypad­
ku zostanie on dopuszczony do 
mistrzostw Polski? Tak, może 
być dopuszczony przez Sekcję 
Boksu GKKF, o ile ta uzna to 
za konieczne przed mistrzostwa­
mi Europy.

K. G.

CZĘSTOCHOWA. W lekkoaUe- 1 
tycznych zawodach w hali z udzla- i 
leni 94 zawodników i zawodniczek ' 
w poszczególnych konkurencjach । 
zwyciężyli: !

Mężczyźni: 30 m Bieszczanin —4,0; j 
w dal Bieszczanin — 597; trójskok j 
Kielar — 11,93; kula Bartkowiak — i 
10,30.

Kobiety: 30 m Gałęzlowska — 5,2; , 
w dal Różalska — 414; kula Mlękisz •

POZNAN. Podczas trójmeczu lek- | 
/coatl etycznego, który wygrała . 
Gwardia, rekordzista Polski junio­
rów w skoku w dal Kurzawa 
(Bud) uzyskał 638, a w trój skoku 
Lempke (Spójnia) — 12,53.

TORUS. W lekkoatletycznych zi­
mowych mistrzostwach juniorów o- 
kręgu bydgoskiego wzięło udział 
222 zawodników.

W konkurencji juniorek na uwa­
gę zasługują wyniki Zllke (Gwar­
dia Toruń), która uzyskała w sko­
ku w dal 444 oraz w skoku wzwyż 
130.

W konkurencji juniorów najlepszy 
wynik osiągnął w trójskoku Bri- 
ger (Gwardia Bydg) — 12,46.

ZIELONA GÓRA. W Sulechowie 
przy udziale ponad 100 zawodników 
odbyły się zimowe lekkoatletyczne 
mistrzostwa woj. zielonogórskiego 
w hali.

Na wyróżnienie zasługują rezul­
taty: Piechowiaka — trójskok — 
12,17, kula — Kopyto — 11,63 oraz 
500 m kobiet — WItterówna —1:42,0.

WARSZAWA. W niedzielę w hall 
AWF odbyły się międzyzrzeszenio- 
we zawody lekkoatletyczne z udzia­
łem 125 zawodników. Zdobyto ogó­
łem 66 klas sportowych. Drużynowo 
zwyciężyła Spójnia przed Koleja­

rzem I CWKS. W poszczególnych 
konkurencjach pierwsze miejsca za­
jęli:

Kobiety: 60 m — Czerwiec (Sp) — 
8.4, w dal — Lączyńska (Sp) — 476, 
kula — Ciach — 10,95;

mężczyźni: 60 m — Baranowski 
(Gw) — 7,1, 60 m ppł. — Turek 
(CWKS) — 8,6, 800 m — Witulskl 
(Kol) — 2:25, w dal — Gawkowski 
— 642, wzwyż — Sidło (Sp) — 170, 
kula — Chmielewski (CWKS) — 
11,64.

KATOWICE w mistrzostwach wo­
jewódzkich klasy I we florecie ko­
biet tytuł mistrzowski zdobyła Wło­
darczyk (Stal Kat) 6 zwyc. przed 
Liszkowską (Stal Kat) 5 zwyc. t Ko- 
chówną (Górnik Kat) 3 zwyc. Re­
prezentantka Polski Sałbach zajęła 
dopiero szóste miejsce.

W szpadzie zwyciężył Rydz (Stal 
Kat) 6 zwyc. przed Nawrockim (Stal 
Kat) 5 zwyc. i Kissorskim (Spójnia 
Kat) 5 zwyc.

KRYNICA. Dzięki poprawie wa­
runków atmosferycznych w ponie­
działek w ostatnim dniu saneczkar­
skich mistrzostw Polski zawodnicy 
osiągnęli lepsze wyniki.

W jedynkach mężczyzn pierwsze 
miejsce zajął zeszłoroczny mistrz 
Polski Wojtyński (Kol Kraków) —• 
łączny czas dwóch ślizgów 3:24,9, 2) 
Lodyński (Ogn Karpacz) — 3:26,7, 3) 
Pędrak (Unia Krynica) 3:26,9.

W następnej konkurencji starto­
wały skeletony. Odbył się tylko 
jeden ślizg. Pierwsze miejsce zajął 
Clapała (Spójnia Nowy Sącz) — 
1:08.8, 2) Szymański (Spójnia Nowy 
Sącz) — 1:09,1, 3) Pędrak (Unia Kry­
nica) 1:10,2.

W startującej po raz pierwszy w 
zawodach saneczkarskich sekcji 
SKS Zryw Zasadniczej Szkoły Me- 
talowo-Drzewnej w Krynicy-najlep­
szy wynik osiągnął Żukowski, który 
zajął piąte miejsce z czasem 3:31,1.

Pingpongiści 
na półmetku 
mistrzostw

Nadchodząca niedziela 8 marca 
jest ostatnim terminem I rundy 
rozgrywek drużynowych o mistrzo­
stwo Polski w tenisie stołowym.

Układ par jest następujący:
Grupa I: Spójnia Tczew — Stal 

Wrocław, Kolejarz Szczecin — Bu­
dowlani Poznań.

Grupa II: Stal W-wa — Unia 
Szczecin, Unia Szczecinek — Stal 
Gdynia.

Grupa III: Stal Poznań — Stal 
Tarnów, Ogniwo Wrocław — Spój­
nia Tomaszów.

' Grupa IV: Gwardia Lublin — Ko- 
< lejarz W-wa, Spójnia Łódź — Ogni- 
* wo Radom.
I Grupa V: Spójnia Bielsko — Włó­

kniarz Łódź, AZS Lublin — Spój­
nia W-wa.

Grupa VI: Ogniwo Opole — Gór­
nik Świętochłowice, Ogniwo Kra­
ków — Ogniwo Płock.

W większości grup sprawa „mi­
strzów półmetka” jest już rozwią­
zana. W grupie pierwszej został 
nim zespół Stall Siemianowice, w 
trzeciej Ogniwo Wrocław, w piątej 
— Spójnia W-wa 1 w szóstej — O- 
gnlwo Kraków.

W grupie czwartej lider — łódzka 
Spójnia gości u siebie młody am­
bitny zespół radomskiego Ogniwa, 
który sprawić może jeszcze nieje­
dną niespodziankę (np. ze stołecz­
nym Kolejarzem).
Bez wątpienia najciekawszym spot­

kaniem niedzielnym będzie mecz 
warszawskiej Stall przy Stołecznych 
Zakładach Budowy Maszyn z Unią 
Szczecin. Mistrz Szczecina prowa­
dzi w tej chwili w grupie drugiej 
jednym punktem przed Stalą, któ­
ra oddała punkt mistrzowski w 
Kruszwicy. Kto będzie „mistrzem 
półmetka” rozstrzygnie mecz nie­
dzielny.

Druga runda rozgrywek rozpocz- 
nie się już w niedzielę — 15 bm.

MOSKWA
Komifet ' fcentrąlńy,'.' JKomsomółu 

podjął uchwałę o wpisaniu do Księ­
gi Honorowej KC WLKSM wybit­
nych łyżwiarzy Związku Radziec­
kiego, którzy odznaczyli się na mi­
strzostwach świata.

Do Księgi Honorowej wpisano 
Olega Gonczarenko, zdobywcę tytu­
łu mistrza świata w jeździe szyb­
kiej na lodzie oraz Borysa Szilko- 
wa wicemistrza świata.

Do Księgi Honorowej wpisano 
również Szczegoljewą, która zdo­
była tytuł mistrza świata w jeź­
dzie szybkiej na lodzie oraz Żuko- 
wą — wicemistrza świata.

Około 150 zawodników brało u- 
dział w mistrzostwach bokserskich 
Moskwy. Turniej przyniósł duży 
sukces młodzieży, która w kilku 
wagach zdobyła tytuły mistrzow­
skie, po raz pierwszy jak np. Par- 
szczlkow (w muszej) 1 Kozyrew (w 
koguciej). W średniej pierwsze 
miejsce zajął młody Dżeperidze.

Olimpijczyk Mlednow obronił ty­
tuł mistrzowski w lekkopólśrednicj, 
a Sokołow w piórkowej. W lekko- 
średnlej niespodzianką było zwycię­
stwo w finale Tolstnlkowa nad Ti- 
szynem. W półciężkiej Pierow wy­
grał finałową walkę z Jegoroweni, 
a w ciężkiej pierwsze miejsce zajął 
Romanow.

Na nowej skoczni pod Moskwą 
odbyły się mistrzostwa stolicy ZSRR 
w skokach narciarskich. Pierwsze 
miejsce zajął Afanasjew, mając sko­
ki 62 i 62,5 m. Zawodom przygląda­
ło się ok. 50 tysięcy widzów. W 
przyszłym tygodniu na nowej sko­
czni odbędą się mistrzostwa ZSRR.

W mistrzostwach hokejowych Mo­
skwy brało udział ponad 200 dru­
żyn. Pierwsze miejsce zajął Spar- 
tak, w którego składzie gra wielu 
czołowych piłkarzy Jak Netto, De- 
mentjew. Parsln i inni.

Puchar ZSRR w hokeju rosyjskim 
zdobył zespół Dynamo Moskwa 
zwyciężając w dodatkowym spot­
kaniu. drużynę Domu Oficerów ze 
Swlefdłowska 2:1. Pierwszy mecz 
zakończył się remisem 1:1.

Za wybitne wyniki w szachach 
Komitet do Spraw Kultury Fizycz­
nej i Sportu nadał tytuł arcymi- 
strza Aleksandrowi Tołuszowi, zwy­
cięzcy międzynarodowego turnieju 
w Bukareszcie. Tołusz jest szesna­
stym arcymistrzem w ZSRR. Za 
dobre wyniki w turnieju w Bu­
kareszcie tytuł mistrza przyznano 
szachiście Spassklcmu. 16-lctn’ 
Spasski jest najmłodszym szachistą 
w ZSRR, posiadającym tytuł mi­
strza.

PRAGĄ
W Pradze w trzydniowym tur­

nieju hokejowym czterech najlep­
szych drużyn CSR, zwyciężyła 
Sparta przed Vitkovicami, Czeskimi 
Budziejowicami i Chomutovem.

Na półmetku mistrzostw w ko­
szykówce mężczyzn znajdują się na 
pierwszym miejscu koszykarze Sla- 
vll (Brno), którzy w 7 spotkaniach 
zdobyli 6 pkt.

W lidze koszykówki kobiet pro­
wadzi Sparta (Praga), mając po 6 
spotkaniach — 6 pkt.

BUDAPESZT

5.000 m czasem 14:19,6. a na 10.000 m 
— 30:10,8. Apro w biegu z przeszko­
dami ńą 3,000 ni osiągnął 9:00,4. „ .

SOFIA
Bułgaria deleguje na bieg „L'Hu- 

manltć" — Spasowa — specjalistę 
na 3.000 m z przeszkodami (9:08,8).

PARYŻ
FSGT ofiarowało na powodzian 

w Holandii 10.000 franków, pod­
kreślając, iż jest to kwota symbo­
liczna, gdyż robotniczy sport we 
Francji pozbawiony przez faszystow­
ski rząd wszelkięh środków finan­
sowych jest w bardzo ciężkiej sy­
tuacji.

MELBOURNE
Jackson uzyskała na 100 y — 10,3, 

co jest rekordem świata.
Weinberg powrócił do formy i o- 

slągnąt w biegu przez płotki na 
120 y — 14,3.

KIJÓW ,
W Kijowie rozegrano zimowe za­

wody kolarskie na szosie z udzia­
łem czołowych zawodników Ukraiń­
skiej SRR. Najlenszy czas na 20 
km uzyskał Kurylow (Odessa) — 
38:41. W wyścigu kobiet na 10 km 
zwyciężyła Piskun (Kijów) — 22:50.

W Kijowie na zawodach pływac­
kich czołowych zawodników Ukrai­
ny Gawrlsz uzyskała na 100 m żab­
ką 1:22,4, co jest nowym rekordem 
ZSRR.

Czołowi lekkoatleci Ukrainy 
startowali w Kijowie, uzyskując 
wiele dobrych wyników: wzwyż 
— Sitkln — 190, w dal — Zawarot- 
no.i — 662, dysk — Jakowcew — 
16,29. młot — Rejkin — 54,44, kula 
— Cybulenko — 14,47.

Kob‘ety: loo m — Bezborodowa 
— 12,9, 600 m — Barachowicz — 
2:22,7, kula — Nawrocka — 12.47, 
oszczep — Koniejowa — 43,67.

Na zawodach lekkoatletów Bia­
łorusi rekordzista ZSRR w rzucie 
młotem Kriwonosow wygrał trzy 
konkurencje: miot — 55,68, dysk 
— 46.88. kuła — 12,98.

W konkurencjach kobiet Gałatina 
uzyskała w dysku 40,72, a Kustowa 
w kuli — 12.87.

SZTOKHOLM
W międzypaństwowym meczu te­

nisowym w hali Dania wygrała ze 
Szwecją 3:2. Davidsson (Szw.) — 
Nielsen 6:3. 9:7, 6:4, Ulrich (Dania) 
— Johansson 7:5, 0:6, 6:4. 6:2. Ul­
rich, Nielsen — Johansson, David­
sson 6:2, 2:6, 4:8, 8:G, 7:5, Nielsen — 
Johansson 6:3, 3:6, 6:4, 6:1, Davids­
son — Ulrich 4:6, 6:4, 6:1, 6:2.

OSLO
Mistrzostwo Norwegii w wielobo­

ju łyżwiarskim zdobył HaugU — 
195,798 pkt.. 2. Aas — 196.520, 3. Hodt 
— 190,038, 4. Sten - 198,830, 5. Mar- 
tlnsen — 199,060.

Poszczególne biegi: 500 m Hodt— 
<4,00: 1.500, 5.000 1 lo.ooo m HaugU ■ 
— 2:20,2; 8:24,8; 17:23,7,

KOPENHAGA

nikł:

Zimowe mistrzostwa Polski w tenisie 
przeniesiono do Gliwic

W związku z przygotowania­
mi do Mistrzostw Europy w 
boksie i koniecznością wykona­
nia pewnych, niezbędnych prac 
w Hali Sportowej ZS Gwardia 
w Warszawie, zimowe m'strzo- 
stwa Polski w tenisie kobiet i

mężczyzn, które miały odbyć się 
na korcie krytym w Warszawie, 
przeniesione zostały do Gliwic.

Mistrzostwa odbędą się na 
korcie ZS Stal w dniach 16— 
22 marca br,

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Redaguje Komitet 

Nakładem 
Instytutu Prasy 

„Czytelnik*
Redakcja

Warszawa ul Marszałkowska M 
Tel Redaktor Naczelny 87-003 

Sekretarz Redakcji — 82-604 1 870-01, 
Dział listów i korespondencji — 
882-31. Redaktor Naczelny przyjmu­
je w dni powszednie w godz. 12—13.

Administracja.
Warszawa, ul Marszałkowska I. 

tel. 80-711 I 63-730. wewn 58 
Zamówienia I wpłaty na prenume­
ratę przyjmują wszystkie urzędy 

pocztowe oraz listonosze 
warunki prenumeraty mieś. • zl 

kwart, 12 zł, rocznie 48 zł.
Zakłady Graficzne 1 Wydawnicze 

„Dom Słowa Polskiego”
Zam. 1003. O-B-11492

W biegu na przełaj „L‘Humanltć” 
w Paryżu, w dniu 15 marca, Węgry 
będą reprezentowane przez Beresa 

1 Apror Bereś legitymuje się na

17-letni pływak duński Knud 
Glele ustanowił w czasie między­
narodowych zawodów w Kopenha­
dze rekord świata na dystansie 200 
m żabką, uzyskując 2:37,4.

Sportowcy stolicy 
w Międzynarodcwym Dniu JMiet

STOŁECZNY Komitet Kultury Fizycznej organizuje 8 bm.
w auli Politechniki Warszawskiej o g. 15.30 wielkie że­

branie sportowców stołecznych z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet. W programie przewidziany Jest referat oko­
licznościowy oraz część artystyczno-sportowa.

W pokazach gimnastyki sportowej wystąpią m. In.: Hele­
na Rakoczy, Dębicka i zespół gimnastyczny AZS AWF; po­
kazy walk szermierczych dadzą Nawrocka i czołowe junior­
ki polskie (floret). Poza tym przewidziany jest występ baletu 
i orkiestry;

St. KKF zaprasza na zebranie wszystkich zawodników 
1 działaczy warszawskich oraz sympatyków sportu..
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Rekord świata
w pchnięciu kulq
Zybina 15.47

W Leningradzie podczas lek­
koatletycznych zimowych mi­
strzostw sportowców związków 
zawodowych mistrzyni olimpij­
ska xv pchnięciu kulą, zasłużo­
ny mistrz sportu Zyhina, uzy­
skała doskonały wynik 15,47, po­
prawiając o 5 cm własny rekord 
świata.

Olimpijka Galublczna pobiła re-

Pływacy
/ . .i szermierze

St. Piotrowski (2)

kord ZSRR w halt w biegu 
m ppl, uzyskując — 11,4.

Kazancewa (Burewlestnik) 
ła rekord ZSRR w hall w 
na 100 m, uzyskując — 12,3.

na 80

pobl. 
biegu

Lepszy wynik od dotychczasowe­
go rekordu ZSRR w hall osiągną! 
również Kusznarew (Iskra) w cho­
dzie na 3000 m — 12:13,2.

Nowe
trudności
w Melbourne

17 OMITET Organizacyjny 
Olimpiady w Melbourne 

natrafia na coraz to nowe trud­
ności w realizowaniu przygoto­
wań do Igrzysk. Ostatnio La- 
bour Party stanu Victoria nie 
zgodziła się na wybudowanie o- 
limpijskiego stadionu pływać- |

I

Węgier Konya (z lewej) i Nykiel, w biegu na 3000 m, podczas meczu łyżwiarskiego Polska->-
Węgry. . ĆAF — fot. W. Werner

CWKS 
wyjeżdżają do CSR 
na mecze z ATK

W czwartek 5 bm wyjeżdżają 
do Czechosłowacji pływacy i 
szermierze CWKS, którzj’ roze­
grają spotkania z reprezentacja­
mi Armii Czechosłowackiej — 
ATK.

Mecz pływacki odbędzie się 
w Gottwaldovvde w dniach 8—9 

I marca. CWKS wyjedzie w naj-
, silniejszym składzie: Mroczków-

Joe White
ZEBRANIE było krótkie, ale dość burzliwe.

Kiedy Burns złożył sprawozdanie że swej 
wizyty u Adamsa i późniejszej rozmowj’ z Joem 
White, Walley nie wytrzymał.

— Nie, proszę panów — powiedział z teatral­
nym, gestem — ta rzecz jest nie do przyjęcia. 
Jan długo żyję. na naszym uniwersytecie nie

ski, Gremlowski. Jaworski, Jera, i było ani jednego Murzyna. A teraz, pan Burns 
i Stelmaszyk. Szut, Ładny, Zim- chce wprowadzać nowe obyczaje i porządki. Po 
[ ny. Kociszewski. Derentowicz. moim trupie!
i Wilkoszexvski. Cichoński, Bonie- jja szczęście nie doszło do sprofanowania 
( cki i Nikodemski. Z zawodni- ! 2Wiok zacnego pana Walley. Zebranie przegło- 
i kami wyjeżdżają trenerzy — j sowaio wniosek Burnsa. Walley już nie opo- 
Czuperski i Szczypko. i nował. Zresztą dobił go 'Johnston. który na za­

kończenie powiedział tonem nie znoszącym 
sprzeciwu. (Johnston był poważnym udziałow­
cem pobliskiej kopalni):

Zawody szermiercze CWKS — 
: ATK odbędą s'ę w Pradze w 
- dniach 10—11 bm.

W skład ekipy szermierzy’ 
! wchodzą: Pawłowski, Szrajder, 
Twardokens, Andrzejewski, Wój­
cik. Przeżdżiecki. Królikowski, 
Paliga, Jaroń. Trenerzy — Fokt 
i Wójcicki.

Katastrofalna sytuacja sportu

na Adamsa, lecz tamten kiwał tylko głową, 
rozumie i niestrudzenie łatał starą siatkę n* 
motyle.

— A więc, mój drogi, sprawa jest taka — 
Burns rozejrzał się podejrzliwie dookoła, a po­
tem zniżywszy głos ciągnął: — Nasza drużyna 
gra ostatni mecz z Waszyngtonem, rozumiesz? 
Kto to wie, jak tam będzie, może przegrać — 
znowu zerknął spod oka na Adamsa, Tamten, 
nie odrywając głoxvy od roboty uśmiechnął si^ 
lekko i mruknął:

— E tam, a Joe...
— No tak, widzisz — Burns przybrał potulną 

minę — Joe to Joe, a tamci, doskonali gracze, 
że stolicy i do tego zeszłoroczni mistrzowie. Ale 
ja mam taki... wiesz... taką słabość do naszych 
chłopaków. Ty przecież też?

Adams potakująco skinął głową.
— No widzisz — Burns był wyraźnie zado­

wolony — i gdybyś tak miał parę dolarów, na 
pewno postaxx’iłbys na nich. ‘

— Ho, ho — Adams zapalił się — cały ma­
jątek. Gdybym go tylko miał dodał smutno.

— O, wodzisz — Burns podniósł się niespo­
kojnie z fotela i począł spacerować koło stare­
go — gdybyś miał. Nie masz pieniędzy, ale masz 
przyjaciół. Wiesz co? — powiedział nagle, za­
trzymując się przed nauczycielem — ja ci dani, 
no, powiedzmy... hmm... no tak... — jeszcze raz 
spojrzał na zajętego pracą Adamsa — ...tak z 10 
tyslęcj’ dolarów.

• Stary podniósł głowę i zesunąwszy okulary n* 
czoło popatrzył na gościa, jakby zobaczy! go po 
raz pierwszy w życiu. Burns ożywił się,-nagle.

— No tak.. Załatwimy to po przyjacielsku. 
Widzisz, mnie, jako członkowi kolegium uni­
wersytetu, nie wypada stawiać na własną dru­
żynę w totalizatorze. Zaraz by się rozniosło, 
a po co? A ty postawisz i nikogo to nie zainte-

— Sprawa jest prosta. Naszej drużynie po- 
trzebny jest doskonały gracz w koszykówkę. 
Joe White jest takim graczem. A źe ma czarną 
skórę? Mój Boże! Trudno. My jej malować nie 
będziemy. Nie było Murzyna na naszym uni­
wersytecie? To będzie. Jeden, ale dobry. John- 
ston powiódł po zebranych wyrokiem znad 
okularów i dodał: — Musimj’ bj*ć postępów, 
i demokratyczni.

JOE wyżywał się na pięknym, uniwersyteckim 
boisku." Trenował w każdej chwili wolnej od 

nauki. Trenował jak nigdy. Powiedziano mu 
przecież, że będzie grał w ligowej drużynie. Joe 
musi okazać się godnym tego zaszczytu. To już 
nie zabaxva z kolegami na szkolnym boisku, to 
reprezentowanie barw uczelni, to spotkania 
z najlepszymi zespołami i graczami, podróże po 
całych Stanach.

Gdyby ktokolwiek prorokował Joemu taką 
piękną przyszłość, nie uwierzyłby nigdy. A te­
raz? teraz studiuje medycynę i gra w koszy-

BI ■ I 11*1' taktu z Olimpijskim Komitetemw Niemczech zachodnichASY pracujące Niemiec 
zachodnich uginają się pod

i ciężarami, jakie nakłada na nie | yu H |K|l||j / K|j||| //J |j I j II i] I i I [> 11 w zachodnich Niemczech fa-
(Adenauer i jego klika, stojąca- ■■ ■ Will Wfc W V11 fabW 11 W ( 11 V11 । JZyzm znóxv podnosi głowę, w

_ z , , . . . ; na usługach .mperializmu ame- ' sporcie znów zakorzenia się ide-
inną poważną truanoscią jest : ry^ańskiego. Sumy przewidzia- | się do zastoju w budownictwie | lą powiedziała dziennikarzom. , nlogia hitlerowska, propagowa-

spra.wa udziału koili zagranuz- ( ne na rozbudoxx’ę zachodnio- . spnrtoxvym. sportowcy mogliby że jeśli władze Niemiec zachód- ; na przez wz.noxxdon.v „Der Deu-
niemieckiej armii dochodzą do być jeszcze zadowoleni. Ale 1 nich me zmienią swego stosun- i tsche Sportkurier", którego re

ku do sportu, na przyszłych । daktorami są. jak za dawnych
Igrzyskach sportowcy strefy za- lat.- panowie Diem i Bauwens.

kiego na terenach parku miej­
skiego w Melbourne.

nych w olimpijskich zawodach 
jeździeckich. Jak oświadczył 0-
statnio minister zdrowia Earl 
Page, tylko konie z Wielkie; 
Brytanii, Irlandii i Nowej Ze­
landii mogą być dopuszczone do 
Olimpiady.

; 70 miliardów marek, przy czym ! Herr Adenauer i jego koledzy 
' utrzymanie jej kosztować bę- I n:e tylko nie myślą o zapew- 
dzie rocznie 14 miliardów ma- ; n emu młodzieży niemieckiej
rek! Nic dziwnego, że 
bońskie" dla uzyskania 
losalnych kwot grabią

„władze , możliwości wyżycia się na liń­
r-hodniej nie będą m'eli wielkich j Koloński tygodnik

Inne konie ze uizplędu na nie- i monialnie świat pracy.

tvch ko- 
bezcere-

bezpieczeństwo zarażenia zwie | 
rząt i produktów żywnością 
wych nie będą wpuszczone do 
Australii.

Ewentualnym wyjściem z tej 
syt' acji byłaby B-miesięcznn 
I jmrantanna koni zagranicz-

W Niemczech zachodnich
istnieje w tej chwili 40 rodza­
jów najrozmaitszych podatków.

' iskach. ale... likwidują istnieją- i 
' ce już stadiony i urządzenia 
: sportowe. Znaczna część słyń- [ 
! nego berlińskiego stadionu olim- 
. pijskiego służy obecnie jako ma-

szans na czołowe miejsca.

FASZYSTOWSCY 
OPIEKUNOWIE SPORTU

i agituje młodzież niemiecką by
..Boxsport" ; kówkę w prawdziwej ligowej drużynie.

j wstępowała do „legii cudzoziem
Pierwszy mecz w którym wystąpił -Toe White

wprawił wszystkich w zdumienie i szczery za-1 . • ... > .. j ■ ,i wprawa wwjauuvu w • —- ----r --, sklej , która prowadzi walkę z ch t To byl poemat. nie. gra. Goście, zawód- 
' L-nlnniolnumi narndomi Rnv- * . . * . . . __1__1: 4^1-; kolonialnymi narodami. „Box- 
i sport" nie wspomina o tym. że

nych w Anglii lub Nowej Zelan­
dii przed przyjazdem do Au­
stralii.

Wszystkie te zagadnienia, jak 
również sprawa budowy stadio­
nu olimpijskiego muszą być wy­
jaśnione do 17 kwietnia br. W 
tym dniu będzie oł-radował w 
Meksyku kongres Międzynaro­
dowego Komitetu Olimpijskie­
go, który w razie nie zapew­
nienia przez Australię pełnej i 
natychmiastowej realizacji przy 
gotowań do Igrzysk, powierzy 
organizację Olimpiady w 11)56 
roku innemu państwu.

A ery Brundage, prezes Mię­
dzy arodowego Komitetu Olim­
pijskiego udzielił ostatnio dzień. 
nikarzom wywiadu:

— Moim zdaniem, powiedział. 
Australia nie będzie zdolna 
przeprowadzić Igrzysk Olimpij-

niej’ chicagowskiego uniwersytetu byli jak za- 
Kiedy Joe z nieprawdopodobnej: - . j -. . . - . , ; czarowani. Kiedy Joe z nieprawdopodobnej

mc maiac w tej brudne-i ginęło, pozycji, z połowy boiska, atakowany’ 'UŻ u40 000 m!0dyCh NiemCÓW i pr^ dwóch przeciwnikom zdobył siedemnaste- 
___„..................  _ Reakcjjna pra-a me wyłączając go kosza dla swych barw _ przeciwnicy za- 

moż.e być dobrym środkiem do ' łamali się zupełnie. Miejscowi wygrali w miaż-
przygotnwania prtvszlych żoł- 1 . d-j’:--,.:— ? krajach demo- ' dżącym stosunku 112:18. Róxvne 50 koszy strze- 
nlerzv a sportowcy posłużyć mo- i . ,. , 3 i lił Joe. zdobywając dla swych barw’ 10Ó punk-. . . . i Kracii luuOWcj. i .gą jako mięso armatnie. I 

Wedle planów Waszyngtonu i

Klika Adenaueragazyn wojskmyy. Druty kolcza- ,rnzum;enia ri)a trzeb mlo. 
których" ofiarą pada’ również , ste okalają stadion na Herzallae I . ........
sport. Sama tylko Nadrenia ,(a basen Plywackt w Wansee 
Westfalia dostarczyła skarbowi ' P^mtenił się na... strzelnicę 
z Bonn xv ciągu czterech lat wciskową Na terenach sporto- 
ponad sto mihonóxv marek z "’-Ych PGdGHsdorfu w’ Baw-an. 
dochodów totalizatora sporto- - ^kamuflowała sWe składy bro- .
wego! S.poitowcy „Niemiei. . Arnerykan(jw organizacja terro- Adenauer ma powołać w naj- I

ena eia “p ® ^... M-vstvczna Zxviazku Młodzieży bliższym czas'e pólm;lionową ! -------- —---------- ----- - - -
zazdioscią na sxvych szczęsh- N.emjeckj d bezceremomal- armie, jako trzon tzw. ..armii ‘y« rządu Adenauera i je-, mu się wprost do rąk. Nie było sytuacji, na- 
wych kolegow z NRD ko zy- zajmOwaniu przez. Amery- ! europejskiej" A orzecież nikt zaatlantyckich mocodawców trudniejszej nawet, z której nie umiałby wywi- 
stających z pełnej pomocy i o- kanów h dla ; ,nnv jak 5am„ Eisenhower wv. sportowcy niemieccy coraz m-; nąć się przeciwnikom, me było pozycji z kto-
piek. państwa. I swoich celóxv meldują ze wszy-iraz.il się kiedyś, że sport po- tensywmej ■ skuteczniej walczą i rej nie próbowałby z powodzeniem strzelać. .

„rAnr skich miast Niemiec zachód- 1 winien stać się ważnym czyn- 0 Jedność niemieckiego nichu Następne mecze, to dalsze pasmo sukcesów.
FAKTY, KTÓRE NIE nich. w Darmstadzie doszło do : niklem w przygotowaniu i wy- sportowego. Akcja ta ma domo- Za każdym razem bohaterem był Joe. Różnice

POTRZEBUJĄ KOMENTARZY i tego, że podenerwowana mlo- ! ęhpwanfu żołnierza. Nie powie- 1 s e znaczenie nie tylko dla ro- punktów na korzyść zwycięzców zmniejsz} y
a nrmnMh nmJnnhMiii enor. । dżidż uniwersytecka wvruszyla i dżial' zresztę nic nowego. Idea zwoju sportu niemieckiego, ale sję ,njeco 'w porównaniu z pierwszym meczem,

! na 'miasto demonstrując prze- j militaryzacji sportu zrodziła sie Jes4 rowmer cennym, wkładem ale w każdym spotkaniu można było z zamk-
---------------- -- - I już mózgu Hitlera, który pod- : w.walkę całego narodu memie-! niętymi oczami postawić na zespół w którym

dzieży pamięta jednak, że sport

żol-

: tów.
MŁODZIEŻ PRAGNIE | To by(o nje wiary i długo jeszcze po tym 

ZJEDNOCZENIA NIEMIEC ; meczu mieszkańcy miasteczka nie mogli ochło- 
Wbrew rozbijackiej poli- : nąć. Chłopiec by! istotnie artystą. Piłka kleiła

Ó nowych urządzeniach spor-, 
towych nikt oczywiście w ta-; . . .
kich warunkach naxvet nie my- ' c,w Pozbawieniu jej stadionu. , ,ui ,-. .„..c.o, h"" zjednoczone demokra-
śli - większość klubów spor-| Tak więc. dz’ękl remilitary- ,ntereS°m tyczne.
towych tonie w długach! Jak zacji, młodzież, zachodnich Nie- i ■ ' •' J Po obaleniu prowokacyjnej u-
wynika z oficjalnych danych za- i mieć pozbawiona boisk, urzą- 1 Na czele władz sportowych clwaty xxdadz sportoxxyych Nie- 
chodnio-niemieckiego Związku dzeń i środków matęHalnych i „rządu bnńskiego” od pierwszej mieć zachodnich o zerxvaniu sto-
Pilki Nożnej z 71 ligowych klu- : nie ma możności uprawiania J chwili znaleźli się dawni hitle- sunków sportowych z NRD. co-
bów tylko 14 posiada własne : sportu. Miarą poważnej sytuarj' ' rower, prowodyrzy sportowo- raz to nowe organizacje sporto-
boiska. Zadłużenie reszty klu- ' może brć fakt, że w drużynach i wojskowego przygotowania mlo- we po obu stronach sztucznej
bów dochodzi do półtora milio- reprezentacyjnych przeciętny dzieżv „trzeciej rzeszy". i «ranicv oodeimuia uchwały ó I— - -------- •.------- — . , , •■ - - ■ • I’ puuejuiują uuinxav u । uniwersytec e w swym miasteczku. Uczył sięwspolnrm przeprow adzaniu mi-: . , . „ 7 <„strznstxv i imnrez towarzyskich z taklm samym zapałem, jak grał w piłkę. Z tą„ ...... Z; , , . sk!cn'; samą zaciętością i ambicją wbijał w głowę trud-

rzono w Niemczech zachodnich Ostatnio po lekkoatletach.jow-; 5 .. 5. - q........................................

■ jest również' cennym- wkładem I w każdym spotkaniu można było z zanik-

środków
Na czele

grał Joe. Wystarczył on za wszystkich. Nie po­
magało obstawienie go, nie pomagała żadna tak­
tyka. Jak tylko dostał piłkę do ręki, jasne było, 
że musi paść kosz. I za każdym nieomal ra­
zem padał. Joe chybiał rzadko.

Joe White miał podwójny’ powód do dumy.

bów dochodzi do półtora milio-
na marek!

Sytuację sportu zachodnio-
niemieckiego ilustruje fakt, że hk

skich w Melbourne w 1956 ro /v .Essen’ ^n,rum 1 ' '
wojennego Kruppa, budżet 23

Ku- I istniejących tam sportowych to-
ro

Stał się najlepszym graczem koszykówki w ca­
łych Stanach i najlepszym studentem wydziału

wiek zawodników waha się od , 
'16—27 lat oraz że daje się od­
czuć katastrofalny brak na-

..Opiekę" zagadnieniami
wychowania fizycznego powie-

..ministrowi" spraw’ x\-ew’nętrz-
ne łacińskie formuły, studiował anatomię czlo-nież kolarze niemieccy postano- ;

wili nawiązać sctslą wspołpra-; — - - - * . uczęszczał na ćwiczenia.
nych Lehrowt. którego w po- Nie było profesora, który? . ■ .. * ■ i Nie pvto profesora. Ktorv. bez względu na swój
.......................      , org-TZ°Tc Wsp.?lne stosunek^do Murzyna, nie podziwiałby 
„Himmlera z Bonn". Tenże Lehr . dr i mistrzostw a ogolnomem.e-jego zd„lności Nawet, znany „Murzynożerca". 
pr^eznao/vl 100 tvs. marek dla................................................. , ! profesor Kenned}’, ze zdziwieniem kiwa głową.

.jrcedsSieli^ ; Wed* Joe zabiera glos na ^wicze^ia<*’ . I resuję. Naturalnie na zwycięstwo naszej dru-
NRD i Związku Kolarskiego .' Joe jest zadowolony z siebie. A i Adams cie- żyny i to różnicą do dziesięciu punktów. Rozu- 
Niemiec zachodnich w Magdę-: ial< dziecko. Nie tylko z s.ikcesow pu- J miesz. Zawsze to nie wiadomo, jak będzie. Oho,
burgu omówiono w przyjaciel- pils? ale i *ze swego cichego zwycięstwa. Doczekał | Waszyngton sj|ny zespół. Tak. A potem, to 
sklej i zgodnej atmosferze wszy- ! *ię czasów, w których przełamano paskudny oby- ■ jakoś się tam policzymy. Z wygranej odstąpię 

czaj miejscowego uniwersytetu. Murzyn kształ- i cj tych parę... to jest chciałem powiedzieć... No, 
ci sie na równi z innymi. Adams wie. ze „jedna jakqś tam sumę Eh< przeciGŻ cie nie skrzywdzę.

SPORTOWCY MÓWIĄ...
Rekordzista świata w pływa­

niu stylem klasycznym. Klein 
przed wyjazdem do Helsinek 
przestrzegł, że nie. osiągnie wy­
sokich wyników. advż trenował

Oczywiście nikt z członków ' warzystw zamykał się w ub.
Komitetu nie ma zamiaru pozba- | 'cu sumą 17.000 marek. W tym 
wiać Australii organizacji Oliw- i ’amym czas‘e w sam>ni . , , . . . . .i Essen wyasygnowano na tresu-ptady, ale sytuacja stała się me ; ’ n jnvch 120 ty.
pokojąca. W Melbourne przygo- | sjęcy marek 
towania olimpijskie w czynią i Gazety hamburskie uderzyły w bardzo trudnych warunkach 
żad.iych postępów Dotychczas i na a|armi ze gimnastycy 
nie rozpoczęła się, zapowiedzią- i ma ją gdzie ćwiczyć “ 
na od dawna budowa wsi olim ; nie mogły zastąpić sale szk”l-

tocznej mowie określa się jako

iip czynią i 
Dotychczas | na

Braku hal
wobec zajęcia basenu przez

czas leci. Przecież i ne. gdyż były one

skiej ..Związek Młodzieży Nie-
•nieckiei". Przewodniczącym za-
ohodnio-niemier-k icao

Halt bvlv brygadier

Kom:tetu 
Herr von 
htlerow- stkie sprawy dotyczące nawia/a- i Ł—------ ------------------------ - - - - --- ---- --

• - spnrto- ci s’5 na równi z innymi. Adams wie. ze „jedna
in że jaskółka nie czyni wiosny", ale wie także, że 
szoso- kropla, choćby najmniejsza potrafi drążyć ka-

meryKanow. , , , .. ..skich ndrlzialnw SA Trudno sTę 
Bokser W-egeme'er oświadczył dziwić, że pan baron Halt za 
pros*: „U nas problem zamy- ■ namowa swego przyjaciela Pre-

isłych stosunków 
Postanowiono m. Adams sprawiał wrażenie, jakby nadal nie 

rozumiał o co Burnsowi chodzi Patrzy! na nie­
go nic nie mówiąc i Burns czul, że trudno go 
będzie przekonać.

— Widzisz — powiedział nie patrząc na go­
spodarza — sprawa jest prosta. Poza upodo­
baniami sportowymi i troską o dobro drużyny, 
trzeba mieć przecież jakieś drobne korzyści. 
Myślę, że nie odmówisz mi tej przyjacielskiej 
przysługi i postawisz moje 10 tysięcy dolarów. 
Tu są pieniądze — wcisnął milczącemu Adam­
sowi w rękę zwitek banknotów. — Tylko nie 
zapomnij: zwycięstwo naszego zespołu, różnicą 
dziesięciu punktów.

Adams jakby dopiero tej chwili zrozumiał 
o co chodzi. Popatrzył chwilę na zielone bank­
noty, które wetkną! mu do ręki Burns i po- 
wiedział:

—_ Mówisz, różnicą dziesięciu punktów? Two­
je pieniądze, tx\’oja racja, ale przecież nasi wy­
grają z waszyngtończykami co najmniej 30 
punktami...

— No, no, mój drogi — przerwa! mu Burns — 
wiem, co robię.

— A, chyba, że wiesz jaki będzie wynik — 
Adams patrzył badawczo twarz swego gościa,

— Ej, źle mnie zrozumiałeś. Po prostu obli­
czam szanse i znając możliwości naszych prze- 
ciw-ników chcę zaryzykować. Czy ty masz po­
jęcie jaka będzie \v’ypłata, jeśli wygramy nie 
tak, jak spodziewają się wszyscy — różnicą 
trzydziestu punktów, a tylko dziesięciu? Za każ­
dego mojego dolara, dostanę dziesięć, jeśli nie 
więcej.

— Txvoie pieniądze, twoja wola — poxvtorzyl 
Adams. — Właściwie nie powinienem się zgo­
dzić, robię to tylko dlatego, abj’ odwdzięczyć 
ci się za wszystko co zrobiłeś dla małego Joe 
White.

przeważn epijskiej,
Australia wiedziało już przed [ nieopalane a koszty wynajmu ' 
czterema laty, że będ.ie orga- ' przewyższały możliwość, finan- “ 

. . . „„i sowę klubów. Doszło do tego.nicowała Olimpiadę, a tymcza- .v , ze przewódn czącv zachodnio-
sem do tej pory me rozwiązano niem:ecklego Związku Rimna-

wiedziała już przed | nieopalane a koszty wyborze — albę sport

___  „ary nie rutwiązuuo 
tam szeregu problemów, któ-'e Stycznego Kolb zalecił „ze wzslę 
już od dawna powinny być za- ] dów oszczędnościowych" zmn.ej-
łatwione. szyć ilość spotkań i pokazów

Jadę teraz osobiście do Mel 
bo: ,-ne i zbadam sprawę na 
miejscu.

Dodamy od siebie: Czy osła­
wiony mister Brundage nie szy­
kuje jakiejś nowej sztuczki... 
A może by tak chciał w ostat­
niej chwili spoinodować aby
Igrzyska odbyły się w Ame­
ryce. Zapewne byłby to dobry
interes. zarówno dla
Zjednoczonych... jak

Stanów 
również

dla jego „skromnej" osoby.

„Oszczędnościowa" 
pana Kolba jest

gospodarka 
zrozumiała

Przecież jego bońscy mocodaw 
cy potrzebują pieniędzy na bu­
dowę 500 budynków koszaro­
wych, które będą kosztowa!'

albo praca". Mistrz Europy w 
boksie Srhillmg byl piv.v kilka 
tót bez pracy, nic dziwnego, że 
na turnieju olimp !-k'm odpad! 
w pierwszej rundzie.

O ciężkim położeniu -portow-

zydenta Międzynarodowego Ko-

sprzer' w:a
Brundage

ców i sportu zachodnich
Niemczech wobec polityk! remi- 
litaryzacyjnej Adenauera mówi­
li otwarcie nawet ci -portowcy, 
którym udało się w Helsinkach 
uzyskać pewne sukcesy. Zapo-

ok. 6 miliardów marek, kto by . znawszy się bezpośrednio z. wa-
więc 
cie i

myślał o jakimś tam spor 
jego potrzebach.

PO CO BASEN? — 
WAŻNIEJSZA STRZELNICA!

Ba, żeby to militaryzacja N'e- 
mieć zachodnich ograniczała

runkami, w jakich rozwija się 
kultura fizyczna w Związku Ra- ‘ 
dzieckim i krajach demekracj I 
ludowej, odczuli oni jeszcze sil- | 
niej krzywdę, jaką wyrządzą im i 
zgubna polityka Adenauera. !

M. Werner, zdobywczyni sre­
brnego medalu w pchnięciu ku-

Kapitanowie drużyn — od lewej: Csorich (Polska), Winogradów (ZSRR) i Cee (CSR) — na czele 
swoich drużyn nodczas wręczania medali za turniej hokejowy o akademickie mistrzostwo świa­

ta w Wiedniu. Foto Freumuth — Wiedeń

drużynowe mistrzostwa . . • - . - -
we Niemiec 03 100 km odbędą mienie. Może Joe będzie tą kroplą. Może utoiuje
się w końcu września, a torowe i
(w hali) w końcu listopada.

(TM)

swym braciom drogę na uczelnię.
i Pierwszy rok studiów przeleciał, jak z bicza 
i strzelił Joe mógł sobie pogratulować. Egzaminy 
i będą dziecinną igraszką — jest przygotowany 
doskonale. A drużyna? Drużyna ma już zapew

i niony tytuł mistrzowski. Pozostał jeszcze do ro- 
I zegrania jeden mecz, ale to już formalność: mo-

żna go nawet przegrać mistrzostwo jest
, w kieszeni Zresztą, choć tamci grają doskonale. 
Joe nie pozwoli, żeby jego drużyna przegrała.

' Wsypie przeciwnikom tyle koszy, ile tylko wej­
dzie. Już on postara się teraz jak nigdy do­
tychczas. Winien jest to swemu uniwersyteto­
wi. Winien za to. że umożliwiono mu naukę, 
że może stać się człowiekiem.

/“YD czasu, w którym Joe White dostał się na 
uniwersytet, Adams nie spotkał Burnsa. Widy

PISALIŚMY już v.’ tej rubryce, że przed 25 laty zaczynał ; xvali się z daleka, ale tamten nie spostrzegał ni- 
swą karierę sportową 15-letńi wówczas Staszek Marusarz. I gdy starego. „Ma swoje sprawy — myślał 

W tym samym czasie stawiał sxx’e pierwsze kroki w zawodach Adams — zajęty} nie można mu się dziwić", 
sportowych inny czoło\x-y wciąż jeszcze narciarz Polski Stani- ! Pexvnego dnia, jak daxvniej, zaskrzypiała mo- 
slaw Kula, który w marcu 1928 r. wygrał narciarski bieg na cno pchnięta’furtka. Stał w niej Burns. Adams
...206 m dla chłopców’ do lat 8. O tym jak się wówczas opie- ; nie zdzixvil się jak wtedy. Przj’witał gościa mi- 
kowano młodzieżą góralską świadczy najlepiej następujący i łym uśmiechem i gestem ręki zaprosił go do 
fakt: 1 i ogródka. 

! — Ja.Cytujemy za ..Stadionem" — I — Ja, mój drogi — powiedział Burns słód-
..Przy finansowej pomocy PZN i poparciu dyr. PUWF ppłk , ko — po przyjacielsku., na chwilę tylko.

Ulricha przystąpiono do rozdawnictwa sprzętu narciarskiego, f wnośmy się nie widzieli.
Rozdano 20 par nart, wiązań i kijków". |

Konieczna więc aż była pomoc finansowa PZN i poparcie sa- | 
mego dyrektora PUWF. by rozdać zakopiańskiej młodzieży nar- I

Da-

Adams dobrotliwie pokiwał głową.
— Tak — westchnął Burns, siadając na pod­

suniętym przez starego trzcinowym fotelu. —ciarskiej aż 20 par nart. A potrzebj’ już wtedy były wielkie. -z - v -------- -
gdvż młodzież góralska z Zakopanego garnęła się do sportu I coz- mo' dr°g‘-. Interesy. Pamię-
narriarskiego : ‘as?? ,Ia do. cleble zawsze z. interesem - roze-

..Większość tych młodzików rekrutuje się z najuboższych sfer ; śmiał się niesz.czerze. — A i teraz, jak do sta- 
znkopiańsA-ic/i. których nie stać na odpowiedni sprzęt" — pisał ' re"° przyjaciela — łypnął podejrzliwie okiem
dalej ..Stadion"

A sprzętu tego wydano zaledwie 20 kompletów. Dla
„najuboższych 
więcej nart.

sfer" nie warto było panom pułkownikom

dyrektor PUWF. ppłk. Ulrich rzucił hasło

(dcn)
dzieci | I/ ' I , ■

^ Koszykarze wyjezdżajq na trening do Bułgarii
likwi- W I 11 doskonalić będą xv' . ----- ’• "S- tzuuęug się w

w AWF, na Bielanach w ‘ wie maja w Moskwie ryntr-ia ir7vfvor>d»;„.,,., — 1- । •
Koszykarze doskonalić będą W 

AWF przede wszystkim swą 
sprawność osobistą, technikę, 

»iuwaiivm w i . • —-.....„„ „ ataku- szybkiego i pozy-
wyjazdem dc i koszykąrzami zawodnicy nas' -Jjnsg0 «—1. Oprócz wykładów 
■ ,' powinni wynieść wiele pożytku tGoretycznych i zajęć kultural-"i _____ « . . : nn.AĆudoł^,,..__t_ .... .. . - »__

25 lat tęmu „„.... —— ------- ------ —. - „ ...... „„ „ICJOIWui wiwie uiaja w iviosKwie
dacji małych klubików, które, jak zapewniał, są tylko kulą j Warszawie, trzytygodniowi’ obóz' ’
u nogi w walc? o rozwój sportu, a które chciał likwidować dla- 1 przygotowawczy naszych koszy- I ‘ . P°oytu w Bułgarii i ze
tego, że nie starczyłoby legionistów do zarządów, celem poli- ■ karzy. przed projektowanym w i wspólnego treningu z innym „ . r—z
tycznej infiltracji. Hasło to było skierowane oczywiście prżć-i końcu miesiąca wyjazdem dc i Kt^zykprzami zaxvodnicy nas' 'j'jne<go 4 *• Oprócz wykładów 
ciwko klubom grupującym młodzież robotniczą. Kluby te chcia-। Bułgarii na wspólny trening z I P°winni wynieść wiele pożytku lGore.‘ycznych i zajęć kultural- 
ła sanacja likwidować, zgadzając się jednocześnie na powstawa- : koszykarzami tego kraju. zl Wystarczy tu nadmienić, że ko- i n°oswiatowyęh trenować będą 
nie innych. Oto na przykład w marcu 1928 r. powitało w Torba- w _ .._ __________ ... I szykarze bułgarscy byli przecież1 wo raz dziennie, a po-
szowie Mazowieckim Tomaszowskie Towarzystwie Wioślarskie. | {
I nie zdziwimy się wcale, że sanacyjne władze administracyjne । “toxvarzvski" -tm-nTei
wvrazi!v zgodę na legalizację tego stowarzyszenia., jeśli zoba- ; Również j
czymy kim byli jego założyciele. Na liście założycieli na pierw­
szych miejscach znajdowali się: Hrabia Ostrowski. Doktór Nar- 

- cuski’. Prezydent Kiernożycki i Rejent Lechowicz. Ci panowie

Foto Freumuth — Wiedeń i

na pewno nie tolerowali w klubie robotnika I na pewno nie byli 
wrogami sanacji, a wręcz przeciwnie, jej najwierniejszymi słu­
gusami.

W Bułgarii na zakończenie 
obozu rozegrany będzie prawdo-

inni koszykarze państw demo­
kracji ludowej.

Obóz w Bułgarii pomyślany 
jest jako ostatni etap przygoto­
wań. przed mistrzostwami Euro-

wystarczy tu nadmienić, że ko- i 
j szy karze bułgarscy byli przecież!'----- <«z. uzieume, u 
rewelacją Olimpiady’w Finlan I tem dwa razy dziennie, 
dii. na której zajęli w puli fina- i Podczas obozu omówione będą 
łowej b. dobre, siódme miejsce. rozgryxvki koszykotvki, na

Na «iirr •, . | ^rżyskach Olimpijskich tv Hel-
sie 18 nasX-r-h znaJduje; sinkach oraz' przeprotvadzonasię 18 naszych najlepszych ko- zostanie
dawno^i’ ni'e" gr’V '■oPf^entacji Polski podczai
Xtkanle kontro'"R tournee po Chińskiej Republic
spotKanie. Treningi prowadzą LudoweL
yenerzy Ułatowski i Rudelski.

szczegółnwa analiza
gry reprezentacji Polski podczas.

(WJ.)

iraz.il

